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BB musi się wyszumieć 


BB. musi się wyszumieć. Czyn- 
niki decydujące, pochłonięte dziś 
niemal wyłącznie polityką zagra- 
niczną, podobno świadomie „po- 
puściły cugli* i czekają z inter- 
wencją do czasu wyjaśnienia sy- 
tuacji. Narazie BB przeżywa o- 
kres fermentu i wrzenia wewnę- 


trznego, z którego wyłonić się 
mają dopiero kontury  „odmlo- 


dzonego” obozu sanacyvjnego. 


Właściwie jest to nowa faza 
„wolnej gry“ wewnątrz sanacji. 
Pięć czy sześć ekip politycznych, 
utartym zwyczajem rzuconych na 
głęboką wodę, stara się, używa- 
jąc najrozmaitszych metod i spo- 
sobów, jaknajszybciej dopłynać 
do nakazanego celu. A nakaza- 
nym celem jest poprostu „roz- 
szerzenie podstawy rządów“, 
czyli, wyrażając się prostym ję- 
zykiem, pozyskanie szerokich 
warstw dla sanacji. 


Jedni płyną klasyczną pułkow- 
nikowską „żabką“; drudzy par- 
skając próbują młodo - legjono- 
wego, „przełomowego czy 
BBS-owskiego cerawla; inni szu- 
kają szczęścia w nurkowaniu 
a lå Kościałkowski, a są i tacy. 
którzy, nie bacząc na burzliwą 
falę, zastosowali konserwatywny 
styl „na plecach“ i z godnością 
dają się unosić falom... 


Metody, sposoby, chwyty sa 
najrozmaitsze, ele cel jeden. Pa- 
dło hasło pozyskania mas. i do 
zawodów stanęło równocześnie 
kilka drużyn sanacyjnych. Stąd 
rwetes, ferment i niepokój. 

Żywioły liberalno - lewicowe w 
sanacji sądzą, że najskuteczniej 
dojść można do rozszerzenia pod- 
stawy rządu przez pozyskanie czę 
ści opozycyjnych grup ludowych 
i robotniczych, radykali z Z. Z. Z. 
i podobnych organizacyj nie chcą 
żadnych „konszachtów'* i wołają 
tylko o głowę Radziwiłła i upań- 
stwowienie wielkiego przemysłu, 
część „pułkowników“ pragnie o- 
graniczyć się do przeprowadzenia 
„czystki w BB, konserwatyści 
doradzają zastosowanie  „real- 
nych i uczciwych metod“ i pozy- 
skiwanie w ten sposób szerokich 
warstw społeczeństwa. 


Wszyscy czują doskonale, że do 
tyvchczasowa drogą daleko się nie 
zajdzie, że masy społeczeństwa, 
aczkolwiek przeważnie bierne, są 
przeciwne sanacji, że trzeba zna- 
leźć jakiś nowy program. środek, 
receptę... Każda grupa szuka tej 
recepty na własną rękę, próbuje 
stosować różne pomysły, i stąd 
powstają nieporozumienia, spory, 
pretensje. 

Ferment wewnętrzny w BB 
rośnie z dniem każdym i jak na- 
razie nie widać żadnych 
prób skoordynowania wysiłków, 
czy przerwania procesu atomiza- 
cji przez sfery kierownicze. 

Przeciwnie! Wiele przemawia za 
lem, że t. zw. czynniki decydujące 
świadomie zainaugurowały okres 
przemian wewnętrznych i wyści- 
gu między poszczególnemi grupa- 
mi sanacji o pozyskanie „szero- 
kich mas“. Wkroczą decydująco 
dopiero wtedy, gdy BB już się 
wyszumi... 


THIEME GREULICH i ŚCIGALSKI 


Kantor Wymiany i Kolektu*a Loterji 
Państwowej. Warszawa, Krakowskie 
Przedmieście *9, telefon 295-18. 


informacje z „miej: 


Chociaż pierwsza partja mło- 
dych działaczy ze stronnictwa na- 
rodowego i obozu narodowo - ra- 
dykalnego znajduje się już na 
wolności, trudno od wypuszczo- 
nych dowiedzieć się czegokolwiek 
o trybie ich życia w Berezie Kar- 
luskiej, Odmawiaja stanowczo 
wszelkich informacyj o szczegó- 
łach, ograniczając się tylko do 
zdawkowych ogólników, a czynią 
to wszyscy z zastanawiającą jed- 
nolitością. 

Z drugiej jednak strony w ca- 
łem społeczeństwie panuje w tej 
chwili zrozumiałe wzmożenie za- 
interesowania co do tych właśnie 
szczegółów. Dlatego uważamy za 
stosowne zebrać razem różne czą- 
stkowe informacje, jakie do nas! 
w ciągu ostatnich tygodni docie- 
rały z „miejsca odosobnienia” 

Jakkolwiek bowiem  izolowani 
byli jaknajściśłej  odcięci od 
wszelkiego kontaktu ze' światem 
i rzeczywiście przez cały czas po- 
bytu w Berezie żaden z nich nie 
miał jakyajmniejszej wiadomości 
o tem, co się dzieje poza drutem 
kolczastym obozu, żadnemu nie 
udało się nawet przelotnie ujrzeć 
kogoś z rodziny i przyjaciół (a 
odwiedzających  Berezę. mimo 
wszelkie trudności policyjne, by- 
ło sporo), to jednak z tego, co się 
dzieje w obozie, doszła tu i ów- 
dzie jakaś oderwana wiadomość, 
a z fragmentów tych można już 
złożyć pewną całość. 

Wedle ogólnego wrażenia wię- 
kszość internowanych stanowią 
Ukraińcy, których liczba przewyż 
sza parokrotnie ilość młodzieży 
narodowej i komunistycznej. 
Wszyscy mają włosy strzyżone 
przy skórze — widocznie mniej 
więcej raz na tydzień odbywa się 
strzyżenie. W celach umieszcze- | 
ni są po kilku (czterech do pię- 
ciu), rzadziej po kilkunastu, przy 
czem poszczególne grupy naro- 
dowościowe nie są z sobą miesza- 
ne. Svpiaja na siennikach, napel- 
nionych słomą, początkowo na 
ziemi, później dano im tapczany. 

Jedzenie składa się z czarnej 
kawy z chlebem rano, na obiad 
zaś z kaszy, grochu i t. d. ze sło- 
ning, to samo na kolację. Z wy- 
glądu uwolnionych widać, że ze- 
szczupleli. Częste były w po- 
czątkowym zwłaszcza okre-- 
sie, zachorowania żoładko- 
we.. Pozatem były zachorowa- 
nia na świerzb, innych cięższych 
zachorzeń — poza jednym wypad 
kiem red. Przybyszewskiego — 
nie było. 

Jak już donoszono w swoim 
czasie, izolowanym nie dostar- 
czano żadnych, nadesłanych im 
przez rodziny, paczek żywnościo- 
wych. Otrzymywali z tych prze- 
syłek tylko ubrania j bieliznę. 

Praca trwała początkowo 10 go- 
dzin dziennie, później osiem, pra- 
cujących widywano na drogach, 
w klasztorze, przy okolicznych 
błotach i t. p. W pierwszych tygo- 
dniach otrzymywali obiad dopiero 
po zakończeniu pracy, później 
wprowadzono normalne godziny 
posiłków, tak że obiadowano pod- 
Czas przerwy w pracy. 

lzolowani wstają o godz. 4-81 
rano, kładą się spać o T-ej wie- 
czorem, Poza pracą cały dzień 
wypełniony jest rozmaitemi  za- 
jęciami, przyczem izolowanych 
obowiązuje ścisła dyscyplina woj 
skowa. 


Aresztowanie pos. Idzikowskiego idyr Michalskiego 


Okradziono skarb na pół miliona złotych 


W dniu dzisiejszym został a- 
resztowany poseł BB, p. Idzikow* 
ski, który, jak wiadomo, wyro- 
kiem sądu partyjnego został wy- 
kłuczony z BB za interwencje po- 
dejmowane za zapłatą. 

P. Idzikowski mandatu jednak 
nie złożył, a aresztowanie jego 
nastąpiło na podstawie artykułu 
21 konstytucji, którego ustęp 
końcowy brzmi: 

„W wypadku schwytania posła na 


Jak żyją zesłani 


To wszystko, co udało się ram 
w formie syntezy zębrać razem. O 
licznej asyście policyjnej, o spe- 
cjalnym nadzorze, jakiemu podle- 
gali wszyscy przybywający do Be- 
rezy, aby krewnym lub znajomym 
doręczyć paczki, o przetrzymywa 
niu ich całemi godzinami na po- 
licji i o stereotypowych „oucze- 
niach, aby nie starali się niczego 


Odprawa zawodników 


na niedzielne zawody balonowe 


17 balonów 
W dniu dzisiejszym o godz. 10 
zarana, na _ lotniskn  mokotowskiem 


odbyła się odprawa zawodników, bio- 
vgeych udzial w niedzielnych zawo- 
dach o pubar im. Gordon-Benetta. 

Ostatecznie staje do zawodów iT 
balonów, spowodu wycofania 1 ba- 
jonu szwajcarskiego „Victor de 
Baudolaire“ oraz 1 amerykańskiego 
„US-Army“. Do lotu poza Konkur- 
sem pretenduje jeszeze 1 balon hisz- 
pański z obsadą p. Tutiio, Guillen- 
Tato i p. Juan Jauregui, który zgło- 
sił swój udział z opóźnieniem 11- 
dniowem po drugim terminie zgło- 
szeń. Udzielenie mu pozwolcnia Ia 
start uzależnione jest od zgody Ac- 
roklubów państw, biorących udział 
w zawodach. Dotychczas zgode swą 
wyraziły Aerokluby Niemice, Szwaj- 
cjarji i Polski, oczekiwana jest la- 
da chwila telografiezna odpowiedź 
pozostałych. 


W załodze „balonu włoskiego 
„Dux“ nastąpiła zmiana. Zamiast 


pilota Amorosa, lecieć będzie inż. 
Caputo. i 


Losowanie kolejności 


Odbyło się dziś również podwójne 
losowanie kolejności państw i "po* 
szczególnych balonów. Balony star- 
tować będą w niedzielę, 23 b. m. 


co 6 minut w następującym po- 
rządku: 
Otwiera start Polska, balonem 


„Warszawa“, pilotowanyn przez jed- 
nego z zeszłorocznych zwycięzców, 
kpt. Burzyńskiego. Dalej Jeciec bę- 
dą 2) „Stadt Essen“ (Niemcy), 3) 
„Bratislava“ (Czechosłowacja), 4) 
„Belgica“ (Belgja), 5) „Dux“ (Wło- 
chy), 6) „U. 5. Navy ($t. Zjedno- 
czone), T) „Zurich IIT“ (Szwajea- 
rja), 8) „LoAigle* (Francje), dalej 
powtarza się kolejność państw i la- 
cą balony: 9) „Kościuszko“, 10) 
„Wilheln von Opel“, 11)  „Bru- 
xelle', 12) „Butlallo Courier Ex- 
press”, 18) „Baseli“, 141) „Coruń”, 
15) „Polonia“, 16) „Deutschland”, 
17) „Lorraine“. O ile zatwierdzony 
zostanie udział załogi hiszpańskiej, 
to wystartują omi jako Nr. 9-iy 
skolei. 
Morze nie grożne 

Według zapowiedzi meteorotogicz- 
nych, należy się spodziewać w nie- 
dzielę wiatrów, wiejących w kierun- 
ku północo-wschodnim z większą 
skłonnością ku północy. Zupełnie 
prawdopodobny jest przelot przez 
Bałtyk ku wybrzeżom Szwecji. 

Zapytujemy jednego z czołowych 
naszych pilotów balonowych, kpt. 
Burzyńskiego, czy nie przeraża go 
perspektywa lotu nad morzem. 

— Bynajmniej! Morze przedsta- 
wią pewne niebezpieczeństwo dla za- 
łogi balonu, o ile natrafia się na nie 
przy końcu lotu, gdy kończy się za- 
pas balastu do wyrzucania. Ale nas 


j; 

wiadywać i o nic wypytywać, 
wreszcie o pełnem rezerwy sta- 
nowisku miejscowej ludności, od 
stórej trudno było czegokolwiek 
bliższego o obozie się dowiedzieć 
— nie wspominamy, gdyż są to 
już rzeczy naogół znane. 


Z wyglądu zwolnionych można 


stwierdzić, że pod względem psy-| zy. 


dzieli od wybrzeża zaledwie sto kilo- 
metrów, toteż Bałtyk musielibyśmy 
przebyć na początku lotu, a nie jest 
or tak szeroki, żeby sie go bać. Lol 
nad Szwecją byłby bardzo ciewawy. 
Dowiadujemy się, że na wypadek 
lądowania na morzu gondole zaopa- 
trzone są w zbiorniki-pływasi gumo- 
we, które w razie potrzeby napeł- 
mie się powietrzem zanomocą ponm- 
Kij ręcznej. Pływaki te zabczpiceza- 
ją kosz od zatonięcia. W koszu znaj- 
duje się wyściełana ławeczka, na 
której kolejno piloci mogę się prze- 
spać. Muszą jednak wypu: nogi 
przez specjalny otwór w koszu na- 
zewnątrz, do worka, zabezpicezaja- 
cego ich przed wypadnięciem. Urzą- 
dzeniem zabezpieczającem jest rów: 
"nież „wleczka”, jest to lina kokoso- 
wa, lub z konopia, około stumetro- 
wej długości, której koniec zrzuca 
się na ziemie w razie potrzeby la- 
dowania. Uderzenie jej o ziemię i 
tarcie, osłabia wstrząs ladowania. 


Jak się odbywa start 
i lądowanie? 


Balon wypełniony gazem, ob-iążo- 
ny jest dookoła workami z piaskiem 
i przytrzymany kilku moenemi lina- 
mi, idącemi od siatki sznurowej, o- 
krywajacej powłokę balonu. 

Powoli obstuga przydłuża liny, ba- 
lon unosi się, zlekka, wtedy przycze- 
pia się obręcz drewnianą, a do nici 
kosz czyli gondole. Załoga wchodzi 
do. kosza, instaluje instrumenty i 
wyposażenie, oraz zapasy Żywności, 
jak kanapki, owoce, czekoiadę, her- 
batę w termosach (alkohol i papie- 
rosy są. zabronionc). Na komende: 
„Puszezaj balon“, obsługa puszcza 
liny, załoga wyrzuca pierwszą por- 
cję balastu i balon wzbiija się w 
górę. 

Dalsze kierowanie balonem polega 
na regulowaniu wyrzucanym bala- 
stem wysokości lotu. W ten sposób 
wyszukuje się warstwy najpomys|- 
niejszych i najszybszych wiatrów, o- 
mija się chmury deszczowe, wzbija- 


Przesunięcia w administracji 


Wewnętrzne walki w sanacji 


Dzisięjsza prasa sanacyjna do- 
niosła, że komisarz rządu m. st. 
Warszawy, p. Jaroszewicz, ma 
być mianowany wojewodą lubel- 
skim, a podsekretarz Stanu w 
Prezydjum Rady Ministrów, p. 
Krzysztof Siedlecki — wojewodą 
stanisławowskim. Jeżeli te wia- 
domości są prawdziwe, dowodzą 
one dalszej walki lewego skrzy- 
dła sanacji przeciwko płk. Sław- 
kowi. Zarówno bowiem p. Jaro- 
szewicz, jak i p. Siedlecki oraz 
usunięty ze stanowiska wicemi- 
nistra Spraw Wewnętrznych, p. 


artuskiej? 


ca odosobnienia“ 


gorącym uczynku zbrodni pospolitej, 
jeżeli jego przytrzymanie jest nie- 
zbędne dla zabezpieczenia wymiaru 
sprawiedliwości, względnie dla unie- 
szkodłiwienia skutków przestępstwa, 
władza sadowa ma obowiazek Dez- 
włocznego zawiadomienia o tem 
marszałka Sejmu dla uzyskania ze- 
zwolenia Sejmu na areszt i dalsze 
postępowanie karne". 

Pismo tego rodzaju wystosował 
do p. marszałka Sejmu, dr. Świ- 


chicznym i moralnym się 


wszyscy dobrze. 


czują 


Obóz był kilkakrotnie w ciągu 
lata odwiedzany przez wojewodę 
brzeskiego płk. Kostka - Biernac- 
kiego. 


W dniach najbliższych spodzie- 
wane są dalsze zwolnienia z obo- 


jae się ponad nie, ucicka od burz, 
szarpiących gondole. Lot w deszczu 
kosztuje dużo balastu, bo powłoka 
nasiąkłszy wilgocią, staje się ciężka 
i ma tendencje do opadania. 

Lądowanie jest jednym = najbar- 
dziej emocjonujących momentów w 
pilotażu balonowym. Na wysokości c- 
koło 10 mtr. nad ziemią pilot przy 
pomocy taśmy, zwisnjącej od bało- 
mu do gondoli, „rozrywa balon”, t. ji 
odrywa tak zwany „apendyks”, mar 
ły trójkątny pas powłoki halonowej, 
przymocowany mniej szezelnie, przez 
który górą ulatnia się gaz, powłoka 
kurczy się i balon osiada na ziemi. 
Gładkie lądowanie wymaga dużego 
opanowania technicznego i ufrafie- 
uia na właściwy moment dla roz- 
darcia balonu. 
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talskiego, prokurator Krukowski. 

Poseł Idzikowski został areszto- 
wany dżiś rano z polecenia pro- 
kuratora Sadu Okręgowego. Jest 
oskarżony o pośredniczenie przy 
braniu i wymuszaniu łapówek. A- 
resztowany również został w dniu 
dzisiejszym przeniesiony Świeżo 
w stan nieczynny zastępca dy- 
rektora departamentu podatkowe- 
go Min. Skarbu p. Paweł Michal- 
ski pod zarzutem brania i wymu- 
szania łapówek. 

P. Michalski był urzędnikiem 
do spraw podatkowych jeszcze za 
czasów rosyjskich. następnie po 
odzyskaniu niepodległości praco- 
wał w Min. Skarbu, jako radca w 
departamencie podatków i opłat. 
Był on Kierownikiem wydziału, a 
dwa łata temu awansował, otrzy- 
mując nominację na zastępcę dy- 
rektora departamentu podatków i 
opłat, P. Michalski do niedawna 
jeszcze czynnie współpracował z 
p. Starzyńskim, obecnym prezy- 
dentem m. Warszawy, nad dwoma 
jego pracami ..Front gospodar- 
czy” i „Pięć lat na froncie gospo- 
darczym'. 

Dzisiejszy I.K.C. pisze: » 

„Jak się dowiadujemy ze źró: 
deł dobrze poinformowanych, na- 
aużycia, które zarzucają p. Pa- 
wlowi Michalskiemu na stanowi- 
sku wicedyr. dep. podatków i o- 
płat sięgaja sumy pół miljona 
złotych. 

Nadużycia te wiążą się ściśle z 
afera posła Idzikowskiego, który 
na mocy wyroku sądu klubowego 
wydalony został z BB za to, że 
wyzyskiwał swój mandat posel- 
ski. pobierając od szeregu osób i! 
cechów pewne kwoty pieniężne 
za zabiegi u władz o przeróżne " 
ulgi, a w pierwszym rzędzie w za- ' 
kresie podatków i uzyskania za- 


świadczeń na prowadzenie sa- 
moistnych zakładów  rzemieślni- 
czweh '. 


Zmiany w Min. Skarbu 
Obecnie w Min. Skarbu przes 
prowadzane są intensywne prace 
reorganizacyjne i maja nastąpić 
duże zmiany na stanowiskach 
kierowniczych. Kilku dyrektorów 
departamentów ma ustapić. 


Zwyciestwo tezy polskiej 


Mocarstwa nie 


GENEWA, 21. 9. (Iskra) Dzi- 
siejsza dyskusja na posiedzeniu 
6-ej (politycznej) komisji Zgro- 
madzenia Ligi nad wnioskiem pol 
skim o upowszechnienie trakta- 
tów mniejszościowych stała 
pod znakiem wystąpienia delega- 
tów Wielkiej Brytanji, Francji i 
Włoch. Jak było do przewidzenia 
— dzięki zdecydowanemu wystą- 
pieniu ministra Becka. poparte- 
mu jednogłośnie przez spoleczeń: 
stwo polskie, wielkie mocarstwa 
nie mogły nadal uchylać się od 
dyskusji nad problemem ochrony 
mniejszości narodowych i zostały 
wciągnięte w dyskusję, otwiera- 
jac swe karty. Bezwątpienia, 
przyczynił się do tego również 
nastrój wczorajszych obrad ko- 
misji politycznej Zgromadzenia, 
w toku których przedstawiciele 
kilkunastu państw niezależnie od 
tego. czy wypowiadali się za lub 
przeciw generalizacji zobowią- 


Dolanowski, sa ludźmi najbliższy 
mi płk. Sławka. O utrzymanie p. 
Siedleckiego w Prezydjum Rady 
Ministrów toczy się podobno wal 
ka, która jeszcze nie została za- 
kończona. 


Pos. Przespełski 

W kołach politycznych mówią, 
że b. poseł BB, p. Przedpełski, o- 
puści kierownicze stanowisko w 
Państwowych Zakładach  Zbożo- 
wych i że ma być mianowany ge- 
neralnym dyrektorem „Wspólno- 
ty Interesów“ na Górnym Śląsku. 


chcą kontroli 
zań mniejszościowych, uznali jec : 
nak wszyscy, iż obecny stan nie- 
równomiernego traktowania 
państw jest nie utrzymania 
nadal. 


do 


Dziś — przedstawiciele trzech 
mocarstw odrzucili stanowczo 
myśl przyjęcia dla siebie kontroli 
międzynarodowej w dziedzinie 
ochrony mniejszości narodowych. 
W sposób ciekawy i elegancki 
uczynił to w imieniu Wielkiej 
Brytanji min. Eden. Bez ogródek 
wypowiedział się delegat Włoch 
baron Aloisi. Głębokiemi rozważa 
niami filozoficzno - prawnemi po 
parł wyznanie swej niechęci do 
poddania się kontroli w spra- 
wach mniejszościowych delegat 
Francji dyr. Massigli. 

Nie ulegało wątpliwości, że 
tak, a nie inaczej ustosunkowują 
się do myśli upowszechnienia 
traktatów o ochronie mniejszoś- 
ci narodowych wielkie mocar- 
stwa. Nie przypuszczał nikt, że 
zechcą przyjąć na siebie zobowią 
zanie poddawania się kontroli. 


Włosi wycofają się 
z Fidacu ? 


RZYM, 21.9. (PAT). Związki 
inwalidów wojennych i b. komba- 
tantów włoskich zakomunikowaly 
międzynarodowemu związkowi b. 
uczestników wojny w Londynie, 
że spowodu gwałtownych napaści 
prasy jugosłowiańskiej, które nie 
zostały potępione przez przedsta- 
wicieli kombatantów jugosłowiań- 
skich, związki te nie wezmą udzia- 
łu w pracach 15-go kongresu Fi- 
dac'u. 


= Str. 2 


samozwaniec w spódnicy 
Czy Natalja Mienszowa 


Jest naprawde wielką księżną Tatjanąq? 


Białogród, 18 września. 

Od pewnego czasu w kołach poli- 
tycznych stolicy Jugosławji, a szeze- 
gólnie wśród tutejszej arystokracji, 
zapanowało niezwykłe podniecenie. 
W tych kołach właśnie jedynym te- 
matem rozmów jest pewna młoda 
Rosjanka, która utrzymuje, że dotąd 
ukrywała się pod pseudonimem, a w 
rzeczywistości jest córką cara Miko- 
łaja II, wielką księżną Tatjaną. 

Nicwatpliwie wypadek ten przy- 
pomina historję niejakiej Anastazji 
Czajkowskiej, która wypłynęła na 
widownię przed czterema laty i któ- 
rej udało się osiągnąć to, że przez 
pewien okres uważano ją istotnie za 
wielką księżnę Tatjanę. Czynniki od- 
powiednie poznały się na oszustwie 
dopiero wtedy, gdy Czajkowską are- 
sztowano w roku 1931 w Stanach 
Zjednoczonych. 

Podająca się obecnie za wiclką 
księżną Tatjanę, stanowiącą temat 
rozmów całego Białogrodu, podróżo- 
wała dotychczas pod nazwiskiem Na- 
talji Mieńszow-Radiszczew. Oświad- 
cza ona, że występowała pod tem na- 
zwiskiem w tym celu, aby uniknąć 
ciekawych natrętów i wszelkiego 
rożełasu. Podróżowała w towarzy- 
stwie sekretarza, dr. Krasowskiego, 
który jest z urodzenia Polakiem, a w 
swoim czasie był oficerem gwardji 
rosyjskiej. 

Co robiła wielka księżna Tatjana 
od chwili wybuchu rewolucji bolsze- 
wickiej? Szczegóły jej życia z tego 
okresu sẹ znane, lecz niejeden z nich 
trzeba jeszcze dokładnie skontrolo- 
wać. Ta kobieta, poszukująca teraz 
schronienia w Jugosławji, ze wzglę- 
du na bardzo nadszarpnięte zdrowie, 
utrzymuje o sobie, że cały czas spę- 
dziła w Rosji pod fałszywem nazwi- 
skiem. Dla poparcia tych swoich o- 
świadczeń wiclka księżna przedsta- 
wia świadectwa, z których niejedno 
brzmi bardzo oryginalnie. Inne ana- 
wu: budzą poważne wątpliwości. 

ikaj sekretarz, dr. Krasowski, opo- 
wiąde w ten sposób jej dzieje. — W 
dniach 16 i 17 lipca 1317 r. człon- 
kowie rodainy carskiej zostali przez 
bolszewików aresabtowani i zamkuię= 
ciw piwnicy, gdzie mieli ulec stra- 
ceniu. Zanim jednak wszyscy po- 
szczególni członkowie rodziny stanę- 
li przed trybunałem rewolucyjnym, 
musieli potwierdzać swą obecność 
drogą wywoływania swego imienia i 
nazwiska. Gdy kolej przyszła na 
wielką księżnę Tatjanę, oddana jej 
pókojowa upuściła lampę, skutkiem 
czego cała izba pogrążona została 
w. nieprzeniknionych ciemnościach. 

Demidowa — tak się bowiem nazy- 
wała owa pokojówka — skorzystała 
z paniki i uprowadziła swoją panią. 
Przy wyjściu z piwnicy obie kobie- 
ty, zatrzymał pewien kozak, który 


(Kor. wi. ABC) 


uderzył księżnę kolbą w twarz. Fo- 


skiego ogólnie przywiązują duże zna- 


kojówka została zatrzymana, THIT V szezególnie wobe tego, że 


miast księżnie udało się uciec. Schro- | 


niła się ona w pobliskim klasztorze» 
gdzie ukryto ją w piwnicach. Prze- 
orysza klasztoru, Mienszowa, odda- 
ła się całkowieic do dyspozycji swe- 
go wysokiego gościa. 

Gdy sczasem Jekaterynburg, w 
którym to miało miejsce, został zdo- 
byty przez admirała Kołczaka, zo- 
równo wielka księżna, jak i przeo- 
rysza, przebrane w strój Świecki, u- 
ciekły jako matka z eórką. Wielka 
księżna zachowała swoje incognito 
aż do lipca 1020 r., kiedy udała 
się ão, Warszawy, gdzie wstąpiła do 
kiasztoru Szarytek. Przebywała w 
nim do roku 1932, poczem wstąpiła 
do innego klasztoru w Warszawie, 
gdzie właśnie poznała dr. Krasow- 
skiego. 

Policja jugosłowiańska ma sporo 
kłopotu z ustaleniem miejsce pobytu 
rzekomej wielkiej księżny. Do po- 
wyższych oświadczeń dr. Krasow- 
jm 


Natalja Mieńszowa ma istotnie du- 
ża bliznę na twarzy, Wielka księż- 
na zachowuje się w ten sposób, aby 
jaknajmniej zwracać na sicbie uwa- 
ge, tłamaczy bowiem, że najbardziej 
zależy jej na tem, aby zapomnieć 
o tragieznej przeszłości i móe sku- 
tecznie leczyć się, 
Jot. 

Je Wami 1 


ABC 
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Dawny bogacz żydowski 


A 
| ziS ; 


ODUSZCZORY Medzarz 


przed sądem 


sprawę o obrazę 
Sądu Okręgowego 1 wszystkich 
sędziów rozpoznał Sąd Grodzki 
2 oddziału. Obrazy dopuścił się 
Berek Szewecki, ongi znany w 
dzielnicy żydowskiej bogacz, dzi- 
siaj zupełny nędzarz wyzuty z 
olbrzymiego majątku dzięki nie- 
chym machinacjom swego wspól- 
nika. 

Berek Szewecki był właścicie- 
lem domu przy ul. Nowiniarskiej 


Niezwykłą 


Krwawe rozruchy strajkowe 
zmuszają władze do ustępstw 


NOWY JORK, 20.9. — Podczas 
rozruchów, wywołanych przez 
strajkujących włókienników, po- 
niosło śmierć 10 osób. Liczba ran 
nych jest bardzo znaczna. Roz- 
drażnienie ogólne wciąż wzrasta. 


Prezydent Roosevelt wezwał mi- 


nistra Pracy i przewodniczącego 
EZ zZ GAJ 


Aresztowanie Haubtmana 


Sprawcy porwania 


NOWY JORK, 20.9. — Aresz- 
towano tu niejakiego Ryszarda 
Hauptmana, oskarżonego o to, że 
porwał pierwsze dziecko Lind- 
bergha. Znaleziono przy areszto- 
wanym znaczniejszą sumę pienię- 
dzy w banknotach, jakiemi zapła- 
cono okup za zwrot dziecka. 

Hauptman jest cudzoziemcem 
i przybył do Stanów Zjednoczo- 
nych 11 lat temu. 4 

NOWY JORK, 21.9. (PAT). — 
Aresztowanie Hauptmana, podej 
rzanego o udział w porwaniu 
pierwszego dziecka płk. Lind- 
bergha, nastąpiło w Bronx, gdzie 


chciał zabić kolegę? ~ - i 


Teodor Sztekker, stanął dzi- 
siaj przed kratkami sonen itl 
Zapaśnik oskarżony został o gro- 
żenie śmiercią swemu koledze, 
również atlecie, Józefowi Miazio. 

Dziś w XII Sądzie Grodzkim 
toczy się sprawa przeciw Sztek- 
kerowi. 

Sztekker, którego właściwe na- 
zwisko brzmi Stóke, pochodze z 
rodziny  spolszczonych koloni- 
stów niemieckich i liczy „dzisiaj 
387 lat. Akt oskarżenia zarzuca 
mu, że dla bliżej nieznanych po- 
e= 


Dziennikarze niemieccy we Lwowie 


Przedstawiciele 


nowych Niemiec 


o heroizmie i pracy Polaków 


LWÓW, 21.9. (PAT). 
Vieczka dziennikarzy niemiec- 
kich, która bawiła w Zagłębiu 
naftowem, powróciła wczoraj wie 
czórem do Lwowa. Z dworca go- 
ście udali się do hotelu Georgea, 
gdzie odbyło się przyjęcie. W przy 
jęciu tem wzięli udział przedsta- 
wiciele władz państwowych i 
miejskich, rektorowie wyższych 
uczelni, posłowie oraz grono 
dziennikarzy lwowskich. W pwm 

W imieniu dziennikarzy nie- 
mieckich odpowiedział red. Roe- 
hler, który zastanawiając się nad 
poszczególnemi etapami podróży 
po Polsce podkreślił, że podróż 
ta, zbliżając się już do końca, po- 
zwala mu na wysnucie pewnej 
syntezy. Dziennikarze niemieccy 
cieszą się, że mogli zobaczyć Pol- 
skę współczesną i podziwiać wy- 
siłek, dokonany przez Naród Pol- 
ski. Wysiłek ten musiał być tem 
większy, że Polska po odzyskaniu 
niepodległości miała do spełnie- 
nia olbrzymie zadania we wszyst 
kich dziedzinach życia państwo- 
wego. Na podstawie odbytej już 
podróży, dziennikarze niemieccy 
wynieśli przekonanie, że Polska 
rozwiązała doskonale te olbrzy- 
mie zadania, które ją czekały. Po- 
byt dziennikarzy niemieckich w 
Warszawie dał im możność po- 
znać dawną głęboką kulturę pol- 
ską, a równocześnie pozwolił im 
być świadkami wielkiego triumfu 
Polski współczesnej, wyrażające- 
go się w zwycięstwie lotników 
polskich w Challenge'u. Pobyt w 


— Wy- 


Gdyni ujawnił im siłę woli Naro- 


du Polskiego i dążność Polski do; 


współpracy w dziedzinie między- 
narodowej wymiany gospodar- 
czej.. Poznań dał im możność za- 
znajomienia się z tradycjami Pol- 
ski. Wilno zwiedzili dziennikarze 
niemieccy ze specjalną satysfak- 
cja, jako ośrodek, z którego pro- 
mieniowały polskie prądy społecz 
ne i polityczne. wiwwikaieszaw 2% 
Pobyt na cmentarzu obrońców 
Lwowa, u grobu młodocianych bo 
haterów, odsłonił przed nimi he- 
roizm Narodu Polskiego, gotowe- 
go oddać wszystko — co najdroż- 
sze dla swego kraju. 


W zakończeniu swego przemó- 
wienia mówca zaznaczył, że 
dziennikarze niemieccy widzą swe 
zadania w przyczynieniu się do 
dalszego wzajemnego poznania się 
obu krajów. Red. Koehler zakoń- 
czył przemówienie, wznosząc to- 
ast na cześć Narodu Polskiego. 
Dziś, o godz. 9.20 rano dżiennika- 
rze nłemieccy odjechali Lux- 
torpedą do Łańcuta, gdzie będą 
podejmowani śniadaniem, na któ- 
rem obecny będzie również przy- 
bywający specjalnie z Warszawy 
poseł Rzeszy niemieckiej p. von 
Moltke. Z Łańcuta dziennikarze 
niemieccy wyjadą do Moście, a o 
godz. 21 przybędą do Krakowa. 


Podróżuj 
samolotem 


PA— LL alŘĖŐ— 


dziecka Lindbergha 


mieszkał on od 5 lat, Ma żonę i 
10-miesięczne dziecko. 

Żona Hauptmana została rów- 
nież aresztowana. Stało się to w 
pewnej restauracji. Na  wiado- 
mość o tem tłum zajął wobec a- 
resztowąnej wrogą postawę, 
wznosząc okrzyki: „Powiesić ją“. 
Świadkowie, skonfrontowani z 
Hauptmanem, zeznali, iż on to o- 
trzymał okup za wydanie dziec- 
ka Lindbergha. 

Aresztowanie Hauptmana for- 
malnie nastąpiłó pod zarzutem 
wymuszania i noszenia broni bez 


| zezwolenia. 


_Czy Teodor Sztekker_ 


wodów miał grozić Miaziowi za- 
bójstwem. Niesnaski między atle- 
tami odnoszą się do czasów daw- 
niejszych. Podczas wieczerzy wi- 
gilijnej w 1982 r, w Zurichu w 
mieszkaniu hotelowem ŚSztekkera, 
pomiędzy obecnymi tam atletami 
Miaziem i Grabowskim wynikła 
awantura. Obaj zapaśnicy byli 
pijani i zaczęli się mącować. W 
czasie bójki Miazio odniósł ranę 
ciętą pleców. Wypadek ten po- 
służył zawodnikowi do podejrzeń, 
że Sztekker chciał go pozbawić 
życia i namówił Grabowskiego do 
napaści. Zapytany © ten fakt, 
DSztekker zaprzeczył wszystkiemu 
i powiedział, że Miazio musiał 
sam ranić się szkłem leżącem na 
ziemi. Zapaśnik tłumaczy się, Že 
oskarżyli go koledzy, kierujący 
się zawiścią konkurencyjną. 


Z drugiej jednak strony pada- 
ja ciężkie zarzuty pod adresćm 
mistrza w walce francuskiej. 
Przeciwnicy pomawiaja go bo- 
wiem, że chce on pozbyć się Mia- 
zia spowodu pewnej historji nie- 
zbyt miłej dla znakomitego atle- 
ty. Oto swego czasu Sztekker u- 
trzymywał bliskie stosunki przy- 
jacielskie z Józefem  Trewlerem- 
Brańskim. Przyjaciel jednak za- 
wiódł go i miał plotkować o 
rozmaitych momentach „prywat- 
nego życia mistrza, a ponadto u- 
jawnić jego tajemnice zawodowe. 
Stąd zaczęła się nienawiść pomię- 
dzy Brańskim a Sztekkerem i za- 
paśnik chciał za wszelką cenę 
pozbyć się fałszywego przyjacie- 
la. Podobno proponował Miazio- 
wi, ażeby Brańskiego zrzucił ze 
skały. Miazio miał odmówić i u- 
przedzić o wszystkiem Brańskie- 
go. W .ten sposób przybył nowy 
wróg, z którym Sztekker chciał 
się rozprawić. 

Sam wypadek Miazia z raną 
zadaną w plecy strony przedsta- 
wiają rozmaicie. Wersje, opowia- 
dane przez oskarżycieli, podaliś- 
my już wyżej. Natomiast Leon 
Grabowski twierdzi, że wychodząc 
w towarzystwie Miazia z restau- 
racji w Zurichu, napadnięty ze- 
stał przez trzech nieznanych o- 
scbników, którym przewodził se- 
kretarz osobisty Sztekkera, Sta- 
nisław Lentz. Lentz miał uderze- 
niem butelki w głowę  ogłuszyć 
Grabowskiego, który z przeraże- 


komisji rozjemczej na konferen- 
cję. 

WASZYNGTON, 21.9. (PAT). 
—-Urząd"rozjemczy zalecił powo- 
łanie komisji bezstronnej, złożo- 


| nej r trzech osób dla zajęcia się 


konfliktem w przemyśle tkackim, 
oraz wystąpił z propozycją zba- 
dania przez Departament Pracy 
kwestji, czy- przemysł może utrzy- 
mać obecną lub nawet większą 
liczbę pracowników przy podwyż- 
szonych zarobkach. 

Urząd ma nadzieję, że na pod- 
stawie tych zaleceń robotnicy 
przemysłu tkackiego zaniechają 
strajku i zwraca się do pracodaw 
ców, aby przyjęli ponownie do 
pracy wszystkich strajkujących. 


11. Dom oceniony był na miljon 
złotych i w drobnej części współ- 
właścicielem był znajomy Szewec 
kiego, nazwiskiem  Herszfinkiel. 
W r. 1933 chytry wspólnik, pod- 
sunal Szeweckiemu skrypty dłuż: 
ne do podpisu, a starzec nie 
sprawdziwszy, co podpisuje, uczy 
nił zadość jego prośbie. Okazało 
się, że podpisany papier opiewał 
na 50.000 zł., które Szewecki rze- 
komo miał być winien Herszfin- 
klowi. 

Nieuczciwy wspólnik wystąpił 
na drogę sądową na podstawie 
uzyskanego w podstępny sposób 


dokumentu i doprowadził do licy-; 


tacji kamienicy, którą nabył za 


sądy i urzędy najrczmaltszemi 
podaniami i prośbami, przedsta- 
wiając tam calą swoją sprawę. 
Napisał on ogółem kilkaset po- 
dań do: Min. Sprawiedliwości, 
marsz. Piłsudskiego, P. Prezy- 
denta, do pierwszego prezesa Są- 
du Najwyższego i de pierwszego 
prokuratora Rzeczypospolitej. 

W jednym z tych podań Sze- 
wecki oskażył wydział 10 cywilny 
Sądu Okręgowego w Warszawie, 
że celowo wyrokuje na jego nie- 
korzyść, ulegając wpływom prze- 
ciwnika. W piśmie tem prosił o 
skierowanie sprawy «do uczciwe- 
go sądu. 


Autorem podania zajął się z 


10.000 zł. Następnie, stawszy się | urzędu prokurator i Szewecki zo- 
właścicielm domu, wyrzucił Sze- | stał oskarżony o dopuszczenie się 


weckiego z mieszkania, tak, że 
starzec musiał szukać opieki u 
rodziny. Od tej chwili zaczyna 
się nieszczęsne życie Szeweckie- 
go. B. właściciel domu występuje 
bowiem na drogę sądową prze- 
ciwko  Herszfinklowi, jednakże, 
nie znając się na przepisach 
prawnych, wytacza powództwa w 
niewłaściwy sposób i skarży daw 
nego wspólnika z najrozmait- 
szych paragarafów kodeksu kar- 
nego za wyjatkiem właściwie mó 
wiących o podstępnem wyzuciu z 
mienia. Nic dziwnego, że sprawy 
te przegrywa. W odpowiedzi na 
to Szewecki formalnie zasypuje 


obrazy sędziów i wymiaru spra- 
wiedliwości. Przed sądem tluma- 
czył się, że nie on pisał to poda” 
nie, a jego syn, który obetnie nie 
żyje, i który pomagał mu w reda- 
gowaniu pism do rozmaitych u- 
rzędów. Sąd w osobie sędziego 
Gadomskiego stanął jednak na 
stanowisku, że Szewecki był au- 
torem podania i skazał go na 3 
miesiące aresztu, <zawieszając 
jednak karę na 5 lat, gdyż wziął 
ipod uwagę wielkie rozgoryczenie, 
w jakiem Szewecki pisał swoje 
prośby, znajdując się w skrajnej 
nędzy i napróżno oczekując spra- 
wiedliwości. 


Straszny tajfun w Japonii 


Tysiące dzieci pod gruzami 


TOKIO, 21.9. (PAT). 
rajszym wieloma klęskami. W po- 
łudniowej części kraju szalał or- 


PORZ 


nia ratował się ucieczką. Gdy wró 
cił na miejsce, zastał leżącego fa 
chodniku Miazia z  przebitemi 
nożem plecami. 

Rozprawę wyznaczono na godz. 
il rano, lecz już przed godz. 9-4 
do sali zaczęły napływać tłumy 
publiczności żądnej widoku Sztek 
kera w. sądzie. Wśród przysłuchu- 
jących się widzimy cały szereg 
zapaśników, wśród których pow- 
szechną uwagę zwraca  Mieczy- 
sław - Grabowski,- odznaczający 
się fantastycznie wysokim wzro- 
stem. Sam Sztekker przybył ubra- 
ny w bronzowy garnitur i lakier- 
ki, na które nałożył białe getry. 

Publiczność niecierpliwi się, 
albowiem dawno już minęła godz. 
1i, a sprawa jeszcze się nie roz- 
poczyna. Dopiero popołudniu sąd 
przystąpił do rozpatrywania skar- 
gi. 

Obronę Sztekkera 
Prymak. 
popierają adwokaci dr. Aleksan- 
der Kielski i Herman Mayzel. O- 
skarżyciele zapowiadają, że wy- 
stąpią z rewelucjami w sprawie. 
Mianowicie Sztekker ma być dy- 
skwalifikowany przez Centralny 
Związek Zapaśników Polskich za 
czyny nielicujące z godnością za- 
paśnika polskiego, jakich dopu$ś- 
cił się w Grudziądzu i Toruniu, 
Ponadte w posiadaniu adwoka- 
tów znajdują się odpisy listów 
Światowego Związku Zapaśnicze- 
go i Związku Austrjackiego, któ- 
re to organizacje również zdy- 
skwalifikowały ,Sztekkera, 


wnosi adw. 


Gospodarka miejska 


Wczoraj sabia się u pr ezyden- 
ta miasta Warszawy. p. Starzyń- 


skiego w Ratuszu, konferencja 
prasowa, której tematem były 
podstawy obecnej gospodarki 
miejskiej. Sprawą tą zajmiemy 


się w jutrzejszym. numerze, 


30 bomb 
w ciągu jednej nocy 


HAVANA, 21.9. (PAT). Ubie- 
głej nocy w różnych dzielnicach 
Havany wybuchło przeszło 30 
bomb. 5 osób odniosło rany. Szko- 
dy są niezbyt wielkie, 
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Japonja |kan, którego 
nawiedzona została w dniu pa" "do 125 km. 


| 


szybkość dochodziła 
na godzinę. Tajfun 
zniósł w rejonie Osaka i Kioto 35 
budynków szkolnych. Pod gruza- 
mi jednego z nich znajduje się 
500 dzieci, z których połowa pra 
wdopodobnie jest bez życia. W in- 
nej miejscowości zabitych lub ran 
nych zostało 400 dzieci, 

Na wyspie Awaji przypływ mo: 
rza zatopił 2.000 domów w mię 
ście Fukura. Panuje obawa, iż sze 
reg osób postradało życie. 

Słynna świątynia Tennoji w O- 
saka runęła, raniąc 15 osób. ;; 

W pobliżu Kioto wykoleił się 
ekspres. Szczegółów tej katastro- 
fy narazie brak. 

Wskutek tajfunu zdezorganizo= 
wana została w zachodniej części 
kraju komunikacja kolejowa, tele- 
graficzna i telefoniczna. 

TOKIO, 21.9. (PAT). Ustalono, 
że'w Osaka zginęło wskutek zawa 
lenia się budynków szkolnych 406 


dzieci. Do akcji rutowniczej dele- | 


gowano odziały wojskowe. W Kios 
to pod gruzami zburzonych siłą 
tajfuna szkół znajduje się prze- 


'szlo 1000 dzieci, z których dotych- 
czas'aratowano połowę. Los pozo- 


stałych jest niewładomy. 

Na wybrzeżu kilka miast uległo 
zniszczeniu wskutek przypływu 
morza. Pod wodą znajduje się 
50.000 domóstw: W: czasie tajfunu: 
wykoleiło się przeszło '10- pocią- 
gów, potiąsając za sobą Około 100 
ofiar. Komunikacja kolejowa po- 
między Tokio, Osaka i Szimono- 
seki została przerwana. `“ 
| Tajfun, szalejący z szybkością 
120 km na godzinę, uderzył naj- 
pierw na Nagasaki, poczem prze- 
szedł nad wybrzeżem, czyniąc naj- 
większe spustoszenia w Osaka i 
Kobe. Ogon tajfuna dósięgnął To- 
kio, nie wyrządził tam jednak 
większych szkód. Statki nie ponio- 
sły większych strat, ponieważ o- 
strzeżone zostały przez stacje me- 
teorologiczne. 

Do A 


W sprawie paktu wschodniego 
Głos prasy francuskiej 


PARYŻ, 21.9. Prasa francuska 
w sprawie paktu wschodniego i 
stanowiska Polski zajmuje obec- 


Oskarżenie dodatkowo nie stanowisko bardziej pojednaw 


cze i spokojńe. Pojawiają się o- 
świadczenia, w których podkreśla 
się słuszne stanowisko Polski, Pra 
są francuska pisze, że Polska nie 
mogła inaczej postąpić, jeżeli ża* 


da, by traktowano ją narówni % 
innemi mocarstwami. Umowy wzą 
jemne polsko - rosyjskic daleko 
bardziej zabezpieczają Poiskę .i 
precyzują zarówno pojęcie napast 
nika, jak i zachowanie się stron 
w stosunkach wzajemnych, niż 
mógłby to uczynić „pakt wschod- 
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Milion padł na nr. 132.136 


Nowi miljonerzy 


W dzisiejszym ostatnim dniu lo- 
sowania loterji główna wygrana w 
wysokości miljona złotych padła 
na nr. 132138. 

Los ten został sprzedany w ko- 
lekturze Jadwigi  Horodyńskiej 
przy ul. Senatorskiej. Dwie 
ćwiartki szczęśliwego losu nabyli 
dwaj robotnicy fabryki „Pocisk“, 
ćwierć losu żona pewnego sier- 


żanta, zam. na Cytadeli, a ostat 
nią ćwiarkę zakupił pewien ży” 
dowski kupiec z Gęsiej ulicy: w. 
Warszawie. Nazwisk nowych mil- 
jonerów, ze względów zrozumia- 
łych. podać nie możemy. 

Giówna wygrana 1.000.000 zł. 
padła po raz pierwszy w Warsza- 
wiec 


Oszalały raniony dzik 
ciężko poturbował wieśniaka 


LUBLIN, 21,9. (tel. wł.). Pod 
Krasnobrodem w powiecie zamoj- 
skim podczas polowania jeden z 
myśliwych postrzelił dzika, który, 
oszalały z bólu, począł uciekać w 
kierunku wsi Kmitów. Pojawienie 
się dzika we wsi wywołało panikę 
wśród ludności, która poczęła cho 
wać się po chatach. Jednemu tyl- 


Małysowi, nie udało się schronić 
przed dzikiem, który zaatakował 
wieśniaka. Małys chwycił za drąg 
i usiłował bronić się przed rozju- 
szonem zwierzęciem, jednak mi- 
mo rozpaczliwej obrony dzik pora- 
nił Małysa, którego w stanie bar-` 
dzo ciężkim przewieziono do szpi- 
tala. 


ko z mieszkańców tej wsi, Janowi | 
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Doznałem w tym tygodniu pa- 
rokrotnych pouczeń ze strony 
Expr. Por., osobiście skierowa- 
nych, w zakresie poglądu na o- 
becną naszą politykę zagranicz- 
ną. Niewybrednych. ale mniejsza 
o to, bo każdy robi, jak umie. 
Pragnę za naukę podziękować i 
służyć wzajemnie czemś ze swej 
strony. 

Doniesienia P.A.T-icznej z An- 
glji z 14-go b. m, po oświadcze- 
niu genewskiem p. min. Becka z 
18-go b. m, przedstawiły nam 
wrażenia w Londynie w barwie 
różowej, przechodzącej zlekka w 
ciepłą płomienność jakby popar- 
cia stanowiska Polski. 

Gdy jednak do Warszawy na- 
deszły pisma angielskie z 14-go b, 
m. i zajrzało się w nie bezpośred- 
nio, obraz, zarysowany streszcze- 
niem P.A.T-icznej mocno się za- 
chmurzył, gdyż w tych samych 
pismach... przeoczono takie m. in. 
zdania: 

Daily Telegraph: Wczorajsze wy- 
stapienie Polski w Genewie jest aż 
nadto znamienne dla niespokojnego 
ducha naszych czasów. Zdawna pra- 
wnęła ona doprowadzić Ligę do ja- 
kiegoś postanowienia w tej ciermistej 
sprawie. To jednak nic usprawiedli- 
wia owijania przez nią swego posta- 
nowienia w wybuchową bombę i rzu- 
cania jej na podłogę Zgromadzenia... 
Od dziś, powiedział płk. Beck, polski 
minister spraw zagr., zmuszona jest 
Polska odmówić wszelkiej wspóipra- 
cy z organami międzynarodowemi w 
zakresie kontroli nad stosowaniem 
przez Polskę postanowień o mniej- 
szościach. Ale nie widać żadnego ta 
kiego przymusu pozą stanowczą Sa- 
mowólą Polski. Lecz w ten sposób 
edrzuca ona ścisłe swe zobowiązanie 
w traktacie, który powołał nową Pol- 
ske do życia w r. 1919... 

Morning Post: Jakkolwiek mome 
byłyby uzasadnienia rządu w War- 
szawie, jednostronne odrzucanie u- 
kładu uroczyście zawartego musi 
przynieść pewien zawód. Gest płk. 
Becka nazbyt przypomina metody, 
którę nie przyczyniły się do wzmoc- 
nienia kredytu p. Hitlera..., 

The Times z Genewy: Co się tyczy 
prawa Polski wypowiedzenia jedno- 
stronnie zobowiązań wobec Ligi 
(jeśli to miał na mysli płk. Beck) 
niema tu wogółe różnicy zdań. 

Zrozumienie takie w Anglji 
słuszności zasadniczego stanowi- 
ska Polski tem dobitniej uwypu 
kla stanowczość zastrzeżeń praw- 
nych. Inaczej zresztą między gło- 
sami pism w Londynie 14-go b. 
m., jak nam je przedstawiono w 
doniesieniach P.A.T-icznej, a o- 
świadczeniem z tegoż dnia 14-g0 
b. m. sir John Simon'a w Gene- 
wie, byłaby przepaść. W rzeczy- 
wistości zaś była zupełna zgoda. 

Mniejsza o nieuchronną niedo- 
kładność streszczeń. Zawsze jed- 
nych pociągają bardziej błyski, 
innych cienie. niektórych tylko 
troska o równomierność, Wystar- 
czy, czytając streszczenia, liczyć 
się z temi brakami. 

Jakież jednak moga przydarzyć 
się następstwa zbyt pohopnego 
posługiwania , się  streszczenia- 
mi? 

Oto właśnie Expr. Por. nr. 258 
zestawia głos The Times z 15-g0 
b. m. w streszczeniu P.A.T-icznej 
z Londynu z głosem Le Temps z 
15-g0 b. m. z Paryża i wygląda to 
tak 

— Przyjaciel a, dżentelmen. 

Nad Tamizą piszą: ..Uczucia na- 
rodu polskiego są zrozumiałe... Polska 
ma pełne prawo żądania generali- 
zacji.. i t. d.. rai ć 

Pisze tak Times. Wielki ten dzien- 
nik jest wyrazicielem najwierniej- 
szym mentalności angielskiej, Tego, 
co Anglik nazywa: gentelmenlike. 
Wcielenie charakteru narodowego 
Anglików. Wielka monarchini imper- 
jum brytyjskiego, królowa W iktorja, 
bezpośrednio po koronacji rzekła: 
= Podajcie mi filiżankę herbaty 1 
dzisiejszy Times... 

Francuski odpowiednik Timesa. pa- 
ryski Temps. określa naszą akcję 
jako „niedopuszczalną* i z góry. pro- 
rokuje, że „Polska nie może się Spo- 
dziewać, iż stworzy przychylne wa- 
runki dla swej sprawy“, a gdy tak 
pisze wytworny Temps, to z wersal- 
skością tonu nie liczą się już inne 
pisma... | A 

Tak piszą nasi... sojusznicy i przy- 
jaciele.. a. potem dziwia się, że w 
Polsce szerzą się nastroje, które w 
Paryżu określają jako oziębienie... 

W rzeczywistości, gdy się czy- 
ta nie streszczenia, lecz bezpo- 
średnio pisma angielskie i fran- 
cuskie, widzi się, że głos Le 
Temps nie jest ani trochę mniej 
uprzejmy niż głos The Times, a 
taksamo głosy innych pism fran- 
cuskich, które nieraz idą w po- 
pieraniu słuszności zasadniczego 
żądania Polski znacznie dalej niż 
angielskie. 

Oto np. w tym Le Temps z 
15-go b. m.. z którego podawano 
wyrywki w Expr. Por., mówi się: 

— Z pewnością nasi przyjaciele 
Polacy nie zaprzeczą szczerości o- 
świadczeń p. Barthou (o nadużywa- 
miu opieki nad mniejszościami prze 
ciw państwom), gdyż zawsze znaj- 
dawali nas u swego boku, gdy cho- 
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Po skończonym turnieju lotni- 
czym, gdy minęła już pierwsza fa- 
la entuzjazmu, spowodowanego 
zwycięstwem naszych lotników, 
przyszła pora na objektywne oce- 
nienie przyczyn tego zwycięstwa 
EMES=" — U MiGE==yp | - E EE) 
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Mahometowi 


Zamordowano pisarza 
hinduskiego 


KARACH, 21.9. (PAT). Pewien 
pisarz hinduski, oskarżony o znie- 
ważenie proroka, zamordowany 
został przez wzburzonych maho- 
metan w chwiłi, gdy na podwórzu 
więzienia c<ądowego oczekiwał wy- 
roku. 


ABC 


Nowy, rewelacyjny typ „R.W.D." 


powstaje w Zakł. 


i szans na następnym  Challen- 
gc'u. 

W tegorocznym turnieju zasłu- 
ga zwycięstwa dzieli się między 
lotnika i konstruktora, Regula- 
min zawodów zmierza do zdopin- 
gowania konstruktorów, żeby ma- 
szyny, biorące udział w Challen- 
ge'u, stawały się coraz lepsze i 
coraz wygodniejsze. Nasze zwy- 
cięskie „RWD“ stanowiły wysoką 
klasę, dzięki doskonałemu opraco- 
waniu i przystosowaniu aparatu 
do regulaminu. Nie jesi to jednak 
ostatnie słowo techniki lotniczej. 

Na całym Świecie uwaga kon- 
struktorów zwraca się na budowę 
dolno-płatów, które, jak tego do- 
wiodły „Messerschmidty' i nasze 
„PZL-26%, rozwijać mogą znacz- 
niejszą szybkość, Toteż, jak 


siąlstrukcji stalowej, w którym 


Dośw. na Okęciu 


dowiadujemy. nowy typ „RWD“ 
będzie właśnie dolno-płatem, przy 
czem zastosowane będą wszelkie 
inowacje, które z ognia prób tego- 
rocznego Challenge'u wyszły zwy- 
cięsko. Sa to przedewszystkiem 
chowane podwozia. oraz konstruk- 
cje rozsuwanych skrzydeł. majace 
na celu ułatwienie osiągania mi- 
nimalnej szybkości. Jak wiemy, w 
tegorocznym turnieju wiele tych 
inowacyj w zagranicznych apara- 
tach zawiodło. Mimo to, już 
teraz można ocenić ich znaczenie 
i po udoskonaleniu zastosować w 
dalszej ewolucji konstrukcji na- 
szych samolotów turystycznych. 
Przyszła maszyna challenge'o- 
wa typu „RWD“ bedzie więc no- 
woczesnym dolno-płatem o kon- 
kon- 


0 generalizacje umów mniejszościowych 


Dyskusja w VI komisji politycznej 


GENEWA, 21. 9. — Weczoraj- 
szą dyskusja na szóstej komisji 
politycznej, w której brało udział 
około 12 mówców, wykazała, że 
jeżeli chodzi o stanowisko państw 
mniejszych, postulaty Polski spo- 
tykają się z calkowitem ich po- 
parciem i z uznaniem z ich stro- 
ny. 

Inne stanowisko w sprawie 
mniejszościowej i wniosku pol- 
skiego o generalizacji umów zaj- 
muja wielkie mocarstwa: An- 
glja, Francja i Włochy, a zapew- 
ne Rosja Sowiecka. To zadecydu- 
je o niepowodzeniu wniosku, nu 
co wyraźnie już wskazuje obecna 
sytuacja. af. 

Wczorajsza deklaracja min, 
Raczyńskiego została w Genewie 
zrozumiana jako odwrót od krań- 
cowo - opozycyjnego stanowiska 
Polski w sprawie miiiejszościo* 
wej i zmianie stanowiska. Nawet 
delegat hołenderski zapytał wręcz 
p. Raczyńskicgo, czy zakończenie 
jego przemówienia nie stoi w 
sprzeczności z deklaracją  ogło- 
szoną 18 września. 

Podobno w związku z inicjaty- 
wą Polski grupa państw mniej- 
szych rozważa, czy nie należy 
zaproponować szóstej komisji za- 
stosowanie 19 artykułu statutu 
Ligi, przewidującego rewizję trak 
tatów, które nie odpowiadaja po- 
trzebom dnia dzisiejszego, Poru- 
szając tę sprawę, angielski „Ti- 
mes“ pisze, że traktat mmniejszo- 
ściowy, zawarty 15 lat temu, jest 
całkowicie przestarzały. Z wystą- 
pienia Polski Niemcy chcą utwo- 
rzyć precedens dla rewizji trak- 
tatów. 


Mowa min. Raczyńskiego 

GENEWA, 21.9. W 6-ej Komisji 
Zgromadzenia rozpoczęła się wezo- 
raj debata nad polskim wnioskiem 
w sprawie generalizacji zobowiązań 
mniejszościowych. 

Po odezytaniu tekstu propnzycji 
polskiej, przewodniezący udzieli! gło- 
sn min. Raczyńskienu. 

Nawiązujacć do deklaracji min. Be- 
cka na plenarnem posiedzeniu Zęro- 
madzenia, min. Raczyński podkreślił 
że chcąc przedstawie Zgromadzeniu 
problem mniejszościowy w calej jego 
rozciygłości, a jednocześnie zapoznać 
członków Lagi z punktem widzenia 
iządu polskiego, min. Beck zakończył 
swe exposé deklaracją, dotyczącą. 
współpracy rządu polskiego z orga- 
nami Ligi Narodów w sprawie sto 
sowania przez Polskę systemu mniej- 
szościowege. Nie było jednak bynaj- 
mniej zamiarem rządu polskiego wy- 
woływać w łonie Zgromadzenia dys- 
kusji na temat tego specjalnego 
punktu, co do którego Zgromadzenie 
i jego komisje nie są kompetentne. 
Dlatego też min. Raczyński ograni- 
czy się do omówienia jedynego pro- 
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blemu, będącego przedmiotem eha- 
iy, t. j. problemu generalizacji trak- 
tatów mniejszościowych. 

Delegat polski nie uważa za ko- 
uioczne rozwodzić się nad dawniej- 
szemi wystłkami dla urzeczywistnie- 
nia choćbv najmniejszego postepu na 
drodze generalizacji systemu mniej- 
szościowego, ani też analizować obee- 
system i jego oczywiste dla 
wszystkich wady: uczynił to już w 
swem przemówieniu min. Beck. Ale 
skoro podniosły sie głosy, zarznea- 
ice rządowi polskiemn postawienie 
Ligi wobec nowego problemu, to p. 
Kaezyński widzi się zmnszony przy- 
pemnieć debate, Jaka miała miei- 
see w tej sali w roku zeszłym, któ- 
rej doniosłość, nie z winy Polski, 
uio: została przez wszystkich doce- 
niona i zrozmniana. Delegat polski 
cytuje tu dosłownie obszerny nakep 
z przemówienia min. Benesza, który 
uwypaklił niemożliwość utrzymania 
idłotychczasowej nierówności w dzie- 
dzinie ochrony mniejszoświ oraz w 
step z raportu, który Komisja Poli- 
tvezna przedstawiła w roku zeszłym 
Zgromadzeniu, dającego wyraz opinji 
licznych delegacyj, według których 
niepodobna odraczać bez końca gc- 
neralizacji ochrony mniejszości, nie 
podważajace podstawy istniejących 
traktatów. 

Rezolucja, zaproponowana przem 
Polskę w tym roku, ponawia dosiow- 
nie propozycje zeszłoroczną, rozwi: 
jajac tylko jej konklnzje. Rzad pol- 
ski nie kierował sie wzgledami na 
żadne ekoliezności poboczne. Jego i- 
nicjatywa — rozumie się to samo 
przez się — nie była nigdy skiero: 
wana przeciw komukolwiek. Polska 
czeka wciąż jeszcze na dowód, że jej 
inicjatywa. jest sprzeczna z duchem, 
które przyświeca Lidze Narodów, lub 
wvższe względy słuszności czynią 
ic} realizacje niepożądaną, a nawet 
niemożliwą. 

Min. Raczyński zaznacza, że nie 
mógł znaleźć w tym wypadku prze- 
konywujących argumentów w proto- 
kułach debat, które miały miejsec na 
Zgromadzeniach przed 1933 r., ani 
leż Zgromadzenie zeszłoroczne, w 
którem wziął udzial, nie dostarczyła 
mu ich. 

Dyskusja zeszloroczna odbyła się 
poczęści na publicznem posiedzeniu, 
ale najważniejsze, że najbardziej 
znamienne debaty zostały zepchnięte 
do Komitetu, złożonego z matej ilo- 
Sci ezłonków, zamkniętego dla prasy 
i pozbawionego protokułów. Metoda 
la jest coprawda stosowana czasem 
do kwestyj bardziej skompiikowa- 
nych, ule wydaje się ona delegatowi 
polskiemn nieodpowiednia dla debat 
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tak doniosłych i dotyczących pro- 
blemu o tak powszechnem «unacze- 


niu. Toteż min. Raczyński tna na- 
dzieję, że w tym roku uda się unik- 
nąć tej metody. 

Delegat poiski nie chee zgóry od- 


dziło o obronę Polski przeciw wi- 
chrzeniom politycznym mniejszości 
niemieckiej. 

A znowuż w tym The Times z 
15-go b. m., z którego podano wy- 
rywki w Expr. Por., znajdzie się 
zdanie: 


— Napewno, byłoby  grzeczniej 
(more  curteous) wzgledem Ligi. 
oraz zgodniej z dyplomatyczną doj- 
rzałością (maturity) Polski, gdyby 
zaczekano, aż zapadnie postanowie- 
nie w sprawie wniosku polskiego o 
zrównanie zobowiązań, przed wypo- 
wiedzeniem obecnego systemu... 

Królowa Wiktorja, czytające to 
w The Times. przy filiżance her- 
baty. napewnoby potakiwała: 

— Oh 5es, of _ course, 


U 


very* 


shocking! - BĘEIĄP "> 

Więc... nauka. 

W przyszłości, zamiast pisać 
takszamaszyście o  dżenielmeń- 
stwie nad Tamizą i jego niedo- 
statku nad Sekwaną. na podsta: 
wie streszczeń, lępiej będzie za- 
wsze zacząć od powiedzenia, tro- 
chę podobnie jak królowa Wik- 
torja: 

— Dajcie mi dzisiejszy Times 
i dzisiejszy Temps i.. kubeł zim- 
uej wody z Wisły. 

Takie oziębienie napewno bę- 
«zie zbawienne dla nieozięb.ania 
siwsunków polsko-francuskich. 


St. SŁ. 


powiadać na argumenty, któreby de- 
lcgacje, biorące udział w dyskusji, 
mogły wysunąć dła wytłumaczenia 
swego ewentualnie negatywnego sta- 
nowiska, Uważa jednak za konieczne 
odpowiedzieć na te, które znalazi w 
przemówieniach, wygłoszonych w la- 
tach ubiegłych. 


Konieczność utworzenia ogólnego 
systemu mnicjszościowczo w urvo- 
pie byla niekiedy kwoesf jonowana za- 
pomoca argumentu, że raniejszości 
znajdują się tylko w niektórych kra- 
jach Europy, podezas gdy wrrkszość 
krajów, niezwiązanych zobowiazania- 
mi mniejszościowomi, jest ich pozba- 
wiona. Argument ten. jeżeliby go sie 
miało poważnie wysuwać nie wyma- 
sałby bodaj obalenia. Jest faktem 
ictorycznie znanym, źe z wyjątkiem 
dwóch czy trzech państw we wszyst- 
kich krajach cenropejskich istnieja 
grupy mniejszości narodowych, czy 
etnicznych, stanowiących przeważnie 
lvdność anlochtoniczna. Fakt, 
mńiejszości te w większośeć krajów 
Kt wwopejskich pozbuwiono możności u- 
pelowania do Genewy, nie może bvć 
uważany za dowód ich nieistnienia, 
czy też braku u nich świadomości ich 
odrębności. Ich milezenie nie ozna- 
cze także, by były koniecznie zado- 
wolone. 


0 


m 


Trzeba też zaznaczyć, że właśnie 
nieliczne kraje, w których nica, lub 
prawie niema mniejszości, buy naj- 
hardziej gotowe przyczynić się przez 
swój bezinteresowny udział do stwo- 
rzenia ogólnego systemu. 


Przechodząc do argumentu, wedle 
którego iraktowanie mniejszości w 
krajach, nic mających zobowigzzú 
mniejszościowych, jest tak doskona- 
łe, że zbyteczne sa zobowiązania 
prawne, min. Raczyński podkreśli] 
że niema możliwości legalnero spraw- 
dzenia tego twierdzenia. Ale jeżcji 
dowiedzionc jest, że państwa, zali- 
czające się do tej kategori. szanuja 
integralnie zasadnieze pestanowie- 
nia, zawarte w istniejących zobowią- 
zaniach mniejszościowych — to nic- 
wiadomo, coby im szkodzić 
przyjęcie zobowiązań prawuyveh, któ- 
rchy uświęciy tylko io liberalne sta- 
nowisko i ochroniły je przed wszol- 
kiemi fluktuacjami politycznemi, 


mogło 


Ryc może wreszcie, że nisktóre de- 
leracje cehcialvby szukać usprawie- 
dliwienia systemu wyjątkowego w 
odległych przyczynach histecycznych, 
a nie w motywach ważniejszych w 
chwili obcenej. O ile chodzi o Pol- 
skę, sprzeciwi się ona w sposób sta- 
newczy rozumowaniu, któreby zastą- 
piło logiczne wyjaśnienie argumen- 
tami, nie mającemi związku z obec- 
ną sytuacją. „Nie chec w chwili c- 
heenej — dodał delegat polski — 
rozwodzić się nad tym punktem, ale 
jeżeliby mnie do tego zmuszono, wy- 
kazałbyni bez trudności, że tego ro- 
dzaju argumenty, choć nieuzasadnio- 
ne, stosują się z tą samą siła do wir- 
lu krajów, nie posiadających obecnie 
zcbowiązań mniejszościowych”. 

„Teżeli system mniejszościowy u- 
znać za dobry — zakończył min. Ra- 
czyński — i jeżeli stanowi on postęp 
społeczny, to zasługuje na to, aby u- 
czynić go powszechnym. Nie mogę 
bowiem przyjąć, aby cheiano go 
traktować jako wyraz nierówności 
prawnej państw, nierówności, nie po- 
zostającej zresztą w żadnym związ- 
ku z ieh rozwojem i z ien znaeze- 
niem w żŻycin  międzynarodowera. 
Kwoestja ta jest wysunięta i wyma- 
oa ze strony Zgromadzenia jasnej i 
definitywnej odpowiedzi. Mój kraj 
czeka na tę odpowiedź'. 


Str. 3 == 


Cud ćw. Januarego 
w Neapolu 


Wczoraj Ncapol i licznie z różnych 
stron przybyli pielgrzymi znów z nie- 
zwykłem wzruszeniem przeżywali 
chwilę ponowienia się cudu wrzenia 
krwi św. Januarego. Kaplicę św. Ja- 
nnarego przepełniali wierni już od 
wczesnego rana. O godzine 9 wy- 
slawiono na ołtarzu ampułki z ze- 
schłą krwią Świętego i rozpoczęto 
modły, trwające przeszło godzinę. 
Ukoło 11 krew zaczęła wrzeć ku nic- 
zwykłemu entuzjazmowi zebranych, 
wśród których była również piel- 
grzymka polska. Fakt powtórzenia 
się cudu artylerja na wybrzeżu mor- 
skiem i stojących w porcie okrętaeli 
uczeiła salwą honorową. Po «pełnie- 
niu sie eudu arcybiskup Neapolu, 
kardynał Asealezi, rozpoczął celebro- 
wanie uroczystej sumy dziękczynnej. 


struktorzy wykorzystają wszyst- 
kie dotychczasowe  doświadcze- 
nia. Jeśli chodzi o silniki, to naj- 
praktyczniejsze okazały się na- 
sze krajowe „Skoda - Gr. 100, z 
których cztery, wbudowane w na- 
sze „RWD-9', ukończyły caly 
Challenge beż defektu. Toteż 
prawdopodobnie na przyszłość ten 
typ silników zastosowany będzie 
w naszych aparatach turystyvcz- 
nych. 

Praca w doświadczalnych war- 
sztatach lotniczych, ufundowa- 
nych przez LOPP na Okęciu, już 
wre. 


(p.) 


KONKURS 
Czy i jak 
Międzynarodowe Zawody Lotnicze 


odbiły się na zainteresowaniach, zajęciach, 


zabawach naszych dzieci? 
W związku z dużem zacieka- NAGRODY: 

wieniem, z jakiem spotkał siel Pierwszą nagrodę będzie sta. 
Challenge nawet wśród najmlod- nowić znane wydawnictwo ency- 
szego pokolenia, redakcja nasze- klopedvyczne  Trzaski, Everta i 
go pisma działu „WYCHOWANIE | Michalskiego „Slownik geografi- 
I SZKOLNICTWO“ chciałaby czny* w pięknej oprawie (cena 
zgrupować materjal, umożliwia- księgarska 72 zł.). Pozatem przy- 
jący zorjentowanie się, w jakim znanych będzie 25 cennych na- 
kierunku rozwijają się i wokół gród książkowych, na które złożą 

się książki, ofiarowane przez fir- 


czego grupują się zainteresowa- 
nia naszej młodzieży. Chodzi tu my: Trzaska, Evert i Michalski, 


z 


szczeyólniej, jaki jest stosuhex Gebethner i Wolff, M. Arct, 
do lotnictwa. | „Książnica - Aatlas*, „Rój“ i 

Ogiaszamy „ankietę z nagroda- „Dom Książki Polskiej“. Wśród 
mi: wydawnictw, przeznaczonych na 


nagrody, znajdą się popularne 

tomy bibljoteki „Wiedzy“ Trza- 

CZY I JAK MIĘDZYNARODO- ski, Kwverta i Michalskiego, naj- 
WIE ZAWODY LOTNICZE ODBI- większe sukcesy  beletrystyczne 
ŁY SIĘ NA ZAINTERESOWA. Gehethnera i Wolffa, książki pod- 
NIACH, ZAJĘCIACH, ZABA-|'óźnicze „Roju“, utwory Conra- 


Aj s A se. da. wydane przez „Dom Książki - 
WACH NASZYCH DZIECI Polskiej" oraz tomy  bibljoteki 


pedagogicznej „Książnicy - Atla? 

su“, Wśród nagród będzie odpo: ' ' 

Rozmiary odpowiedzi dowolne. wiednio uwzględniona literatura : 
Treścia jej mają być obserwacje dla młodzieży: „Dom Książki Pol. 
jednego lub więcej dzieci w| skiej” zadeklarował, ulubione po: 
związku z Zawodami Lotniczemi! wieści Gąsiorowskiego i Przybó- 
Międzynatrodowemi. Odpowiedzi! rowskiego, M. Arct — powieści 
należy pisąć tylko po jednej .stro- egzotyczne, „Książnica - Atlas" 
vie papieru. nadsyłać je w za- — tomy bibljoteki „Iskieró, „Rój“ 


klejonej kopercie, dołączając Wy-, — książki Sieroszewskiego. Lon- 
|dona i Curwooda. 


pełniony kupon. 


Konkurs I działu „Wychowanie i Szkolnictwo” 


ABC 


Imię i nazwisko nadsyłającego odpowiedź: ... 
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Dokładny adres: 


Hitler z „różdżką oliwną” 


Niemcy cenią waleczność Francji 


PARYŻ. 21.9. Duże zainteresowa- 
nie wywołał tu wywiad Hitlera, opu- 
blikowany przez „L'Intransigcant. 
Hitler oświadeza w nim. że pragnie 
pokoju z Fraucją oraz polubownego 
załatwienia sprawy Saary. Naród 
niemiceki ceni cnoty rycerskie Fran- 
cnzów i bohaterstwo, którego dowo- 
dy dali Francuzi w wielkiej wojnie. 

W związku z tem oświadczeniem 
Hitlera „Journal des Débats“ stwier- 
dza, że Niemev potrafia doskonale 
używać gestów i zwrorów pokojo 
wych wtedy, kiedy pragną coś w tei 
sposób uzyskać. Urządza się w Niem- 
czoch masowe zgromadzenia o cha- 
rakterze militarystycznym, mobilizu- 
je sie opinję przeciwko Francji, wy- 
głasza mowy wojownicze, jak ostat- 
nie przemówicnie von Neuratha w 
Berlinie, a jednocześnie wyciągu Się 
Ja o 


Eksportacja zwłok 
gen. J. Stachiewicza 


WARSZAWA 29: (PAT). 
Dziś o godz. 10 rano odbyła się 
przy udziale rodziny i wybitnych 
przyjaciół eksportacja zwłok gen. 
brygady, szefa wojskowego biura 
historycznego, ś. p. Juijana Šta- 
chiewicza, do kościoła garnizono- 
wego. 

W sobote po nabożeństwie żałob 
nem o godz. 10 rano odbędzie się 
wyprowadzenie zwłok Ś. p. gen. 
bryg. Juljana Stachiewicza z ko- 
ścioła garnizonowego na cmentarz 
wojskowy na Powązkach. 


ręke dla pojednania. 

Czy w tych warunkach można m” 
śleć a szezerości wystąpienia nie- 
nueckiego, tembardziej, że już wielo- 
krotnie Niemcy dały dowód, że jest 
to tylko z ich strony manewr tak- 
tyczny « 


Rozwiązanie lóż 
"mascńskich 


Pruski minister spraw wewnętrz 
nych wydał 8 stycznia r. b. rozporzą- 
dzenie, znoszące istniejące przepisy 
o lożach masońskich i nakazujące 
rozwiazanie poszczególnych lóż. O- 
beenie, powołując się na powyższe 
rozporządzenie rozwiązano następu- 
jące loże: 1) „Pod pruskim orłem“ 
z siedziba w Instenburgu, 2) „Her- 
mann pod miłością braterską* w Sol- 
dinie, 3) „Pod lampartem* w La- 
ckan, 4) „Wilhelm pod prawdą i mi- 
łością braterska* w Lubben, 5) „Ka- 
rol pod trzema gryfami'* w Greifs- 
waldzie, 6) „Franciszek pod wier- 
nem sercem“ w Qreifenhagen, T) 
„Juljusz pod trzema czułemi serca- 
mi“ w Anklamie, 8) „Pod jednością“ 
w Treptowie, 9) „Pod gorącem źród- 
łem* w Hirschbergu, 10) „Pod trze- 
ma szpadami* w Halle, 11) „Fryde- 
ryka pod nieśmiertelnością* w Sta- 
de, 12) .„Jerzy pod szezerą wierno- 
ścią braterską* w Leer, 18) „Auro- 
w Minden, 14) „Brunon pod 
krzyżem podwójnym” z siedzibą w 
Braunsbergu. 
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o zegarek 


W uzupełnieniu wczorajszej notat- 
ki dzielimy się z czytelnikami bliż- 
szemi szczegółami o zabójstwie koło 
Otwocka, dokonanem na osobie Ś. p. 
Józefa Laskusa w Józefowie. Jak 
się okazało na śledztwie, Stanisław 
Świątecki, sekwestrator (Ogrodowa 
26) krytycznego wieczora został za- 
czepiony w Józefowie przez pod- 
chmielonego Laskusa, który zażądał 
od niego zwrotu swego zgubionego 
zegarka. Świątecki, posiadając przy 


Wypadki i 


RZECZY SKRADZIONE 
DO ODEBRANIA 
8 garniturów marynarkowych ciem 
nych i 1 jasny, policja zabrała, pod- 
czas rewizji, w sklepie na „Wołów- 
ce“, należącym do Dawida Martyna. 
11 par pończoch jedwabnych i fil- 
dekosowych odebranych od Jana An- 
tosiewicza (nigdzie niemeldowanego), 


z posiadania których nie mógł się 
wytłumaczyć. 
Różne platery firmy „Norblin, 


B-cia Buch į Werner“, zabrane pod- 
czas rewizji w mieszkaniu Jana Ja- 
strzębskiego (Ludowa 2), z posiada- 
nia których nie mógł się wytłuma- 
czyć. 

Nad brzegiem Wisły od strony 
Pragi, znaleziono paczkę zawierającą 
58 szt. książek, o treści religijnej, 
które pochodzą . prawdopodobnie : 
kradzieży na parostatku. 

141 szt. bielizny stołowej i poście- 
lowej, niewiadomego pochodzenia, 
policja znalazła, podczas rewizji, w 
mieszkaniu Majera Dawida Lipki; 
przy ul. Gęsiej 73. 

Aparat fotograficzny, taśmowy, 
„Kodak*, podejrzanego pochodzenia, 
policja zabrała podczas rewizji, z 
mieszkania Nusyma  Krongolda (O- 
strowska 8). 

W czasie rewizji w mieszkaniu 
Edwarda Olszewskiego, przy ul. Sza- 
rej 6, policja znalazła biżuterję zło- 
tą, 6 zegarków, 2 dewizki, 8 pier- 
ścaionków, 4 obrączki, 6 kolczyków, 
bransoletkę i wisiorek z brylancika- 
mi, krzyżyk, oraz papierośnicę sre- 
brną, Wszystkie te rzeczy — jako 
pochodzące z kradzieży, policja za- 
brała do urzędu śledczego. 

Podczas rewizji w mieszkaniu Šte- 
fana Czapskiego (Marjensztadt 18), 
znaleziono zegarek męski, srebrny, z 


posiadania którego C. nie mógł się| W 


wytłumaczyć. 
Z SIEKIERA NA OJCA 


Przy ul. Barskiej 8, na Ochocie, na 
I piętrze od frontu zamieszkuje wraz 
z dziećmi i żoną, Marją, dozorca 
nocny, 50-letni Teofil Bóbr. W cią- 
gu ostatnich kilku miesięcy, w mie- 
szkaniu Bobrów wynikały częste a- 
wantury między synem ich, 21-let- 
nim Zdzisławem, robotnikiem w 


2 kraju 
e 
KALISZ 

Egzaminy dla eksternów. W dniu 
24 b. m., o godz. 16, odbędą się w 
gimnazjum państwowem im. T. Ko- 
ściuszki w Kaliszu egzaminy dla cks- 
ternów, z zakresu 6 klas. 

Niesnaski rodzinne powodem za- 
machu samobójczego. Mieszkanka 
Kalisza, zamieszkała przy ul. Nowy 
Świat 9, w zamiarze odebrania sobie 
życia wypiła większą ilość xwasu sol- 
nego. Desperatkę w stanie ciężkim 
odwieziono do szpitala. Powodem 
targnięcia się na życie 35-letniej 
Heleny Kłos były niesnaski rodzinne. 

Napad rabunkowy pod Sieradzem. 
Na jadących szosą, wiodącą z Łodzi 
do Sieradza, niedaleko wsi Miecho- 
wy, Antoniego Sobczaka ze wsi Gra- 
bina, powiatu sieradzkiego i Józefa 
Dębskiego z Łodzi napadł jakiś o- 
sobnik, uzbrojony w rewolwer. Ban- 
dyta dał strzał na postrach w górę, 
i wezwawszy jadących do podniesie- 
nia rąk w górę, obrewidował ich i 
zrabował 100 zł. Napadnięci zauwa- 
żylil, że oprócz napastnika, było je- 
szcze ukrytych w rowie kilku ludzi, 
bedących widocznie na czatach. Na- 
pastnik, jak i jego towarzysze, po 
dokonaniu rabunku, zbiegli» 

Wracając z zabawy, został postrze- 
lony. We wsi Dalachów, pow. wieluń- 
skiego, odbywała się znbawa, po u- 
kończeniu której wracał do domu 26- 
letni Franciszek Smolarz, mieszka- 
niec wsi Łazy. Gdy Smolarz znajdo- 
wał się daleko od wsi, ktoś strzelił 
do niego z fuzji, raniąc ciężko w le- 
wy bok. Znaleziony na drodze w Sta- 
nie nieprzytomnym, Smolarz został 
odwieziony do szpitala w Wieluniu. 
Policja podejrzewa o usiłowanie za- 
bójstwa 22-letniego Antoniego Wil- 
ka ze wsi Dalechów. 

KATOWICE 

Wystawa przeciwlotniczo-gazowa. 
We czwartek odbyło się tutaj uro- 
czyste otwarcie I-szej Ogólnokrajo- 
wej Wystawy Przeciwlotniczo-Gazo- 
wej, przy udziale przedstawicieli 
wojskowości, władz L. O. P. P.-u o- 
raz licznych organizacyj społecznych. 

Sacharyna pod kamizelką. W po- 
ciągu na linji Katowice — Kraków 
schwytano mieszkańca Mędrzejowa, 
niejakiego Kalmana Gemlakiewicza, 
przy którym naleziono pod kamizel- 
ka 5 kg. sacharynv, które zzonfi- 
skowano, a Gemlakiewicza ostulzono 
w więzieniu. 


sobie około 2 tysięcy złotych, które 
miał wpłacić za kupiony w Józefo- 
wie plac i przypuszczając, że Laskus 
chce go obrabować z gotówki, za- 
strzelił napastnika, poczem dobro- 
wolnie oddał się w ręce policji, ze: 
znając o zabójstwie. 


Zabity ś. p. Laskus cieszył się w 
Józefowie dobrą opinją, był bowiem 
spokojny i pracowity, utrzymując ze 
swej szczupłej pensji rodziców. 


kradzieże 


składzie węgla, znanym  awanturni- 
kiem na Ochocie, pod przezwiskiem 
„Warjat“ — a matką. Wczoraj syn 
Bobra powrócił pijany z pracy i 
znowu wszczął awanturę z matką o 
niesmaczny obiad. W czasie awantu- 
ry porwał garnek z gorącą zupą i 
rzucił o ziemię. Następnie pozrzucał 
ze stołu talerze į inne naczynia. Wre- 
szcie zaczął bić matkę. W obronie 
jej stanął mąż. 

Wtedy awanturniczy syn zamknął 
drzwi na klucz, porwał siekierę i z 
okrzykiem: „Ja was tu wszystkich 
zaraz pozabijam', zaczął machać na 
wszystkie strony siekierą, rozbijając 
patefon į inne sprzęty. Następnie a- 
wanturnik rzucił się na ojca. Ten, 
w obawie grożącej mu śmierci z rąk 
syna, wybiegł na balkon i wyskoczył 
z I piętra na ulicę. Za nieszczęśliwym 
syn rzucił siekierę, lecz na szczęście, 
mie trafił. Na krzyk domowników i 
sąsiadów, przybyła policja XXIIT ko- 
mis., która niedoszłego zbrodniarza 
aresztowała i przeprowadziła do ko- 
misarjatu. Lekarz Pogotowia stwier- 
dził u Bobra złamanie lewej kości 
piętowej, oraz  potłuczenie krzyża. 
Po udzieleniu pierwszej pomocy, Bo- 
bra przewieziono do szpitala Dz. Je- 
zus. 7 

UCZENICA POD TRAMWAJEM 

Przy zbiegu ul. Piusa i Al. Ujaz- 
dowskiej, dostała się pod tramwaj, 
18-letnia Halina Kurowska, uczeni- 
ca, córka kpt. lotnictwa. Dziewczyn- 
ka doznała zmiażdżenia prawej sto- 
py. Nieszczęśliwa przewieziono tak- 
sówką do pobliskiego szpitala Ujaz- 
dowskiego. 

SAMOBÓJSTWA 

29-letni Wacław Sadowski, malarz, 

(Wolska 47), otruł sie esencją octo- 


4. 
24-letni Kazimierz Sobczak, bez 
pracy i bez mieszkania, w zamiarze 
samobójczym, połknął kilka kawał- 
ków szkła — w bramie domu gen. 
Zajaczka 7. 

16-letnia Irena Jamińska, uczeni- 
ca, (Okęcie), połknęłarkiika pastylek 
luminalu. Pogotowie przewiozło Sa- 
dowskiego i Jamińską do szpitala Dz. 
p Sobczaka zaś — do św. Ro- 
cha. 


Czyżby trzęsienie ziemi? Wczoraj 
odczuto w Katowicach dwa dość sil- 
ne wstrząsy podziemne, od których 
zakołysały się lampy, zawieszone na 
dratach, Wstrząs odczuty został rów- 
nież w Bogucicach, oddalonych cd 
Katowic 2 do 3 km. 


ŁÓDŹ 

Nowa Rada Miejska w Łodzi i 
Piotrkowie. Pan wojew. Hauke-No- 
wak i naczelnik Wydziału Samorzą- 
dowego Jelinke udali się do War- 
szawy celem otrzymania decyzji od 
Min. Spr. Wewn. co do zatwierdze- 
nia wyborów do Rady Miejskiej. 
Równocześnie zapadnie decyzja U- 
rzędu Wojewódzkiego w Łodzi co do 
Rady m. Piotrkowa. Należy się te- 
dy spodziewać, że w Łodzi i Piotr- 
kowie w najbliższych dniach odbę- 
dzie się pierwsze posiedzenie nowej 
Rady Miejskiej. 


POZNAŃ 

Wybuchła bójka w majątku Ko- 
bienice między praktykantem leś- 
nym, Władysławem Piaskiem, a 
Franciszkiem Adamczakiem, który 
przewróciwszy Piaska na ziemię, 
groził mu przebiciem widłami. Piasek 
w odpowiedzi na to wydobył rewol- 
wer i wystrzałem położył Adamcza- 
ka trupem. 

Echa katastrofy budowlanej. Na- 
wiazując do katastrofy budowlanej, 
o której już donosiliśmy, dowiadu- 
jemy się. że robotnik Wacław Pick- 


lak, który spadł z rusztowania, 
zmarł w szpitalu. 

LWÓW 

Rudroff zapłaci 16  miljonów 


grzywny! Rudroff, właściciel majat- 
ku Brody, będzie zmuszony zapła- » 
cić tutejszej Izbie Skarbowej 16 mil- 
jonów grzywny, spowodu oszustw, 
popełnionych na szkodę państwa. 
Ponadto majątek Brody zostaje pod 
przymusowym zarządem państwa. 


Koszt 
żywności rodziny 


Na podstawie cen, notowanych przez 
inspekcję handlową zarządu miejskie- 
go, w tygodniu od 9 do 15 b. m. dzien- 
ny koszt żywności rodziny pracowni- 
czej, złożonej z 4 osób, wynosił w War- 
2 zł 50 gr, t.j. a05 proc. 
mniej niż w poprzednim tygodniu. 


szawic 


Z DNIA 


Przyczyny zderzenia | 


W czwartek, 20 b. m. przedstawi* 
ciele tramwajów miejskich i elek- 
trycznych kolejek dojazdowych do- 
konali szezegółowych oględzin miej- 
sca środowego nuajcchania tramwaju 
linji Nr. 25 na wagon kolei celek- 
trycznej Warszawa — Włochy przy 
zbiegu Chałubińskiego i Nowogrodz- 
kiej. Komisja stwierdziła, że przed 
skrzyżowaniem tych ulie istnieją z 
obydwóch stron stałe przystanki ko- 
lei elektrycznych, czynne od chwili 
uruchomienia tego skrzyżowania; w 
omawianym punkcie czynna jest syg- 
nalizacja świetlna i dźwiękowa, któ- 
ra w momencie wypadku działała 
sprawnie; wóz clektrycznych kolei 
biegł z b. małą szybkością, gdyż 
przed chwilą ruszył dopiero z przy- 
stanku, a pozatem pociągi kolei e- 
lcktrycznych kursują na odcinku 
miejskim z przeciętna szybkością za- 
ledwie 16 km. na godzinę; wagon 
kolei elektrycznych był widoczny, 
gdyż wjechał na ul. Chałubińskiego 
trzema czwartemi swej długości; 
przyczyną zderzenia była nieuwsga 
motorniczego tramwaju i prawdopo- 
dobnie niezatrzymanie się na przy- 
stanku tramwajowym, 

Obecnie wagon tramwajowy będzie 
zbadany w wozowni w celu ustale- 
nia, czy hamulce działały sprawnie. 


Ceny żywca 


Ceny żywca na targu miejskim w o- 
kresie od 9 do 15 b. m. wynosiły: konia 
roboczego wyższego gatunku od 350 do 
400 zł, niższego gatunku od 150 do 250 
zł, krowy dojnej od 150 do 300 zł. za 
sztukę, wołu żywej wagi za kg. od 40 
do 80 gr. cielęcia żywej wagi od 45 do 
75 gr., wieprza żywej wagi słoninowe- 
go od 70 do 90 gr. i mięsnego od 65 do 
85 gr. 


Podróżuj samolotem 


Z OO nn 


Przy grobie 


św. Dominika 

W dniach 22-go i 23-go b. m. o 
godz. 6-ei pp. w sali „Collegium The- 
ologiecum* ul. Traugutta Nr. 1 O. 
Rafat Tomasiewicz ze Zgromadzenia 
O. O. Dominikanów, sekretarz Ange- 
licam w Rzymie, wygłosi dwa od- 
czyty na tematy: w sobotę (22 b. m.) 
„Przy grobie św. Dominika“, w nie 
dzielę (25 b. m.) — „Św. Katarzyna 
Senciska*. Odczyty będą ilustrowa- 
ne przeźroczami. Bilety wstępu od 
50 gr. do nabycia w kancelarji pa- 
rafji św. Krzyża. 


Nowe opłaty czekowe 
P.K.O. 


Dnia 15 b. m. odbyła się w P. K. O. 
konferencja z przedstawicielami Związ- 
ku Izb Przemysłowo - Handlowych. 
Przedmiotem konferencji była sprawa 
nowej taryfy opłat czekowych P.K.O., 
przyczem ustalono, że taryfa ta uwzględ 
nia możliwe  mksimum interesów 
wszystkich sfer gospodarczych, a inne 
jej ujmowanie przez pewne sfery, jest 
wynikiem nieporozumienia, 

Nowa taryfa ma na celu wzmożenie 
obrotu bezgotowkowego a dotychczaso- 
we jej stosowanie wykazuje właśnie 
wzrost tego działu. 


Wspaniały dar 


Ogród Zoologiczny w Nowym Jor- 
ku, którego dyrektor w r. ub. zwie- 
dził Miejski Ogród Zoologiczny w 
Warszawie, pragnąc przyczynić się 
do rozwoju warszawskiej pokrewnej 
instytucji, ofiarował amerykańskie- 
go bizona, którego linja okrętowa 
Gdynia Ameryka zgodziła się 
przewieźć bezpłatnie. Wobec wyjaz- 
du statku „Pułaski“ 22 b. m. z No- 
wego Jorku, już w połowie paździer- 
nika można się spodziewać w War- 
szawie tego wspaniałego zwierzęcia, 
krewniaka naszego żubra. | 


Zwycięstwo Kusocińskiego 
w Sztokholmie 


SZTOKHOLM. 21.9. (PAT.). W |becny mistrz 
zostały w. jego pogromca Duńczyk Nielsen. 


czwartek. rozegrane 
Szt 


łolmie "międzynarodowe zą- | Kusociński 


świata niedawny 


wygrał bezapelacyj- 


wody lekkoatletyczne, organizowa nie w czasie 8:32,2. Nielsen zajął 


ne przez klub Hellas. 


Głównym 


dopiero 6-te miejsce. . 
Publiczność zgromadzona n 


punktem programu |stądjonie urządziła Kusocińskic- 


był bieg na 3 tys. mtr, w któ: mu wielką owację. Polak zdobył 
rym zmierzyli się Kusociński i o-| dwie nagrody honorowe. 


Legja zwycięża Racing-Club 


Międzyklubowy mecz tenisowy Ra- 
cing - Club — Legja, którego pier- 
wszy dzień przyniósł już niespodzie- 
wane, choć całkowicie zasłużone 
zwycięstwo Hebdy nad Borotrą, za- 
kończył się dziś sensacyjną żką 
Francuzów w grze podwójnej, jed- 
nócześnie zwycięstwem gi nad 
Racing - Clubem w stosunkiue8:3. ° 

Rozgrywki rozpoczęły się od sin- 
gla Goldschmidt — Hebda, w którym 
gracz polski potwierdzając swą zna- 
komitą formę, wykazaną wczoraj w 
spotkaniu z Borotrą, zwyciężył Fran 
cuza w stosunku 4:6, 6:2, 6:0. W 
pierwszym secie Hebda prowadził 
już 3:1, a potem 4:2, lecz w tym mo- 
mencie uległ pewnemu załamaniu, co 
pozwoliło ambitnie grającemu Fran- 
cuzowi zdobyć pierwszego seta. W 
drugim secie Hebda wchodzi w ude- 
rzenie i, grając bardza regularnie i 
inteligentnie, opanowuje całkowicie 
sytuację i zdobywa z łatwością oby- 
dwa sety. 

Spotkanie Borotra — Tłoczyński, 
zakończone zwycięstwem Francuza 
6:2, 1:4, nie było emocjonujące. Tło- 
czyński grał lepiej, niż wczoraj, psuł 
jednak bardzo wiele piłek i niepo- 
trzebnie podchodził do siatki, co w 
grze z Borotrą nie mogło zapewnić 
mu powodzenia. Pierwszego seta Bo- 
rotra wygrywa łatwo 6:2, następny 
set rozpoczyna się zdobyciem dwóch 
gemów przez Tłoczyńskiego — lecz 
Borotra wygrywa następne 4. Tło- 
czyński wyrównywuje i prowadzi 


Sport 


MOTOCYKLOWE- MISTRZOSTWA 
POLSKI 

W niedzielę o godz, 16-ej odbędą 
się na torze betonowym  stadjonu 
Wojska Polskiego w Warszawie mo- 
tocyklowe mistrzostwa Polski w kon 
kurencji międzynarodowej Z zawod- 
ników zagranicznych startować mają 
niemcy: Frnesst i Tenigkeit. 


DZIEŃ ROBOTNICZEGO PIŁKAR- 
STWA W WARSZAWIE 

W sobote i niedzielę odbędzie się 

m Javie 1. a DZIEŃ" a Tobat- 

niczego piłkarstwa na rzecz robotni- 

czego podokręgu  aużonomicznego. 


nawet 5:4. Borotra z dużym wysił- 
kiem wyrównywuje, poczem zdoby- 
wa następne dwa gemy i wygrywa 
mecz, 

Odnosiło się wrażenie, że gdyby 
gra się przeciągnęła, to zwycięstwo 
przypadłohy prawdopodobnie Tło- 
czyńskiemu. 

Gra podwójna dostarczyła widzom 
największych enmtocyj. Zwycięstwo w 
tem spotkaniu wydawało się przed 
rozpoczęciem gry niemal niemożliwe. 
Jednakże Hebda i Tłoczyński gra- 
jąc doskonale, zdobywają w szybkiem 
tempie pierwszego seta w stosunku 
6:0. Francuzi, zaskoczeni znakomitą 
grą pary polskiej, nie mogą się zdo- 
być na skuteczny opór, gdyż i w 
drugim secie pierwszego gema zdo- 
bywa para polska. Następne dwa ge- 
my dają chwilową przewagę Fran- 
cuzom, poczem Polacy wyrównywuję 
i prowadzą 3:2, poczem po wyrówna 
niu przez Francuzów zdobywają bez- 
apelacyjnie następne trzy gemy i 
wygrywają mecz w znakomitym sto- 
sunku 6:0, 6:8. 

Bohaterem dnia i całego meczu Le- 
gji z Racing - Clubem był niewąt- 
pliwie Hebda, którego Świetna gra 
zadecydowała o zwycięstwie. 

W rozegranym następnie meczu 
pokazowym Borotra — Głoldschmidt, 
przeciwko drugiej parze polskiej 
Tarłowski — Bratek, para francu- 
ska nie bez trudności zwyciężyła 
TD Gelk 


Program przewiduje pierwszego dnia 
trzy mecze: Samnata-—Hapoel, Czar- 
ni—Drukarz (boiske Skry godz. 
13.30), Jutrznia — Weker (w Blo- 
niu), a drugiego dnia 56 spotkań: 
Znicz — Skra (w Pruszkowie), Tur 
Naprzód — Maraton (w  Svochacze- 
wie), Turowianka — Union ( w Wo. 
łominie), Marymont — Elektrycz- 
ność i Bojer — Tur Wisła - sr 


DZISIEJSZE STARTY POLAKÓW 


ZAGRANICĄ 


W Sztekholmie na miedzynarodo- 
wych zawodach  lekkoatletycznych 
startuje Janusz Kusociński. 


SERA C ŻE GLLŻĄE IE, 
mr 


LLL 
EZ 


R KC 7 | A, 262 zz 


Druga rejestracja mężczyzn 


ur. w 


W najbliższym czasie ukaże się na 
murach stolicy obwieszczenie prezydenta 
miasta o drugiej powszechnej rejestra- 
cji ur. w. r. 1914, która dokonana bç- 
dzie w Warszawie w okresie od 1 paż- 
dziernika do 30 listopada. 

Obowiązkowi zgłoszenia się do dru- 
giej rejestracji podlegają wszyscy męż- 
czyżni ur. w r. 1914, mieszkający stale 
w obrębie Warszawy i przebywający 
czasowo w stolicy, o ile nie mają stałe- 
go miejsca zamieszkania w kraju. 
Prócz ur. w 1914 r. obowiązkowi temu 
podlegają również mężczyźni ur. w la- 
tach od 1904 do 1913 włącznie, do- 
tychczas nieposiadający uregulowanego 
stosunku do służby wojskowej. Obo- 
wiązkowi temu nie podlegają jedynie 


Kronika 


Ciekawy problem 

WARSZAWA. — W Sądzie Naj- 
wyższym znalazł rozstrzygnięcie cic- 
kawy problemat, czy pracodawca ma 
prawo zwolnić swego pracownika bez 
odszkodowania, jeśli ten uwodzi mu 
żonę. Właściciel piekarni, p. Józef 
P., zwolnił Władysława B. bez wy- 
mówienia mu na trzy miesiące i hez 
wypłacenia 3-miesięcznego odszkodo- 
wania. Zwolnienie z pracy nastąpiło 
wskutek tego, że właściciel piekarni 
pochwycił pracownika na czułem tete 
a tete ze swoją żoną. 

Pan B. wystąpił do Sądu Pracy, 
żądając ryczałtowego odszkodowania 
w kwocie 1000 zł i sąd stwierdził, 
że w kwesijach stosunku pracodaw- 
ców do pracownika romanse nie mo- 
gą odgrywać roli. Tak samo zawyro- 
kowała i druga instancja. 

W Sądzie Najwyższym pełnomoc- 
nik pozwanego dowodził, że należy 
szeroko interpretować winę pracow- 
nika, któremu nie wo!no obrażać pra- 
codawcev. Gdyby np. p. Władysław 
B. spoliczkował pana P., to niewąr- 
pliwie mógłby być zwolniony bez 
żadnego odszkodowania 7» własnej 
winy, Uwiedzenie żony stanowi’ po- 
liczek dla zdradzonego męża spew- 
nością boleśniejszy, niż wszelkie rę- 
koczyny. i 

Do tych wywodów przychylił się 
Sad Najwyższy, uchylające poprzed- 
ui wyrok i przekazując sprawę do 
ponownego rozpatrzenia. 


Czy chora umysłowo? 

WARSZAWA. — W Wydziale Cy- 
wilnym Sądu Okręgowego znalazła 
się sprawa Pauliny Zmitrowiczowej, 
która przed 20 laty, jako 18-letnin 
dziewczyna wyjechała do Ameryki, 
gdzie wkrótce zasłynęła dzięki swej 
urodzie i osiągnęła wielki majątek. 
Nagle w r. 1932 władze amerykań- 
skie deportowały Zmitrowiczowaą, za- 
rzucając jej niemoralne prowadzenie 
się. Przybywszy do Warszawy, de- 
portowana zgłosiła się do Komisarja- 
tu Rządu i oświadczyła, że w Ame- 
ryce pozostał jej majątek, przedsta- 
wiający się w postaci kilku domów 
oraz rachunku czekowego w banku 
chicagoskim. 

Przeprowadzono dochodzenie i do- 
wiedziano się, że sady amerykańskie 
pozbawiły Zmitrowiczową majątku, 
uznawszy ją uprzednio jako umysło- 
wo chorą. Władze sądowe polskie 
mianowały więc kuratora w osobie 
adw. Jagowda, który uzyskał z han- 
ku chicagoskiego pieniądze na utrzy- 
manie Zmitrowiczowej, tułającej się 
do tego czasu po domach nociegowych. 
Obecnie Zmitrowiczowa wyszła za 
mąż za niejakiego Skowrońskiego 
spod Augustowa i mąż wniósł do są- 
du podanie z prośbą, by adw. Jagow- 
dowi odjęto funkcje kuratora mająt- 
ku żony i przekazano je jemu, jako 
mężowi. Żądanie to spotkało się jed- 
nak z protestem Zmitrowiczowej, 
która podejrzewa męża, że pojął ją 
jedynie dla zdobycia fortuny. 

Zmitrowiczowa uparcie twierdzi, że 
posiada pełnię władz umysłowych i 
została ubezwłasnowolniona wskutek 
intryg. Zaprezentowała nawet sądo- 
wi dwa świadectwa lekarskie. Co in- 
nego jednak mówi kierowniczka do- 
mu noclegowego, w którym przez 
dłuższy czas mieszkała Zmitrowiczo- 
wa. Według tej relacji, pensjona- 
rjuszka zachowywała się spokojnie, 
ale od czasu do czasu uciekała z za- 
kładu pod wpływem podniecenia cro- 
tycznego. 

Sąd ma poważny kłopot ze spra- 
wą Zmitrowiczowej, gdyż nie chee się 
ona stawić na kilkakrotnie już wy- 
znaczane badanie lekarskie. 


Złagodzenie kary 
WARSZAWA. Donosiliśmy 
wczoraj o procesie Anny Lutówny, 
skazanej na 4 lata więzienia za na- 
kłonienie przyjaciółki swojej, Janiny 
Szymańskiej, do sumobójstwe. Sad 
Apelacrjny uenai za możliwe ziago- 


r. 1914 


osoby, posiadające obcą przynależność 
państwową, stwierdzoną wyraźnie przez 
władze administracyjne, względnie u- 
rzędy konsularne. Zgłoszenie się do o- 
chotniczej służby w wojsku, względnie 
jcj pełnienie lub odbycie, nie zwalnia 
od obowiązku drugiej rejestracji. 

Zglaszający się winni posiadać przy 
sobie 1) już zarejestrowani — zaświad- 
czenie o zgłoszeniu się do pierwszej re- 
jestracji i dowody zameldowania w 
Warszawie, 2) niezarcjestrowani — mc- 
trykę urodzenia, dowody stwierdzające 
tożsamość osoby i dowody zameldowa- 
nia w Warszawic. 

Rejestracja będzie się odbywała po- 
dług specjalnego planu, który podaje 
cmawiane obwieszczenie. 


dzić winę oskarżonej i wymierzył jej 
karę 2-ch lat więzienia. 


Ukrycie dochodu 

WARSZAWA, — W Sądzie Okre- 
gowym zapadł wyrok w sprawie 
głównego buchaltera duńskiej firmy 
„Vagn Lomholdt', Szmula Hazena, 
oskarżonego o współudział w ukry- 
waniu dochodów tirmy przed wymt:a- 
rem podatkowym. Ekspertyza ksiąg 
wykazała, że Hazen ukrył dochód w 
kwocie 13 miljonów zł. Właściciel do- 
mu handlowego, Lomholdt, po wy- 
kryciu afery, ucickł zagranicę i wła- 
dze aresztowały tylko jego dwóch bu- 
chalterów, z których jeden zmarł 
przed procesem. 

Sąd skazał Szmula Hazena na 
grzywnę 788.000 zł. i 6 miesięcy a- 

| resztu. 

Niebywała afera zagranicznej fir- 
my naraziła Skarb Państwa na stra- 
ty w wysokości około miljona zło- 
tych. 


Do „Braci Sokołów“ 

STANISŁAWÓW. — Przed sądem 
przysięgłych rozegrał się proces księ- 
dza grceko-katoliekiego, Fedorowa, 
oskarżonego o działalność. antypań- 
stwową. Paroch odpowiadał za ogło- 
szenie listu do „Braci Sokołów“ w 
Sadzowie, wychwaiającego mord w 
konsulacie , sowieckim we. Lwowie. 
List nawoływał również, aby ludność 
ukraińska dzień stracenia Biłusa i 
Danyłyszyna, sprawców napadu na 
pocztę w Gródku Jagiellońskim, ob- 
chodziła jako dzień żałoby narodo- 
wej. W wyniku rozprawy ks. Fedo- 
row skazany został na 5 lat wiezie- 
nia. 


Skarga o 12.000 zł. 
KATOWICE. — Górnicy, zatrud* 

nieni na kopalni „Polska“ w Małej 
Dąbrówce, wystąpili do sądu ze skar- 
gą o 12.000 zł. tytułem zaległych za- 
robków. W skardze tej górnicy pod- 
noszą, że właściciele kopalni nie do- 
trzymali zobowiązań i umowy, w 
myśl której mieli wypłacić należność ~“ 
do dnia 7 b. m. 


Szajka rabusiów 


TARNÓW. — Sąd przysięgłych w 
Tarnowie przystąpił do rozpatrywa- 
nia sprawy szajki rabusiów, grasu- 
jących w powiecie tarnowskim. Na 
ławie oskarżonych zasiedli: Ferdy- 
nand Galas, Józef Wcisło, Wojciech 
Kochan, Józet Bobrowski oraz Igna- 
cy i Władysław Tomaszkiewieze, 
Szajka dokonała szeregu napadów 
rabunkowych. Galas, któremu grozi 
największa odpowiedzialność, jako 
przywódcy bandy, symuluje obłęd i 
nie odpowiada na zadawane mu pji 
tania. Wśród oskarżonych na uwa- 
ge zasługuje Wcisło, który dał się 
wciągnąć na drogę przestępstwa, ży- 
jąc w nędzy, jako bezrobotny od pa- 
ra lat. Weisło klęka na ławie i wo- 
bec sądu składa przysięgę, że będzie 
mówił prawdę. On jeden też przy” 
znaje się do udziału w napadach, in- 
Mi eynicznie zaprzeczają faktom, za- 
wartym w akcie oskarżenia. 

Rozprawa szajki rabusiów potrwa 
dwa dni. 


— mma 


Ceny mięsa 


Podług notowań inspekcji handlowej 
zarządu miejskiego m. stoł. Warszawy, 
ceny rynkowe w handlu detalicznym 
mięsa, tłuszczu, sadła i szmalcu w ty- 
godniu od ọ do 15 b. m. kształtowały 
się jak następuje: mięso wołowe — I 
zł. 40 gr. — I zł. 60 gr. — 1 zł. 55 gr., 
cielęce — I zł. 70 gr. — 2 zł. 20 gr. — 
r zł. 93 gr., baranie — I zł. 60 gr., — 2 
zł. — zł. 86 gr., wieprzowe — I zł. 30 
gr. — 1 zł 40 gr. — I zł. 36 gr., kiełba- 
sa zwyczajna — 2 zł. — 2 zł. 30 gr. — 
2 zł. 18 gr., słonina świeża — r zł. 30 
gr. — I zł. 50 gr. — I zł. 38 gr., solona 
— 1 zł 30 gr. — 1 łz. so gr. — I zł. 38 
gr. sadło — 1 zł 40 gr. — I zł. Bo gr. 
—- 1 zł. 67 gr. szmalec — 2 zł, wszyst- 
ko za kg. 
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SPRAWY 


GOSPODARCZE 


Na marginesie smutnej sprawy 


Może to zwróci uwagę na rolę trustów i karteli 


Często bywa tak: pewne zjawiska 
uznaje się za wybitnie szkodliwe dia 
społeczeństwa, dla życia gospodar- 
czego, a robi się niewiele dla napra- 
wienia zła. Aż nagle zdarza się jakiś 
wypadek, rzucający jaskrawe światło 
na uboczne choćby następstwa nie- 
prawidłowości struktury gospodar- 
czej, dobrze zresztą znanej wszyst- 
kim, i wówczas dopiero wybucha 
bomba, wówczas dopiero ludzie zabie- 
rają się na serjo do uporządkowania 
stosunków. 

Weźmy przykład karteli. 

Życie gospodarcze w ostatnich cza- 
gach daje zadziwiające przykłady 
szkodliwości takich porozumień. 
Weźmy ostatnio stosunki w dziedzi- 
nie przemysłu cementowego. 

Ceny spadły do 40 proc. cen przed- 
kartelowych, co wywarło duży wpływ 
na zbyt. Wzrosła liczba zatrudnio- 
nych. Tętno w tej dziedzinie wyraź- 
nie się wzmogło. Natomiast w czasie 
istnienia kartelu cementowego w 
dziedzinie tej panował zastój. 

„Centro-cement* był czynnikiem, 
niszczącym nasze gospodarstwo, unit- 
możliwiajacym zaspokojenie ogólnych 
potrzeb.  Ilustruje się powyższe 
twierdzenie doskonale wzrostem kon- 
sumcji cementu po rozwiązaniu kar- 
telu. W drugim kwartale bieżącego 
roku sprzedano 276.2 tys. tonn ce- 
mentu, podczas gdy w tym samym 
okresie roku ubiegłego sprzedano 
dwa razy mniej, bo zaledwie 134.9 
tys. tonn. 

Zestawienie to wyraźnie dowodzi, 
że zrzeszenia gospodarcze o charak- 
terze momopolistycznym stanowią 
czynnik hamujący rozwój gospodar- 
czy i pogłębiający kryzys. Z podob- 
nem zjawiskiem spotykamy się w 
przemyśle naftowym, cukrowniczym 
i węglowym. 

Wszędzie kartele usztywniają ceny 
i każą sobie płacić haracz, dochodzą- 
cy do 60 proc. 

Kartele i trusty nie sa naszem 
zdaniem zjawiskiem normalnem, sta- 
nowiącem naturalną ewolucję życia 
gospodarczego. Mają one charakter 
raczej patologiczny i są wynikiem 
pewnych obliczeń, mających swoje 
źródło w wygórowanym egoizmie nic- 
*tórych gospodarujących jednostek. 

Państwo nie może patrzeć obojęt- 


Ze świata 


nic na tworzenie się takich ośrod- 
ków dyspozycji gospodarczej, jak 
kartele lub trusty ze wzgiędn na to, 
że tworza się tam ogromne ogniska 
kapitałów i władzy, czasem silniej- 


dobnych organizacyj, gdyż u nas są 
one poza tem wszystkiem jeszcze 
ekspozyturami obecgo kapitalu. 
Powinniśmy wszyscy pamiętać o 
orzeczeniu sgdu w sprawie kartelu 


szej od władz państwowych. Dlacze- | cenentowego, gdyż orzeczenie to 

go silniejszej ? rozciąga się na większość naszych 
Jeden z ckonomistów amerykan- | karteli. 

skich, generał Wahcer, w okresie „Powód do rozwiązania kartelu ec- 


tworzenia się trustów i karteli po- 
wiedział w odniesieniu do przekup- 
stwa, stosowanego przez nie: 

„Cóż można więcej wymagać, każ- 
dy człowiek kosztuje określoną su- 
mę. (To zresztą jest amerykańska 
przesada! — Przyp. Red.). Przypo- 
minam sobie bardzo porządnego 
człowieka, który pracował w komo- 
rze celnej i który spotkał się z licz- 
nemi propozycjami łapówek. Napisał 
on po pewnym czasie do szefa po- 
danie o dymisję. 

— Uważam — pisał on — ża ko- 
mieczne ustąpić. Dotychczas byłem 
nieugięty, ale w ostatnich czasach 
tak zbliżono się do mojej ceny, że 
obawiam się mocno. że ulegnę pro- 
pozycjom, które mnie się stawia”. 

Tak było swego czasu w Ameryce. 
Otóż i u nas ten moment ma duże 
znaczenie. Ostatnie smutne wydarze- 
nia niestety potwierdzają ten nasz 
pogląd. 

Przypominamy sobie, że w księ- 
gach handlowych przedstawicielstw 
pewnego przedsiębiorstwa państwo- 
wego znałeziono niedawno wydatek 
1000 zł. na przekupienie urzędnika 
skarbowego 

Jeżcli większe przedsiębiorstwa 
państwowe stosują takie metody po- 
stępowania, to można sobie wyobra- 
zić, co wyrabiają dysponujące ogrom- 
nemi sumami na te cele kartele i 
trusty. Pewne wydarzenia na tem tle 
powinny zwrócić uwagę władz na ro- 
lę karteli... 

Zrzeszenia gospodarcze są naogół 
rzeczą pożyteczną, ale z chwilą kic- 
dy one przyjmują charakter organi» 
zucyj, regulujących zbyt i produk- 
cję, z chwilą kiedy dzięki umowom 
stają się monopolistami, z tą chwilą 
zaczynają być instytucją społecznie 
szkodliwą i nie nie może usprawied- 
limić ich istnienia. 

W naszych warunkach speejalnie” 
pożądane byłoby rozwiązywanie po- 
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Oryginalny klub kobiet 


Czy zmusi on kawalerów do małżeństwa? 


W Stanach Zjednoczonych po- 
wstał oryginalny klub kobiecy 
„zdolnych do zamążpójścia dziew- 
cząt'. Siedzibą klubu jest miasto 
Baltimore, a przewodniczy mu 
panna Worting, jedna z najbar- 
dziej agresywnych i zdecydowa- 
nych kobiet amerykańskich. Pre- 
zeska tego niezwykłego klubu, za- 
pytana przez pewnego dziennika- 
rza o plany, odpowiedziała: 

„Chcemy wytworzyć ducha soli- 
darności między wszystkiemi mło 
demi kandydatkami do małżeń- 
stwa. Niech pan weźmie pod uwa- 
ge, że obecnie jest ponad pięć 
miljonów młodych ludzi, zupełnie 


przygotowanych do prowadzenia 
życia małżeńskiego, a jednak nie 
chcących żenić się. Tych właśnie 
młodych ludzi chcemy zmusić do 
małżeństwa!” 


— Czy wolno mi zapytać, w ja- 
ki sposób pragną panie to 085148- 


naé? 


— Ależ to rzecz bardzo prosta 
— odpowiedziała miss Worting.— 
Nie pozwolimy na to, aby jakakol- 
wiek należąca do klubu dziewczy- 
na darzyła swoją przyjaźnią czy 
bodaj tylko sympatją młodego 
człowieka, który oświadczy, że nie 
ma żadnego zamiaru ożenienia się. 


Memento mori 


Niezwykły samobójca sam przygotował pogrzeb 


Niejaki Malabid, student z Ma- 
nili (Filipiny), zachował się W 
sposób istotnie niebywały. Udał 
się on mianowicie do zakładu po- 
grzebowego, gdzie zostawił wska- 
zówki co do swego pogrzebu, któ- 
ry miał odbyć się o godz. 8-ej po- 
południu tego samego dnia, zosta- 
wił adres, pod którym należało 
szukać jego zwłok, zapłacił za po- 
grzeb i wyszedł. 

Dokonawszy tej niezwykłej 
czynności, Malabid udał się do fo- 
tografa, polecił dokonać zdjęcia 
i zostawił adresy osób, którym na- 


leży wysłać odbitki. Od fotografa 
student - oryginał udał się do do- 
mu, gdzie napisał kilka listów, 
poczem przebrał się w najlepsze 
ubranie, pożegnał się ze swą go- 
spodynią, zapłacił należne komor- 
ne i wyszedł. 


O godz. 2.30 popołudniu znale- 
ziono jegu ciało, przebite dwiema 
kulami, w miejskim parku. Samo- 
bójca w liście, który trzymał w rę- 
ce, prosił, aby jego zwłoki prze- 
niesiono do domu, gdzie już cze- 
kał wóz zakładu pogrzebowego, 


Przygoda ministra Simona 


Musiał wykupić 


Przed kilku dniami dworzec 
Waterloo w Londynie miał w swo- 
im rodzaju sensację, Na peron 
wejść chciał wysokiego wzrostu 
jegomość, ubrany bardzo dostat- 
nio i będący w towarzystwie star- 
szej niewiasty. Odchodził właśnie 
pociąg do Southampton. 

Gdy portjer zażądał od nich bi- 
letów, ów jegomość oświadczył: 
„Jestem Simon, proszę mnie prze- 


peronowy bilet 


do pociągu“. 

—- Bardzo mi przyjemnie po- 
znać pana ministra — odpowie- 
dział portjer — musi pan jednak 
nabyć bilet peronowy, inaczej bo- 
wiem, zresztą z wielką przykro- 
ścią, nie będę mógł pana przepu= 
ścić! 

Na takie dictum angielski mi- 
nister Spraw Zagranicznych skie- 
rował się do okienka kasowego i 


puścić, chcę odprowadzić matkę | istotnie wykupił bilet peronowy. 


mentowego Sąd Kartelowy upatruje 
w utrzymywaniu przez kartel ceny 
cementu gospodarczo nieusprawiedli- 
wioncj, w zaniechaniu starań w kie- 
runku reorganizacji przemystu ce- 
mentowego, któraby pozwoliła dosto- 
sować jego działalność do zmienia- 


Na kongresie niemieckiego 
związku leśników w Bonn oma- 
wiano sensacyjną sprawę daleko 
idących zmian w systemie upra- 
wy lasów. 

Chodzi o to, że dotychczas 
wielkie obszary lasów były rów- 
nocześnie obsadzane jednym ga- 
tunkiem drzewa i później rów- 
nocześnie wszystkie drzewa ści- 
nano. Obecnie, na podstawie ba- 
dań fachowych, stwierdzono, że 
ten system ma bardzo wie'e stron 
ujemnych, jak naprzykład ścina- 
nie w masie drzew wyrośniętych 
i niewyrośniętych, także takich, 
które mogłyby dalej rosnąć z po- 
wodzeniem, dalej wytwarzanie 
sprzyjających warunków dla 
szkodników leśnych i t. d. Dlate- 
go też od dłuższego czasu rozpa- 
trywano sprawę przejścia na sy- 
stem lasu wielopiętrowego. złożo- 
nego z kilku kondygnacyj drzew, 

dszych i starych, któryby był 
bardziej zbliżony wyglądent do 
lasu pierwotnego. N 

Wprawdzie w takim lesie wie- 
lopiętrowym przyrost masy 
drzewnej jest stosunkowo mały 
w młodych drzewach, ałe ogólny, 
przyrost we wszystkich  kondy- 
gnacjach jest o rwiele większy, 
niż w lesie ..jednopiętrowym". 

Przejście na lasy typu wielo- 
piętrowego miałoby olbrzymie 
znaczenie gospodarcze nietylko 
dlatego, że zwiększyłaby się pro- 
dukcja masy drzewnej, lecz tąkże 
dlatego, że przy tym systemie 
możliwe byłoby lepsze dostosowa 
nie się do wahań  zapotrzebowa- 
nia. W lesie bowiem jednopiętro- 
wym zaniechanie wyrębu w jed- 
nym roku narusza cały plan i po- 
ciąga za sobą różne inne trudno- 
ści. 

Rzecz ciekawa: las wielopiętro 
wy będzie swym wyglądem o wie- 
le więcej przypominać las pier- 
wotny, ale zato jego uprawa bę- 
dzie wymagała o wiele większej 
ilości wykwalifikowanej pracy, 
gdyż w tego typu lesie każde 
drzewo jest właściwie traktowa- 
ne indywidualnie, a wyrąb jest 
bardzo trudny. 

Już obecnie w Niemczech prze- 
chodzi się w niektórych okręgach 
na system wielopiętrowy. Oczy- 
wiście jego rezultaty zaznaczą 
się dopiero po kilkudziesięciu la- 
tach. Równoczesne  udoskonale- 
nie systemu mierzenia przyrostu 


- 
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nych na rynku warunków, a przez 
to zarówno poprawić kalkulację 
przedsiębiorstwa. jak i jednocześnie 
udostępnić cement odbiorcom, go jed- 
no i drugie leży w interesie calego 
gospodarstwa narodowego“. 


Wszystko to z pewnemi odmiana- 
mi da się powiedzieć i o nafeic, i o 
cukrze, i o węglu, i o wielu, wielu 
innych produktach. 


Ciekawe, czy Sąd Kartelowy zain- 
teresował się tem wszystkiem, czy 
nie? Bo to przecież także leży „w 
interesie całego gospodarstwa naro- 
dowego". M. R. 


i oceny masy drzewnej ułatwi 
znacznie gospodarkę leśną. 

Dla Niemiec powyższa sprawa 
ma duże znaczenie, gdyż odczu- 


wają one stale brak drzewa, Stąd 


Silny wzrost 


Zapasu złota 
w Banku Francji 


Ostatnio ogłoszony bilans Ban- 
ku Francji wykazuje następujące 
zmiany w porównaniu z poprzed- 
niem sprawozdaniem. Aapas zło- 
ta zwiększył się o 54,5 milj. fr. i 
wynosi 82.158,4 milj. fr. Obieg 
banknotów zmniejszył się 576,4 
milj. fr. i wynosi 80.440,4 milj. 
fr. Natychmiast płatne zobowią- 
zania, łącznie z obiegiem bank- 
notów zmniejszyły się o 151,8 do 
101.839,8 milj. fr. Stosunek po- 
krycia złotem wynosi 80,67 =proc. 
wobec 80,50 proc. w okresie ubie- 
| głym. 


I 


„Wielopietrowe”* lasy 


wysiłki, zmierzające do udosko- 
nalenia gospodarki leśnej, sa 
częścią wielkiego planu gospodar 
czego uniezależnienia Rzeszy od 
przywozu obcych surowców. 


(eny zboża w kraju i zagranicą 


Przeciętne tygodniowe ceny 
czterech głównych zbóż w okre- 
sie od 10-go do 16-go września 
1934 r, Według obliczenia biura 
giełdy Zbożowo - Towarowej w 
Warszawie. Ceny rozumieją się 
za 100 kg. w złotych, 


GIEŁDY KRAJOWE 


Pszen: Żyto Jęcz. Owies 
20,00 17,10 21,25 15,15 
18,44 23,61 17,08 
18,69 17,67 21,54 17,58 
17,76 11.66 21,58 17,67 
20,15 16,87 = — »™t7,00 


Warszawa 
Gdańsk 
Poznań 
Bydgoszcz 
Łódź 
Lublin 


18,57 16,25 18,06 „18,77 | Buen. Aires 12,47 


Równe 17,11 15,00 16,50 11,75 
Wilno 18,50 15,49 — 1487 
Katowice 21,19 17,15 — 15,78 
Kraków 20,12 16,29 — 1400 
Lwów 18,12 16,62 — 13,05 


GIEŁDY ZAGRANICZNE 
Pszen. Żyto Jęcz. Owies 


Berlin 41,00 32,80 40,18 — 
Hamburg 19,90 15,12 18,86 13,382 
Praga 36,36 28,54 30,47 25,47 
Brno Mor. 34,71 27,20 30,47 24,79 
Wiedeń 35,47 25,06 30,12 22,25 
Liverpool 1733 — — 1,74 
Chicago 21,738 -16,32> 25,27 21.16 
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Rekordowe obroty 
nean portu gdyńskiego. - 


W sierpniu r. b. przeładowano 
w Gdyni: węgła eksportowego 
504.102 tonny, pozostałych ładun- 
ków 52.779 tonn, razem 556.881 
tonn. oraz importowano 87.298 t. 
Ogółem więc cały przeładunek 
wynosi 644.174 t. Przeładunek za 
sierpień jest rekordowy, t. j. o- 
siągnął największą ilość tonn, 
jakiej nie było jeszcze od powsta- 


zamiast 


W Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu dobiegają do końca prace, 
związane z uruchomieniem Insty- 
tutu Handlu Zagranicznego w 
miejsce dotychczas istniejącego 
Państwowego Instytutu Ekspor- 
towego. 

Zadaniem Instytutu Handlu Za 
granicznego będzie ujęcie cało- 
kształtu prac w dziedzinie orga- 
nizacji, oraz badań handlu zagra- 
nicznego i scentralizowanie i u- 
zgodnienie wysiłków naszego han 
dla zarówno w dziedzinie ekspor- 
tu, jak i importu. 

Instytut ten  połączyłby oraz 
zespolił dotychczasowa działal- 


„Wielka 


polsko-angielska 


Wczoraj w Londynie rozpoczęły | 
się obrady komisji kontyngento- 
wej obu delegacyj, polskiej i bry- 
tyjskiej, do rokowań handlowych 
polsko - angięlskich. Prace tej ko 
misji mają charakter przygoto- 
wawczy do mających się rozpo- 
cząć w pierwszych dniach paź- 
dziernika r. b. oficjalnych roko- 
wań handlowych. 


Pertraktacje handlowe polsko - 
angielskie, prowadzone w Londy- 
nie w czerwcu i w lipcu r. b., za- 
wieszone zostały na okres waka- 
cyjny. Niebawem z Polski wyru- 
sza delegacja oficjalna oraz dele- 
gaci sfer gospodarczych. jako rze- 
czoznawcy, współpracujący ż dele 
gacją polską. 


Rokowania handlowe polsko-an- 
gielskie mają na celu zawarcie no 
wego traktatu handlowego między 
Polską a Anglją, gdyż dotychcza- 
sowa umowa z 1928 r. nie odpo- 
wiadała pogłębiającym się stosun 


kom gospodarczym polsko - angiel 
skim. Rokowania te toczą się w 
życzliwej atmosferze i obie dele- 
gacje wykazują wzajemne zrozu- 
mienie interesów gospodarczych 
obu krajów. Należy więc przy- 
puszczać. że rokowania zakończą 
Się pozytywnym rezultatem. Po- 
irwają one jednak, conajmniej 
kilka tygodni, gdyż z "całego kom- 
pleksu stosunków gospodarczych 
między obu krajami dotychczas 
przedyskutowano jedynie sprawy 
celne i kontyngentawe, pozostaje 
więc do uzgodnienia jeszcze cały 
szereg problemów, 
k 

Wśród sfer gospodarczych pa- 
nuje przekonanie, że nowy układ 
handlowy z Anglją oparty będzie 
na szerokich podstawach. Obok 
właściwego traktatu handlowego, 
ma być zawartych kilka umów spe 
cjalnych, które przyczynią się do 
uregulowania stosunków - gospo- 
darczy'ch-polsko -. angielskich» 


'|przez skoordynowanie 


= « : s TFE 

nia. portu w Gdyni. Za tenże 0- 
kres przeładowano w Gdańsku: 
węgla eksportowego 272.411 tonn, 
pozostałych ładunków 198.479 t. 
razem 470.890 tonn oraz importo- 
wano 49.107 tonn. Ogółem 
519.997 t. Całkowity przeładunek 
w Gdyni i Gdańsku wynosi 
1.164.171 t. 


instytut Handlu Zagranicznego 


P.L E: 


ność Państw. Instytutu Eksporto- 
wego, mającą charakter raczej ba- 
dawczy i informacyjny z niektó- 
remi funkcjami administracyjne- 
mi wydziału handlu zagraniczne- 
go, istniejącego przy departa- 
mencie handlowym w Min. Przem, 
i Handlu. 

Czynniki miarodajne wskazująs 
na konieczność koordynowania w 
dobie bieżącej importu z ekspor= 
tem. Chodzi tu przedewszystkiem 
o ujednostajnienie i scalenie w 
jednej instytucji wszystkich czyn 
ności, związanych ze sprawą Te- 
glamentacji, wymiany zagranicz- 
nej i ulepszenia jej funkcji. In- 
stytut Handlu Zagranicznego po- 
wołany zostaje w tym celu, aby 
przebiegu 
operacyj importowych z istotne- 
mi potrzebami rozwojowemi eks- 
portu dostosować całokształt o=, 


brotów zagranicznych do grun- 
townie zmienionych dziś warun- 
ków. 


Ceny jarzyn 


Podług notowań Inspekcji Handlo- 
wej Zarządu Miejskiego ceny rynko- 
we w handlu detalicznym jarzyn w 
tygodniu od 9 do 15 b. m. kształto- 
wały się następująco: ziemniaki 1— 
8 — 7 gr.. groch polny — 38 gr., cu- 
krowy — 60 gr., fasola biała duża — 
gr., kapusta kwaszona 20—25— 
gr. za kg., świeża 15 — 30 — 21 
za główkę, buraki 8 — 10 — 9 
za pęczek, marchew 10—15—11 
cebula 15 — 20 — 16 gr. za kg. 
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W KILKU WIERSZACH 


ROKOWANIA 
POLSKO-AUSTRJACKIE 


W dn. 20 b. m. przybył do War- 
szuwy Szef sekcji w austrjąckiem 
NMinist. twice Ro mewa p. Strau- 
bingor, w celu omówienia pewnych 
spraw, związanych z eksportem pol- 
skiej nierogacizny do Austrji. 

W związku z przewidywanemi roz- 
mowami donoszą z Wiednia, że pro- 
blemat stosunków  polsko-austrjac- 
kich znalazł oddźwięk na łamach 
„Nenes Wiener Tagblatt". Pismo 
stwierdza m. ın., że eksport austrjac- 
ki do Polski w ostatnim czasie „nie- 
co się poprawil“, 


OBNIŻKA TARYF KOLEJOWYCH 
O 20 PROC. 


Z Kowna donoszą: Ministerstwo 
Komunikacji zgłosiło. na Radę Mini- 
strów projekt obniżenia o 20 proc. 
taryfy osobowej i towarowej. (To 
jest przynajmniej śmiałe postawie- 
nie sprawy: taryfy kolejowe należy 
wobec zmienionych warunków go- 
spodarczych redukować generalnie, 8 
nie ułamkowo, jak w Polsce). 


RONWENCJA HANDLOWA 
POLSKO-TURECKA. 


Z dniem 30 b. m. wchodzi w życie 
* konwencja handlowa polsko-turecka. 
Konwencja ta została zawarta jesz- 
cze w r. 1931, poczem była ratyfi- 
kowana przez Polskę w r. 1982, 
przez Turcję w r. 1983. Wymiana do- 
kumentów ratyfikacyjnych natomiast 
nastąpiła dopiero w sierpniu r. b. 
Wejście w życie tego traktatu może 
dać nam pewne dodatnie rezultaty, 
uzyskujemy bowiem klauzulę naj- 
większego uprzywilejowania oraz 
pewna ilość zniżek celnych dla róż- 
nych wyrobów z drzewa, jak possdz- 
ki, dykty, forniery i meble gięte, o- 
raz dla kołder wełnianych, burszty- 
nu i wyrobów fajansowych, 


Ceny chleba i mieka 


Podług notowań Inspekcji Handlo* 
wej Zarządu Miejskiego, detaliczne 


mą | ceny rynkowe chleba i mleka w ty- 


godniu od 9 do 15 b. m. kształtowa- 

łv się następująco: chleb pszenny 

60 — 90 — 70 grr. razowy — 26 

gr, pytlowy — 33 gr, mąka żytnia ` 
py tlowa — 84 gr., pszenna 45—50— 

49 gr., kasza jęczmienna — %6 gr. 

orkiszowa — 36 gr., gryczana — 66 

gr. pęczak — 36 T., kasza jaglana— 

10 gr, manna — 60 gr. za kg, 


Na giełdach 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 
Waluty: Dolar 5.20%; frank frans 
cuski 34.84; frank szwajcarski 172.20; 
tunt szterling 26.05; marka niemiecka 


195; szyling austrjacki 98; korona 
czeska 21.80. 

Monety: Dolar złoty 8.91; rubel 
zloty 4.5814. 

Dewizy: Berlin 211.35; Belgija 
124.22; Gdańsk 172.80; Londyn 


26.08; "Nowy Jork 5.22.12: Nowy Jork 


(kabel) 5.22.62; Paryż 34.87; Praga 
21.99; Szwajcarja 172.59; "Włochy 
45.39. 

Papiery procentowe: 3 proc. Poż, 
Budowlana 45; 4 proc. Poż. Dolaro- 
wa 52.60; 4 proc. Poż. Inwestycyjna 
117.50; 5 proc. Poż. Konwersyjna 


66.15; 8 proc. Poż. Dillonowska 83; 
7 proc. Poż. Stabilizacyjna 72.75; 
Te proc. Poż. Doiarowa Warszawy 
62.75; 7 proc. Poż. Śląska 65; 4,5 
proc. Listy Zast. Ziemskie 54; 7 proc. 
Listy Zast. Ziem. Dolarowe 48.75; 
4,5 proc. L. Z. T. K. m. Warszawy 
68: 5 proc. L. Z. T. K, m. Warszawy 
70.50; 8 proc. L. Z. T. K. m. Warsza- 
wy 62. 

Akcje: Bank Polski 94;  Lilpop 
10.20; Starachowice 11.25; Warsz. 
Tow. Akc. Fabr. Cukru 24; Ostro- 
wiec 20.25; Modrzejów 4; Haber- 
busch 34.25. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 

WARSZAWA, 20. 9. — Giełda zbo 
żowa franco Warszawa za 100 kg.: 
żyto I standard 17.00—17.50; II 
stand. 16,50—17,00; pszenica jedno- 
į lita stara į nowa 748 gl. 20—21; 
i pszenica zbierana stara i nową 737 
gl. 19—20; owies jednolity 468 gl. 
15,75—16,50; owies zbierany 438 gl- 
nowy 215,00—15,50; jęczmień prze- 
miałowy 632 gl. 17—18; jęczmień 
browarny 20,50—22,00; groch polny 
z workiem 28—30; groch Wiktorja z 
workiem 47—52; wyka 22,50—Z23,50; 
peluszka 23—24; rzepak i rzepik zi- 
mowy 42-44; rzepak i rzepik letni 
38—40; łubin niebieski 9,00—9,50; 
łubin żółty 10,50—11,50; koniczyna 
czerwona surowa 150—170; koniczy- 
na czerwona bez kan. o czystości 97 
proc. 170—190; koniczyna biała su- 
rowa o czystości 97 proc. 100—125; 
koniczyna biała surowa 75—95; mak 
niebieski z workiem 46—50; "mąka 
pszenna gat. I B 34—36; T C 32— 
34; I D 30—32; I E 28—30; gat. II 
B 26—28; II D 25-—26; II F 24—25; 
II G 28—24; gat. III A 22—23; mą- 
ka żytnia I 95 proc. 25—26; mąka 
0-65 proc. 24—25; II gat, 19—20; 
mąka Żytnia razowa 19—20; mąka 
żytnia poślednia 15,50—16. 50; otręby 
pszenne gr. stand.  12,00-—12,50; 
pszen. Średnie 11,50—12.00; otręby 

pszenne miałkie 11,50—12,00; żytnie 
10, 25—10,75; kuchy Iniane 18,00— 
18,50: rzepakowe 14,00—14,50; kuchy 
słonecznikowe 42-44 proe 19,00— 
19,50; śŚruta sojowa  22,00—22,50; 
sjemię lniane 42—43. Ogólny obrót 
4.011 tonn w tem żyta 2.990 tonn. U- 
sposobienie stałe. 


== $Śtr. 6 
Piasecki 


Stanisław 


NAUKA | SZTUKA 


Teatr narciarski 


TEATR ATENEUM: Ułani 
księcia Józefa. Krotochwila ze 
śpiewami i tańcami w opracowa- 


dwaj chłopcy, których pilnie obser 
wowałem. Młodszy, ośmioletni, ba 
wił się nieźle już przez to samo, 


niu Mazura. — Pani X. Dramat|że pierwszy raz był w teatrze; 
A. Bissona. starszy, czernastoletni, ziewał. 
Teatr Ateneum w  gmachu| Przypuśćmy więc, że popołud- 


niowe przedstawienie w Ateneum 
przeznaczone jest dla słabo roz- 
winiętych umysłowo dzieci do lat 
ośmiu; ale dla kogo gra się wie- 
czorem melodramacidło Bissona 
„Pani X*? Jest to straszliwie 
wzruszająca historja z wysokich 
sfer towarzyskich. 

Ona (800.000 fr. posagu), pięk- 
na i młoda, rzuca kochającego ją 
do szaleństwa męża, rzuca nielet- 
nie dziecko i ucieka z kochankiem. 
On, wysoki dygnitarz sądowy, nie 
chce jej przebaczyć, gdy po kilku 
latach wiarołomna wraca skruszo- 


Związku Zawodowego Kolejowców 
na Powiślu objął w tym sezonie 
Wiktor Biegański. Dziwne już ko- 
leje przechodziła ta scena, co rok 
niemal zmieniająca kierowników. 
Dyrekitorował tu kiedyś i zegadło- 
wiczował Szpakiewicz, przez któ- 
ryś tam sezon  niestrawnym re- 
pertuarem hinkemanowskim pró- 
bowała karmić publiczność Stroń- 
ska, potem przez jeden rok Jaracz 
zrobił z Ateneum teatr z praw- 
dziwego zdarzenia, przyszedł wre- 
szcie dwuletni okres dwugłowych 
dyrekcyj., Naprzód xrozleciał się 
nie bez przykrego swądu duumvi- 
rat Jaracz — Schiller, potem 
duumvirat Schiller — Adwento- 
wicz pogrążył teatr w ostateczny 
chaos repertuarowy i upadek, za- 
czem zarząd Z. Z. K. upatrzył so- 
bie nowego kierownika teatru, 
Biegańskiego. Ten-ci miał Ate- 
neum wydźwignąć i do świetności 
przywrócić. 

Nie można powiedzieć, aby no- 
wy dyrektor nie wziął się do dzie- 
ła energicznie. Na kilka tygodni 
przed rozpoczęciem sezonu Wwy- 
drukowano i rozesłano prospek- 
ty, zapowiadające niebylejakie i- 
nowacje; pilnym widzom Atene- 
um dodawać się będzie do biletów 
premje! Wprawdzie nie złote ze- 
garki, ale bądź co bądź ten, kto 
wykaże się największą ilością za- 
kupionych biletów zdobyć może 
bezpłatny kupon na dwutygodnio- 
wą wycieczkę pociągiem dancing- 
narty-bridge dookoła Polski, na- 
stępni zaś, skolei wykupionych 
biletów teatralnych, „miłośnicy 
Ateneum" mają szanse zdobycia 
172 pomniejszych nagród, od pa- 
ry nart do pary butów narciar- 
skich włącznie. Już sam dobór 
nagród świadczy dodatnio o opty- 
miźmie mowej dyrekcji; przebija 
zeń wiara, że teatr przetrwa do 
zimy. 

Mniej optymistyczne nastroje 
panowały wśród tej garstki wi- 
dzów, która przybyła na inaugu- 
racyjne przedstawienia sezonu. 
(Wyraźnie: przedstawienia, a nie 
przedstawienie, bo w Ateneum, 


Plastyka 


— Skarby sztuki średniowiecznej 
w Hagia Sofia. W słynnym meczecie 
w Konstantynopolu prowadzone są 0- 
becnie prace restauracyjne. Prof. 
Whittemore z Instytutu Sztuki Bi- 
zantyjskiej w Bostonie pracuje od 
trzech lat nad wydobyciem drogocen- 
nych mozaik dawnej katedry spod 
gipsowych i wapiennych warstw, któ- 
remi Turcy starali się je pokryć. Mo- 
zaiki w środkowej nawie, w t. zw. 
„Narthexie', są już odsłonięte. 
Wspaniała ta część katedry o marmu- 
rowych ścianach i sklepieniu, pokry- 
tem złotem, połaczona pięcioma bo- 
gato rzeźbionemi drzwiami z zew- 
nętrzną częścią Świątyni, t. zw. Exo- 
narthexem, oraz dziewięcioma wej- 
ściami do wnętrza światyni, wyglada 
dziś taksamo, jak przed 14-oma wie- 
kami, gdy cesarz Justynjan i jego 
żona, cesarzowa Teodora, zdażali w 
uroczystym orszaku przez nawę ko- 
Ścielną do loży cesarskiej na galerji. 


Teatr 


— Teatr w klasztorze tybetańskim. 
W Tybecie, w klasztorze buddyj- 
skim, odbywają się przedstawienia 
teatralne. Grają sztukę „Djczaro* — 
jest to baśń fantastyczna, w której 
główną postacią jest królowa rusa- 
łek. Teatr tybetański dostępny jest 
wyłącznie dla mężczyzn — kobietom 
nic wolno przekroczyć progów tca- 


na do męża i nieletniego syna. Od-|cą jest oczywiście — jej syn. Pło- 


traca ja, okrutnik, 
„Idź precz, na ulicę!“ Więc ona 
stacza się na dno upadku. Buenos 
Aires, kokaina i eter, absynt. Po 
dwudziestu latach powrót zza mo- 
rza do kraju z ostatnim kochan- 
kiem, bandytą. Ten coś przewą- 
chał o przeszłości swej przyja- 
ciółki i ma ochotę szantażować jej 
syna, który myśli, że matka daw- 
no nie żyje. Strzał rewolwerowy— 
i szantażysta pada trupem, zanim 
zdołał wykonać swój niecny za- 
miar. 

Przed sądem staje „pani X“, 
morderczyni. Odmawia wszelkich 
zeznań, aby nikt się nie dowie- 
dział kim jest, aby hańba nie spa- 
dła na głowę syna. Sąd wyznacza 
jej obrońcę z urzędu. Tym obroń- 


| 


Z nauki i sztuki 


(Zeng | 
rja“, a jej premjera jest znakiem 
renesansu Nestroya, głoszonego przez 
krytyka Otto Forst-Battag] je. 


Muzyka 

— Strawiński, herbu Sulima. Jak 
już donosiliśmy, na festiwalu w We- 
necji na estradzie znalazło się rów- 
nocześnie dwóch Strawińskich: Igor 
Strawiński dyrygował wykonaniem 
swego „Capriccio“, Strawiński-zyn 
zaś grał partję fortepianową. Otóż 
na afiszu, zapowiadającym wystep 
Strawińskiego-syna było wydrukowa- 
ne: „Światosław Sulima Strawiński“. 
Syn Igora Strawińskiego mógł w ten 
sposób podać swoje nazwisko, gdyż 
słynny kompozytor rosyjski pocho- 
dzi, jak wiadomo, z rodziny polskioj 
i jest Sulimczykiem. 


— Wynik konkursu na pieśń Ślą- 
ską. Rozstrzygnięty został konkurs 
Polskiego Radja na pieśń śląską. Ko- 
misja w składzie pp. E. Morawskie- 
go. K. Sikorskiego, K. Stromengera 
i F. Szopskiego oraz przy udziale 
J. Lefelda przyznała pierwszą nagro- 
dẹ w wysokości zł. 250 utworom, o- 
znaczonym hasłem „Na śląską nu- 
tẹ“ (p. Stanisław Lipski — Kra- 
ków); druga nagrodę w wyskoości zł. 
150 — utworom, oznaczonym hastera 
„Istebna“ (Feliks Nowowiejski — 
Poznań); trzecią nagrodę w wyso- 
kości zł. 100 — utworom, oznaczo- 
nym hasłem „Diatonico* (Kazimierz 


nieludzko. !|mienna mowa, uniewinnienie, skru 


cha nicludzkiego męża. syn do- 


wiaduje się kogo bronił, „mat- 
ko!*, „synu!“ i t. d. do nagłej 
śmierci nieszczęsnej kobiety na 


środku sceny włącznie. 


To wszystko w wykonaniu ze- 
społu aktorskiego, zgrywającego 
się prowincjonalnie do utraty 
tchu i zdarcia głosu. To wszystko 
zIreną Solską w roli pani 
X, poto chyba nieludzko wciągnię- 
tą w tę beznadziejną szmirę, aby 
boleśnie wykazać, że wiek wielkiej 
aktorki nakreślił już wyraźne gra- 
nice jej możliwościom  scenicz- 
nym. 


Jeden wielki łańcuch fatalnych 
nieporozumień. 


szerny artykuł uczestnika Kongresu 
Przeciwgruźliczego w Polsce, prof. 
dr. V. Cepulica o pracach Kongresu i 
jego organizacji. Autor podkreśla 
ohfite plony pracy naukowej zjazdu, 
do czego, stwierdza on, w znacznym 
stopniu przyczynili się gościnni go- 
spodarze. Opisując w dalszym ciąge 
instytucje, zwiedzone przez uczest- 
ników Kongresu, autor podnosi voz- 
wój Polski we wszystkich dziedzi- 
nach. 

— Pierwsze wykonanie „Orfeusza“ 
Monteverdiego. Na zakończenie kur- 
su muzyki włoskiej 17-go wieku w 
Perugji wykonany został po raz 
pierwszy w Europie utwór Klaudju- 
sza Monteverdiego „Orfeusz“. Utwór 
ten wykonany był w obecności słu- 
chaczy kursu, reprezentujących 55 
krajów. 


Mówią,. piszą... 


W znakomicie  redagowanym 
kwartalniku „Muzyka Polska“, któ 
rego trzeci numer ukazał się świe- 
żo z druku, znajdujemy cięte „Re- 
fleksje* J. Olchy. Wśród nich zaś 
taki nagrobek osławionemu „Świę 
tu Warszawy”, przed którem 
pierwsi ostrzegaliśmy swojego cza 
su na łamach ABC: 

„Niedawno czytaliśmy w prasie o zor 
ganizowanem w sierpniu r. b. „Święcie 
Warszawy”. Podobno fatalnie na tem 
święcie wyszli ci, co uwierzywszy szum- 
uym, mocno reklamowanym  zapowie- 
dziom organizatorów tej imprezy — 
wykupili bilety (karnety) i do Warsza- 
wy na „Święto”* przyjechali, a byłu ta- 
kich ponoć około 6.000 osób, jak zów- 
nież i ci, co jako muzycy-wykorawcy 
zostali zaproszeni do wzięcia udziału w 
koncertach „Swięta“, do nich rzetelnie 
się przygotowywali i porządnie napra- 
cowali. 4 

Zamiast „Swięta“ — skandal! 

Część zapowiedzianych imprez, 


Na ekranach 


ku 


A więc mamy już za Sobą pierwszą 
premejrę filmu krajowego w obecnym 


sezonie! | trzeba odrazu stwierdzić, 
że początek ten wypadł nadspodzie- 
wanie pomyślnie, dając Świadectwo 


dużemu postępowi techniki naszych 
filmowców, oraz ich wyczucia kina. 

Zalatujący teatrzykiem  rewjowym 
tytuł kryje za sobą zupeinie możliwy 
i otyginalny scenarjusz K. Toma, w 
którym stosunkowo mało jest kaba- 
retu, a sporo dowcipu naprawdę ki-, 
nowego. Obeszło się też bez dotych-! 
czasowej plagi szmoncesów, względ- 
nie kaleczenia polszczyzny. Wpraw-, 
dzie niektóre wyrażenia nasuwają, 
pewne wątpliwości, ale Bo enic 
ginie to w wartkim nurcie wydarzeń | 
scenicznych, w których oglądamy pe- 
rypetje nowoczesnej kobiety - inży- 
niera, zdobywającej w męskiem prze- 
braniu zajęcie w swym zawodzie, a 
w kobiecej szacie miłość kolegi po 
fachu. Nie odbywa się to bez rozlicz- 
nych przygód. nieporozumień, trud- 
etena nae SE e 


Listy miłosne 


Arystycesa Brianda 


„Les Nouvelles Littéraires“ w 
ostatnim numerze ogłaszają kilka 
listów, pochodzących z prywatnej 
korespondencji Aryst. Brianda, 
głośnego francuskiego polityka. 

Niedawno nadeszła wiadomość, 
że w małem miasteczku norman- 
dzkiem zmarła pani Jeanne N... 
która w czasach młodości Brian- 
da była jego przyjaciółką. Miłość 


zerwano obecnie z szablonem jed- 
nego przedstawienia dziennie. Da 
ją dziennie po dwa spektakle. Je- 
den o g. 6-ej popołudniu („Ułani 
księcia Józefa“), drugi o 8.30 wie 
czorem („Pani X“). W. przerwach 
zaś między jednem a drugiem 
przedstawieniem, tudzież w an- 
traktach, przygrywa — a jakże! 
-= muzyczka. Na obfitości i róż- 
norodności wrażeń nie zbywa 
więc widzom. Ale na jakich wi- 
dzów liczy się — to już odgadnąć 
trudno, 

Kogo dziś zainteresować może 
dokonana przed kilkudziesięciu 
laty, przez jakiegoś anonimowego 
„Mazura“, adaptacja niemieckie- 
go wodewilu, przemundurowane- 
go na „Ułanów księcia Józefa“? 
Kiedyś, w latach przedwojennych, 
może same już amarantowe raba- 
ty ułańskie i rozbrzmiewające ze 
sceny piosenki żołnierskie, budzi- 
ły w widzach patrjotyczne wzru- 
szenia. Ale dziś, kiedy na każdej 
rewji oglądamy całe pułki ułań- 
skie, kiedy mamy swoje wojsko 
prawdziwe, miałby ktoś w teatrze 
wzruszać się kilkoma aktorami, 
źle noszącym! mundury? Akcji 
przęcież nie ma w owych „Uła- 
nach księcia Józefa* prawie żad- 
nej, sensu za grosz. Żebyż to choć 
subtelnością formy scenicznej u- 
czyniono widowisko znośnem! Ży- 
wo jeszcze mamy w pamięci uro- 
cze przedstawienie, jakie potrafil 
z „Królowej Przedmieścia“, zro- 
bić Schiller. W Ateneum tego ani 
śladu. Grubo ciosane, nieomal a- 
matorskie przedstawienie, trza- 
skanie butami i dzwonienie ostro 
gami. niemuzykalnie odkrzykiwa- 
ne piosenki — i tyle. 

Nie poprawia wcale sytuacji 
wstawka baletowa w ostatnim ak- 
cie. Ziuta Buczyńska jest 
tancerką najwyższej klasy, ze- 
spół taneczny Mieczyńskiej rów- 
nież artyzm reprezentuje wysoki 
— ale właśnie dlatego, chciałoby 


tru, taksamo kobiety nie mogą brać 
udziału w przedstawieniu. wszystkie 
role kobiece grają młodzi zakonnicy 
buddyjscy. 

— Komedja Nestroya. W Jugosła- 
wji wystawiono w Lublanie komedję 
autora „Trójki hultajskiej*, Jana 
Nastroya, wiedeńskiego sowizdrzała- 
filozofa z połowy ubiegłego wieku. 
Komedja, grana w lublańskim tea- 
trze, nosi tytuł „Siarka, olej i cyko- 


Niedzielny num 


{zawiera zawsze 14 stron druku 


w tem 


powieściowy, 


i kosztuje tyiko 15 gr 


przeto w stosunku do swej treści 


i objętości najtańsz 


niem niedzielnem dziennika w Polsce. 


Alfred Jesionowski 


Bibljoteczka Bałtycka 


Polska Bibljoteka Bałtycka 
stworzona została przedewszyś:- 
kiem w tym celu, by umożliwić 
przeciętnemu obywatelowi pol- 
skiemu orjentowanie się w kwe- 
stjach pomorskich. Nabywanie bo 
wiem wielkich prac Instytutu Bał 
tyckiego nie jest łatwe dla prze- 
ciętnej kieszeni polskiego intel:- 
genta. Serja polska Bibljoteczki 
Bałtyckiej nie obejmuje tomików 
o charakterze propagandowo-po- 
litycznym, lecz zawiera zagadnie- 
nia ekonomiczne, artystyczne, tu- 
rystyczne i historyczne. O „Wiśle 


| anona Rybczyńiskiego wspo 


się to zobaczyć na innem tle. Że- | minałem już przy omawianiu to- 


by sobie nie psuć wrażenia. 

A może przedstawienie „Uła- 
nów Księcia Józefa“ pomyślane 
jest w Ateneum 
Sąsiadami moimi w teatrze byli 


4 


mików francuskich. Zupełnie 
świeżo ukazała się praca dr. St. 
Zajączkowskiego o Krzyżakach w 


dla młodzieży ?: Prusach. Autor próbuje dać syn- 
|tczę obecnej 


wiedzy na ten te- 


Jurdziński — Warszawa). Pozatcm 
komisja wyszczególnia z uzitaniem 
kompozycje, nadesłane pod hasłem 
„Ondraszek* i „Viola, W miestą- 
cu listopadzie zorganizowane bedą 
audycje, w których wykonane bedą 
nagrodzone kompozycje. 


ich zaczęła się w r. 1891 i trwała 
dwanaście lat. 

Jeanne N... przechowywała tro- 
skliwie liczne listy, otrzymywane 
od młodego podówczas adwokata, 
który darzył ją szczerą i gorącą 
miłością. Obecnie, gdy para ko- 
chanków już nie żyje, nic nie prze 
szkadzało opublikowaniu kores- 
pondencji, będącej bezcennym ma 
terjalem dla biografów Brianda. 
Malują one Brianda jako człowie- 
ka, pełne sa zapału, młodości, na- 
miętności — mają tą żywość uczu- 
cia, jaką Briand długo zachował 
i w swej pracy politycznej. 

Poniżej przytaczamy parę frag- 
mentów. Pierwszy z nich jest po- 
czątkiem listu, wysłanego z Saint- 
Nazaire, w niedzielę czerwcową 
1892 r. do Jeanne, której Briand 
nie widział już kilka dni. 


— Echa Kongresu Przeciwgrużli- 
czego w prasie chorwackiej. W zn- 
grzebskim dzienniku „Jutarnji List“ 
ukazał sie w dzisiejszem wydaniu oh- 
z E 


er ABC 


dodatek literacki, dodatek 
dodatek radjowy 


oszy, jest 

Najmilsze moje Kochanic! Dopiero 
gdybym ci mógł dokładnie opisać smu- 
tek i przygnębienie, jakic ogarnęło 
mnie po Twoim odjeździe, mogłabyś 
wtedy Ty mieć choć jakic takie poję- 
cie o miłości, którą we mnie wzbudzi- 


em wyda- 


stracyj, świetna mapka kolorowa 
Kopenhagi (oryginalna duńska). 
Autor położył główny nacisk na 
opis portu, jego historję i zna- 
czenie obecne. Stąd książeczka ta 
ma znaczenie przedewszystkiem 
ekonomiczne, ale także jako prze- 


mat, uwzględniając skrupulatnie $ 
wodnik 


prace niemieckie i polskie, refor- turystyczny oddać može 
mując sobie własny swój pogląd. | cenne usługi. 

Dla tego, kto sprawy krzyża-| Najnowszym tomikiem Bibljo- 
ckię zna tylko z Lewickiego, sta-|teczki Bałtyckiej jest znakomi- 


cie opracowany przewodnik Kno- 
thego po Toruniu. Jest to popro- 
stu wzór przewodnika turystycz- 
nego, opracowany metodycznie, 
przejrzyście, z gruntownem znaw* 
stwem historji i topografji Toru- 
nia, zaopatrzony w trzy mapki i 
kilkanaście ilustracyj, Książeczka 
dzieli się na: Uwagi wstępne (po- 
łożenie i historja miasta) — Zwie 
dzanie śródmieścia (trasa nazna- 
czona w mapce) — Najważniejsze 
zabytki (dobry katalog zabytków 
Muzeum toruńskiego) — Spacery 
i wycieczki, wreszcie Dodatek 
Praktyczny. Tomik ten jest bar- 
dzo cenną pozycją Bibljoteczki 


nowić będzie ta książeczka praw- 
dziwą rewelację, tyle tu nowych, 
ciekawych, przeciętnemu laikowi 
nieznanych szczegółów. Napisana 
jest zajmująco i żywo. Borowika 
książeczka o Gdyni i Leitgebera 
o Kopenhadze stoją na pograni- 
czu prac ekonomicznych i tury- 
stycznych, gdyż uwzględniają oba 
te momenty. Ponieważ o pracy 
Borowika, dyrektora Instytutu 
Bałtyckiego już wspomniałem, o- 
mówię tylko krótko jeszcze pięk- 
ne dziełko Leitgebera. Zasadniczy 
układ tej książki jest podobny do 
pracy o Gdyni. I tę książkę zdobi 
mnóstwo dobrze dobranych ilu- 


N— ZA ZW OZ OZ 


łaś. Do niczego nie mam chęci, wszyst- 
ko mniec nudzi i nuży. Zdaje mi się, że 
słońce zciemniało, że drzewa już nie są 
zielone, że morze, oblewające naszą 
plażę jest jeszcze brudniejsze niż zwy-! 
kle. 

O ukochana moja, kocham Cię nie- 
zmiernie i czuję to, że do życia potrzeb- 
ne mi jest spojrzenie twoich oczu, po- 
całunki twych warg, dotknięcie twego 
ciała, Nie minie ant jedna chwila, że- 
bym nie pomyślał o Tobie, żebym Cię 
nie zapragnął. 

"Kocham Cię. Kocham do szaleństwa 
i jestem o Ciebie zazdrosny. Zazdrosny 
jestem o wszystkich, którzy się do Cie- 
bie zbliżają, o twoją siostrę, o pieszczą- 
ce Cię twoje siostrzenice,o powietrze, 
kiórem oddychasz, o wieś. na którą pa- 
trzysz, o łoże, w którem spoczywasz i 
które zachowuje odcisk twego ubó- 
stwianego ciała. A 

Następnie „Les Nouvelles Lit- 
tóraires* przytaczają listy, w 
których Briand opisuje ukocha- 
nej swoje wystąpienia na zebra- 
niach politycznych, zapewnia ją, 
ġe niedługo będzie żoną deputo- 
wanego. W r. 1893 Jeanne N.. 
przyjeżdża do Paryża. Miłość trwa 
dalej. Ale ostatnie lata zostały 
zamącone. zdaje się, z winy 
Jeanne. Wreszcie w r. 1898 Briand 
posyła jej list, będący zerwa- 
niem. Podobno Jeanne porzuciła | 
Brianda dla wieśniaka normandz- 
kiego. Briand zdradzony, z chwi- 
lą, gdy odkrywa prawdę, odcho- 
dzi. Ostatni swój list zakończył: 

„Życzę ci, ażebyś lepiej korzy- 
stała z życia... I pozostaję twym 
przyjacielem Ari“. (b). 


Bałtyckiej. 
Patrząc teraz na całość Bibljo- 
teczki — podkreślamy z uzna- 


niem sam pomysł Instytutu Bal- 
tyckiego stworzenia cyklu tomi- 
ków w językach obcych, jako ma- 
terjał polityczno - propagandowy 
w tej tak ważnej dla nas kwestji, 
jaką jest Pomorze. Staranne dal- 
sze kompletowanie Bibljoteczki 
jest nietylko wskazane, ale po- 
trzebne. Chodzi dalej o to, by się 
tomiki te znalazły w rękach tych, 
dla których są przeznaczone. W 
pierwszym rzędzie znaleźć się 
one powinny w redakcjasiu wiel- 
kich pism światowyh, ewent. z 
streszczeniem, zgóry przygotowa- 
nem, dalej wszystkie nasze pla- 
cówki dyplomatyczne i konsular- 
ne powinny je posiadać i odpo- 
wiednio wykorzystywać, Niech w 


ten sposób spełnią zadanie, dla 
którego zostały stworzone. Pol- 
ska  Bibljoteczka Bałtycka zaś 


znaleźć się winna w rękach każ- 
dego Polaka - inteligenta, który 
pragnie być zorjentowanym w za- 


ABC Nr. 252 — 


Nagrobek „Swietu Warszawy” 


wielkiemu oburzeniu posiadaczy karne. 
tów wcale się nie odbyła, a niektóre 
koncerty odbyły sie ku wielkiemu obn- 
rzeniu wykonawców wobec kilku na sa- 
li słuchaczy. Sytuacja była tego rodza- 
jum, iż posiadacze karnetów szukali wy 
konawców, a wykonawcy czekali na słu- 
chaczy — jak w zabawie w ciuciu-bakę. 

Główny organizator imprez mucycz- 
nych „Święta Warszawy“ -— p. Ma- 
teusz Gliński i jego dzielni pomocnicy 
pp.: Henryk Markiewicz i Jakób Suro- 
wicz mogą być dumni z dokonanego 
dzieła ! 

Ktoś musiał jednak za to zapłacić, 
ktoś musiał na tem stracić, a ktoś — za 
robić. 

Zapłacili za to posiadecze karnetów, 
którzy przybyli do Warszawy w poszu- 
kiwaniu wrażeń artystycznych. Stracili 
na tem muzycy polscy i muzyka w Pol- 
sce, bo tak organizowane imprezy ujem 
nie wpływają na propagandę poważnej 
muzyki wśród szerokich warstw spo- 
łecznych — kompromitują muzykę. 

Czy kto na tem zarobił — nikt nie 
wic“ 


„Czy Lucyna jest dziewczyna?“ 
(„Capitol“) 


ności i t. p., stanowiących  zreszłą 
istotę filmu i chwilami naprawdę bar- 
dzo zabawnych, tak, że publiczność 
śmieje się do rozpuku. Błędem było- 
hy szukać tam jakiegoś sensu głęb- 
szego. Jest to poprostu lekka komed- 
ja, chwilami gramicząca z farsą, a 
stawiająca sobie za cel rozbawienie 
widza, co jej się całkowicie udaje. 
Wolelibyśmy może, aby trochę mniej 
było pijaństwa, choć na szczęście po- 
traktowane ono jest dość dyskretnie. 

Wykonawcy zasłużyli na rzetelne 
pochwały. Smosarska wykazała zupeł 
nie dotychczas u niej niespotykany 
temperament, werwę i rozproszyła 
sceptycyzm. jaki niektórzy żywili co 
do jej „męskiego” występu. Osobi- 
ście wolę ją nawet w tych monien- 
tach filmu, kiedy udaje chłopca, Wte- 
dy jeszcze bardziej odbiega od do- 
tychczasowego szablonu. Partnerem 
jej jest popularny Bodo, któremu rola 
inżyniera, — zapracowanego nad: u- 
doskonaleniem motoru „samochodówe 
go, w wolnych zaś chwilach flirtują- 
cego zawzięcie, — odpowiada znacz- 
nie lepiej niż ostatnie jego „wyfraczo- 
ne” kreacje, Obok tej pary aktorów 
filmowych widzimy grupę „teatral- 
ną”, niemniej doskonale wywiązującą 
się z zadania. Są to: Chmielewski, ja- 
ko papa Lucynki, znakomita Ćwikliń- 
ska. jako kochliwa starzejąca się hra- 
bina ex - diva operetkowa, pełen u- 
miaru (sic!) Grabowski, jako równie 
kochliwy baron, oraz urocza Czapliń- 
ska, tym razem nie babunia, tylko — 
niania tejże Lucynki. Każde z nich 
dało świetną w swoim rodzaju , po- 
stać, przyczyniając się walnie do 0- 
gólnego sukcesu. Słabiej wypadła 
Skalska, w roli kokieteryjnej sekre- 
tarki. Ale może to tak przez porów= 
tamie... 

Reżyserja (reż, J. Gardan, kier. 
artyst. M. Krawicz) nadała akcji do- 
bre tempo, wiążąc umiejętnie posz- 
czególne epizody. Na szczególne u- 
znanie zasługują wysoce artystyczne 
zdjęcia nestora polskich operatorów, 
inż. Z. Gwiazdowskiego, i to zarów- 
no kilka ślicznych plenerów (nad wo- 
dą!), jak ı szereg efektownych pod 
względem oświetlenia zdjęć w studio. 
Po raz pierwszy widzimy film, nakrę- 
ceny w nowem atelier „Falanga”, Po- 
stęp jest odrazu duży. Dekoracje ma- 
ja więcej rozmachu i przestrzeni. Rot- 
mil i Norris urządzili wnętrza ze sma 
kiem. Muzykę skomponował H. Wars, 
szczęściem jest jej bardzo mało, bo 
szablon „utworów tego kompozyto- 
ra zaczyna już być nudny. Udzwię- 
kowienie pierwszorzędne. Nie mogę 
powstrzymać się od wymienienia na- 
zwiska inż. Rochowicza, kierującego 
zdjęciami dżwięku, a krórego praca 
przyniosła duży postęp w tej dziedzi- 
nie filmu polskiego. 

Reasumując: film bardzo udany, 
który powinien mieć powodzenie u 
publiczności. szukającej  niefrasobli- 
wej rozrywki. 

Nad program 
wc Max'a Fleischera, 
sportowy Paramountu 
sportsmence  Ditrichson. 

A. Ruszkowski 


dwa filmy rysunko- 
tudzież film * 
o słynnej 


gadnieriach bałtyckich, Bibljo: 
teczka ta jednakże powinna być 
znacznie rozszerzona, obejmować 
musi wszystkie najistotniejsze za 
gadnienia pomoczoznawcze w syn- 
tetycznym skrócie, opracowanym 
w analogiczny sposób, jak n. P» 
francuska praca Osborne'a o włas 
ności ziemskiej na Pomorzu, 
iub Wasilewskiego: Problem na- 
rodowościowy na Pomorzu. Star: 
czy poprostu wyjąć kilka celniej- 
szych prac z tomów zbiorowych 
(podobnie jak Morawskiego: Kul- 
tura umysłowa na Pomorzu), 
skrócić je nieco i wydać je w ce- 
nach  nieprzekraczających 2 zł. 
Napewno książeczki znajdą czy- 
telników wśród starszego społe- 
czeństwa, a zatwierdzone przez 
Min. W R. i O. P, wejdą w skład 
bibljotek szkolnych. W ten sposób 
obejmie działalność Instytutu Bał» 
tyckiego znacznie szerszy zasięg, 
zainteresuje szersze sfery społe- 
czeństwa kwestją, która dotąd, 
niestety, bliżej interesowała tyl- 
ko nieliczne sfery uczonych. 
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TEATRY . 


TEATR NARODOWY: Dziś ostat- 
ni raz komedja Bałuckiego „Klub 
kawalerów“ z Dulębianką, Ćwikliń- 
ską, Wegrzynem į Stanisławskim. Ju- 
tro premjera dramatu „Ludwik „XI“ 
Delavigne'a w przekladzie Miłaszew- 
skiego z Węgrzynem. Węgierką i 
Lindorfówną w rolach głównych. 

TEATR POLSKI: Dzis j jutro ko- 
medja muzyczna Benatzky'ego „Roz. 
koszna dziewczyna“ z Romanówna, 
Dymszą i Symem. W próbach „Sen 
nocy letniej“ Szekspira w reżyserji 
Schillera. 

TEATR NOWY: nieczynny. 

TEATR LETNI: Dziś i jutro 
komedja W. Rapackiego „Człowiek, 
który nie pije“ ze- Źniczem, Roży- 
ckim i Lubieńską. 

TEATE MAŁY: nieczynny. 

TEĄTR AKTORA (Mokotowska 
48): Dziś į jutro komedja Zapolskiej 
„Moralność pani Dulskiej“ z Perza- 
nowską, Zimińską, Żelichowską i Ja- 
raczem, 

TEATR ATENEUM: Dziś i ju- 
tro o godzinie 6 popołudniu kroto- 
chwila „Ułani księcia Józefa“ o g. 
8.30 wiecz. sztuka Al. Bissona „Pa- 
ni X* z Ireną Solską. 

KAMERALNY: Dzis i jutro sztuka 
Wacława Grubińskiero „Kochanko- 
wie“ z Grywińską, W próbach „Sy- 
gnały”* Szelburg-Zarembiny. 

STARA BANDA: Dziś i jutro rewja 
„W starej bandzie djabeł pali“. 

TEATR DRAMATYCZNY: Dziś i 
codziennie „Burza nad morzem“. 
Komedja Jadwigi  Rzepeckiej-lwa- 
nowskiej. 


KONCERTY 


KONSERWATORJUM: W środę, 
26 b. m. odbędzie się w sali Konser- 
watorjumi uroczysta inauguracja 
10-go jubileuszowego sezonu koncer- 
towego w sali Konserwatorjum pod 
dyrekcją Henryka Markiewicza. Pro: 
gram ' poświęcony muzyce kameralnej 
wykona Warszawski Kwartet Smycz- 
kowy przy współudziale Ignacego 
Rosenbauma (fortepian w  kwinte- 
cie). W programie kwartet Statkow- 
skiego, kwintet Zarębskiego i kwar- 
tet Debussy ego. 


WYSTAWY 


INSTYTUT PROPAGANDY SZTU: 
KI, Królewska 13. Wystawa „Życie 
polskie w malarstwie". 

ZACHĘTA: Wystawa „kŁolska i jej 


lua". 

MUZEUM NARODOWE (Podwale 
15/17): We wtorki malarstwo poi- 
skie, w czwartki — obce; AL 3 Maja 
13/15: W środy, piątki, soboty, mie- 
dziele — wystawa sztuki zdobniczej, 


KINA 


ADRIA: „Burza“, 

AE;0074—6: „Sabra'*od 6 „Pro- 
kurator Alicja Horns- 

AMOR: „Chata Wuja Toma“ i do- 
datki. 

ANTINEA: „Zabwka” i dodatki. 

ATLANTIC: „Viva - Villa". 

APOLLO: „i cóż dalej, szary czlo- 
wieku. 

CAPITOL: „Czy Lucyna to dziew- 
czyna*. 

CASINO: „365 żon króla Pansola”, 

COLOSSEUM:  „Przedmiescie” i 
rewia. 

COLOSSEUM (Mała sala): „Pierw 
sza Miłość Cowboja”. 

CORSO: „Sprytna dziewczyna” i 
rewja. 


CRISTAL: „Miasto widm“ oraz 
„Harry jest głodny”» 3 
ERA: „Droga do szezęścia i 


„Paryskie szaleństwa”. 

EUROPA: „Iwe usta kłamią". 

FAMA: „Katastrofa Czeluskiną" i 
„Wyrok życia”. 

FORUM: „A. L. 14 
„Mecz Baer — Carnera”. 

GLORJA: „Bohater z Rio Grande" 
i „Czeluskin*. 

KOMETA: „Miraże 
rewja. 
KINO PARAFJI ŚW, ANDRZEJA: 
„Szalona noc“ i dodatki, 

LOS: Od 4 — 8 „Rycerze stepu”, 
8 — 11.30 „Pieśn nad Pieśniami”, 

LUX: „Na rozkaz kobiety“ i „Mi- 
losti baletnicy". 

MEWA: „Wybuchowa blondynka". 

MAJESTIC: „Skradziono człowie- 
ka“. 

MASKA: „Pieśń nad pieśniami“ i 
dodatki. 

MARS: „Wyrok życia” i aktuaino- 
ści dźwiękowe. 

MIEJSKIE: „Katarzyna Wielka“. 

MIEJSKIE (dla młodzieży pocz. 
4.30); „Człowiek, który ukradł Ser- 
de". 

NOWA TOMBOLA: „Otchiań ży- 
cia“ i „Za dwa pocałunki". 


zatonęła” i 


szczęścia” i 


NOWY SPLENDID: „Wielka 
księżna Aleksandra“ 
OKO PRASKIE: „Piękny jest 


świat” i „Kkwiaza”*. 
PAN: „Nędznicy'*, s 
PETIT TRIANON: „Lady Lou* i 
„Klub dżentelmenów*. 
POPULARNY (Zamojskiego 20): 
„Serce olbrzyma” i „Niebezpieczna 
gra". : 
PROMIEŃ: „Poskromiciel* į „Ha- 
rold Lloyd“. 
PRAGA: „Kobiety w jego życiw” i 
rewia. 75%, % c 
RAJ: „King-Kong* i dodatki. 
RIVIERA: „Królowa niewolników" 
i „Wyjście żydów z Egiptu". 
ROXY: „Śmierć odpoczywa" i dod. 
STYLOWY: „Kieopatra'. s 
SOKÓŁ: „Demon złota“ i „Dzieje 
włóczęgi". y 
STAROMIEJSKIE: „Schowajcie swe 
smutki” į dodatki. 
ŚWIATOWID: „Miłość Tarzana". 
TON: „Paryskie szaleństwo” i dod. 
UCIECHA: „Od wieczora do pół- 


cy, 

UNJA: „Parada rezerwistów“ i 
dodatki. 

„VARIETE-KINO” (gmach Cvrku): 
„Coś nowego”, „Dzieje grzechu“ i 
rewja, 


ŻYCIE STOLICY 


Pełna tabela loterii 


Ii Il ciągnienie 


Główne wygrane 


14.000.000 zł, —132138. 

15.000 zł, — 44784 140897. 

10.000 zt. — 14916 115886 180601 
182650 184515. 

5.000 zł. — 5447 126988 161616. 

2.000 zł, — 42514 49604 102872 
145838 151108 158077. 

1.000 zł, — 1940 4106 7393 11047 
22031 37653 52608 70990 76690 78789 
50509 83337 987438 100638 107682 
114767 118207 117755 128072 130242 
148494 153978 156092 161056, 


Stawki 


14 83 212 339 442 530 98 775 828 
46 79 1147 228 419 72 78 547 50 631 
729 871 921 78 94 2083 91 126 79 341 
46 47 61 512 zi 6B 719 29 864 3176 
222 305 434 56 74 605 997 4054 82 139 
80 281 351 53 56 468 551 96 708 978 
5036 44 369 75 460 536 610 36 744 76 
93 907 6236 86 319 421 25 37 557 92 
703 79 961 86 7133 216 71 379 755 77 
857 041 B027 499 605 58 735 78 819 
w 38 68 9006 329 30 486 603 13 724 

10174 258 443 92 556 662 11086 130 
232 65 347 653 856 941 81 12094 190 
204 40? 41 54 618 755 88 840 54 977 
13156 257 307 44 469 526 608 864 75 


EPO === E MEU T) 
CRTE 


TASEN 6 5, 10 


EMIL JANNINGS 


w wspaniałej komedji 


363 żon Króla Patzo 


tylko u nas 


CHALLENGE 1934 


Doskonałe zdjęcia z War- 
szawy i przelotów zagran. 


oraz MECZ Polska — Niemcy 


Wyścigi konne 


WYNIKI GONITW Z DNIA 20, IX. 


_ Gonr*teDyst."2100 m. nagr.=1.800 
zł: 1) Dres, chł. Kobitowicz, 2) Li- 


|dja (25.50), 8) frrtum (48), %ypRoyal 


Majesty (44,50). Tot. 6,50, «fr. 6 'i 
6 zł. , 

Gon. 2. Dyst. 2200 m. nagr. -2.500 
zł.: 1) Jontek, ż. Stasiak, 2) Traglast 
(18.50), 3) Fra Diavolo (52), 4) Car 
nten III (67), 5) Nadobna (213), 6) 
Burłaj (112,5U). Tot. 7,50, fr. 5,50 
116,50 zł. 

Gon. 3. Dyst. 1200 m. nagr. 2.100 
mł: 1) Tamane, ż. Keogh, 2) Guerra 
(43.50). 8) Alraune (30), 4) Prorok 
(AONE POr. 48, Er 0% AT 

Gon. 4. Dyst. 2100 m. nagr. 2.000 
zł: 1) Dyktator, ż. Gill, 2) Hermes 
II (11,50), 3) Rewers (37). Tot. 8,50, 

Gon. 5. Dyst. 1100 m. nagr. 1.800 
zł.: 1) Norwegja, ż. Keogh, 2) Lan- 
gora (16), 3) Prus (68), 4) Lena TI 
(158), 5) Kawaler Różany (98.50), 
6) Tosca (62). Tot. 8,50, fr. 6 i 6,50. 

Gon, 6. Dyst. 1600 m. nagr. 1.600 
zł: 1) Arva Varalia, j. Ealcer, 2) Flo 
rencja (37), 3) Curia (142), 4) Hel- 
lada (15.50), 5) Brilotta (186), 6) 
Qui pourras (112), 7)  Skipetar 
(258). 8) Huron (82.50), 9) Fides 
(10). Tot. 22, fr. 0,560, d3 i'22 zł. 

Gon. r. Dyst. 1800 m. nagr. 1.400 
zł: 1) Honfleur, chł. Tokarski, 2) 
Flit (19). Tot. 6,50 zi. 


SOBOTA, 22 WRZEŚNIA 1934. 


GON. 
Dniepr. 

GON. 2. Dyst. 2100 mtr. Libacja Mel- 
lon, Mohacz, Manru, Hidalgo, Farsa. 

GON. 3. Dyst. 3200 m. płoty. Cudem 
Cudów, Nurt, Facet, Le Palikate, 
Prince Galahad. i 

GON. 4. Dyst. 1100 m. Baczy%, lro- 
ca, Aak, Ekran JI, Czerkies, Galdyska, 
Samotny, Keen, Fuszer, 

GON. 5. 10.000 zł .Nagro:la um. Gen. 
K. Sosnkowskiego dia 3 li s. og. 
Dyst. 1000 m. Wagram, Fandango II, 
Dalaj Lama, Mołoca, Hogarih, Grand 
Scigneur, Jawor IL 
GON. 6. Dyst. 1100 m. Łotr, 
Akcept, Rywal, Grawer. 

GON. 7. Dyst. 1100 m. Leander, Ney, 
Mias, Tercja, Madelon I, Latona, Le- 
vico, Kalif, Garonna I. ; 

GON. 8. Dyst. 1600 m. Tina, Estonja, 


1 Dyst. 2800 mtr. Burzan, 


Igor LI, 


Nryton, Eclair II, Apatin.  Ingusz, 
Amor II, Dolores HI. 

GON. 9. Dyst. 2400 m.  Pellacia, 
Felka, Dzicrlatka, Irbit II, Aramis, Gri- 
sette II. 

NASZE TYPY 

1) Burzan 


2) Hidalgo. Farsa 
3) Prince Galahad, Cudem Cudów 
4) Baczyn, Aak, Guldynia 
5) Wagram, Jawor Il, Grand Sci- 
gneur 
6) Igor II, Łotr 
7) ilias, Ney, Kalif 
8) Ingusz, Eclair II, Apatin 
9) Aramis, Felka 


575 


"702, 76042 229 387 632 38 65 749 69 i 


TELEFONÓW WARSZAWSKI 


15-ty dzień ciągnienia IV-ej klasy 


900 81 1'138 243 577 696 768 884 151681189 244 378 502 40 52 54 74 606 32 
455 538 689 870 961 16054 277 128 454] 76 747 870 965 93 119029 77 267 90 
75 586 642 71 700 45 872 17113 43 279|92 302 14 57 64 557 61 698 717 854 
356 64 435 549 656 80 99 842 77 982 | 56. 
18018 118 449 611 72 80 87 931 19060] „120020 96 168 82 99 288 385 434 
224 508 671 737 95 810 45 951 66 620 46 766 72 121008 17 158 96 

20014 50 93.117 52 210 21 86 469]242 59 75 79 588 725 48 49 68 79 
Pea eO 69 21020 26 QD 137 262 | go re e 00 CE ZE ECT 222 

9 19 484 610 35 58 97 f 
209 17 99 któ; 656 124243 340 508 618 32 76 739 60 
23460 757 865 66 19 24020 | 3eaż,, 
53 403 36 64 j 125124 271 326 58 79 490 500 621 
3 69 504 629 33 893 961 |zj7 953 3 du RE 
25002 124 252 786 849 28 92 900 2604d| ik: dęby Gl 126041 194 245 pz 208 
71 534 656 827 46 943 127053 241 97 
101 262 315 24 92 540 63 72 613 760 ; 
od: £> 487 938 78 128058 152 325 44 565 72 

84 89 962 27138 81 254 66 447 97 574 777 870 913 129077 100 4 28 334 35 
610 25 49 742 918 28008 115 47 81 266 49 445 533 604 743 50 54 812 
616 19 25 754 865 29250 352 54 75 434! 130206 8 75 329 37 82 86 99 477 
365 15 607 57 715 51 845, 590 659 709 891 131032 496 557 611 

30004 24 51 79 161 206 332 413 26|43 77 718 34 75 817 67 132084 101 
591 741 31027 87 265 94 334 95 435 | 18 443 524 41 95 756 835 944 133010 
511 662 809 29 33 39 76 32179 316 82|92 389 590 710 817 Y42 134008 147 
336 597 659 97 711 33046 135 250 381 |325 40 427 52 56 516 68 676 700 91 
447 98 614 59 720 77 19 808 36 67 908 | 135025 221 69 336 39 94 434 43 57 
34024 29 102 36 56 237 340 428 60 587|510 42 712 27 975 136055 98 203 575 
TU9 50 871 35147 68 239 368 614 86|984 137200 347 717 37 880 946 
281 36174 90 233 82 382 401 17 610|138066 180 389 442 609 55 139164 
702 813 28 955 95 37271 606 61 5317|525 609 706 38 848 997. 
928, 140031 35 122 204 87 470 538 628 
38245 63 498 721 93 880 989 39024 37 |706 4V 819 141186 90 92 241 400 48 
162 385 459 68 525 788 849 944, 57 590 96 723 24 813 25 35 94 912 

40490 511 82 686 92 790 806 41042 | 142289 302 24 88 463 561 682 745 
117 92 214 15 365 434 83 769 82 897|816 143002 27 91 129 46 50 252 372 
919 39 66 42016 65 203 314 556 6271477 97 609 29 993 144005 230 338 54 
44 55 731 99 874 98 983 43000 00 267415 91 548 870 95 908 65 82 145016 
75 393 456 70 549 99 703 813 44038 |52 59 98 127 47 80 453 61 538 37 680 
123 59 84 436 714 814 29 45256 317|52 780 53 827 42 146246 369 474 614 
454 87 741 914 46067 140 65 330 466| 748 846 86 937 72 147084 75 01 235 
584 616 96 802 927 47095 324 530 695| TO 4038 585 700 5 966 148023 122 60 


| 48008 15 22 42 117 389 422 58 621 |228 43 318 456 504 719 60 959 149020 


1754 864 952 70 73 49143 47 86 99 304 |243 87 894 505 716 60 87 808 49 966 

5 46 99 481 748 802 987, z kc > 398 99 479: 510 789 

50257 3 151030 87 104 215 33 
GIBT g ża Pi A 680 SANARI Eg 440 T4ć 57 BU BAT 986 69. 

19 222 337 535 626 40 728 39|” 1592119 407 735 839 68 920 15309 

63 856 900 39 57 52351 434 £4 523 72 l 


86 629 839 946 53040 151 312 607 803 | 123,393 432 58 80 89 563 71 86 610 
Oz 163 DA 00E DA M 0 swa [ŚL 74 851 154061 128 60 348 407 523 


d 630 962 85 155061 62 122 266 490 
m jA rd 429500 3 R 602 £18 38 61 970 156098 303 63 656 
S46 67 89 O44 oaa T3 342 64 gui | 65 Śl. TS2 58 68 950 Bd 157010 77 88 
í 314 49 422 45 566 733 42 158025 342 
545 608 73 708 88 824 31 57002 98 110 99 586 623 90 95 721 71 75 80 847 
43 274 418 702 900 44 59370 98 462 | og 159101 201 28 645 87 88 741 887 
512 22 76 77 614 870 923 88. 093. 
W i % asi LP P 160085 118 73 256 334 54 417 22 
118 w I 000150 5 31) 586 656 744 55 816 81 161067 109 
APA R A 621 PA ka 210 327 451 680 709 74 886 162061 
63120 276 91 378 435 525 60 172 190 269 94 395 401 614 885 909 
916 64 65082 106 579 612 92 712 923|4G 163014 25 108 57 362 89 505 39 
849 68 906 68048 120 84 373 53% 627 | gg 104 92 645 58 826 166040 104 75 


190703870 WOLA "EW meesi 6 R 
002 75 78 140 99 399 422 % 167165 248 811 976 168036 39 126 


O 


| 70 | 364 9 
126 813 71052 342 402 533 ia E E A EE SE 


755 943 57 72017 28 287 369 438 57 4 
ill ciągnienie 


5574640 711 805 89 926 51 80 73062 
wuz.Stawki e |. 


255 347 500 73 606 40 9$15 74127 41 
94-234 55 452 65 76 517 35 61 603 20 
63 873 15059. 142 67 289 310 50 404 |, 
b (3-653 97054 150 478 60/6803 MAAA o. po S TTR SE800 1208540 89 
k 241627 58 2370 472 572 23494 97 648 
421 63U 62 63 796 872 83 84 7902844060 72 147.398 627 5017 264 392 
104 43 231 313 402 557 623 6467 533 88 95 7248 308 8% 405 
80196 237 314 87 409 96 506 663 869 8229 46 431 578 940 10157 276 
116 88 890 912 81033 80 126 47 240 |giy 45 844 59 11364 702 85 12049 62 
314 651 74 716 870 943 82001 135 2% | 299 674 826 13472 893 14046 129 648 
329 460 898 62 964 69 83083 414 524 | jpog4 844 16278 322 894 17525 740 
678 163 77 922 62 80 82 84122 278 93 56 98 953 18114 400 918 19187, 
301 47 453 552 729 96 842 83 930 47 | 20012 626 737 886 21019 129 758 
63 86 85008 73 291 402 871 86010 93 |g10 21 22352 569 758 23628 24656 
107 26% 437 51i 56 631 35 727 87317 |798 25420 48 606 70 26234 491 708 
40 89 450 54 660 706 80 875 97 925 |929. 64 27065 166 484 605 769 28105 
929 88053 97 194 41U 541 E45 83. 394 578 29016 46 254 408 701 80 94 
90090 121 316 54 458 68 634 37 42|80119 46 67 436 690 906 59 3100 9 
72 113 817 29 91005 76 175 78 272 |505 691 890 32026 139 318 33 400 12 
412 562 78 613 749 800 964 91 92343 | 61 557 823 33009 673 34349 805 943 
527 47 71 670 75 124 826 900 14 $7|35025 332 503 641 36041 204 457 668 
06 93055 173 343 435 905 10 18 94040 | 37095 277 79 504 60. 
45 151 232 454 578 91 609 35 75 860. |38027 345 561 627 39396 440 T97 819. 
95004 144 270 392 419 81 554| 40128 328 69 411 524 683 818 41229 
96049 88 156 225 38 366 716 8u9 17|22380 400 25 835 43101 238 44093 217 
35 040 92 97041 94 247 50 65 892 95)61 514 943 45200 81 395 694 46531 
434 67 86 95 503 601 828 66 932|036 752 47286 314 26 689 892 48488 
98028 91 252 313 50 418 668 823 34|908 4988U 484 575 890. 
40 98 981 99089 135 245 80 301 659| ` 50034 219 70 310 431 684 893 854 
742 83 867 84. 51158 822 473 725 882 901 52066 432 
100097 113 54 213 73 827 425 645 |845 58001 155 288 445 731 845 54076 
B31 34 47 970 101006 11 63 67 113/488 81 A71 73 686 Y0L1 55189 91 E84 
97 73 243 447 554 678 726 988 R9 585 56455 827 57113 49 801 58207 48 
102085 246 385 519 44 68% 713 20| 59826. 
876 965 103075 82 176 298 104116] 60480 93 641 67 737 999 61259 87 
28 03 425 46 626 67 96 71i 810 922/525 692 62326 734 63061 114 394 405 
28 54 105159 89 306 628 83 97 617/80 99 536 89 640153 284 337 55 66 
776 106084 243 318 419 77 97 622/536 845 964 65218 326 685 88 66012 
670 98 71L 809 54 88 902 16 19|78 209 341 597 907 67026 56 87 117 
107010 150 327 59 557 698 878|276 97 497 851 69984. 
108001 62 154 372 460 546 942 50| 70363 446 622 912 72110 442 906 
1090038 161 253 55 596 652 67 701.77|73607 914 74252 305 464 725 75639 
826 49 900 47 69 80. 768 72 804. 
110051 298 458 572 92 657% 773 884|_ 76227 188 77131 257 688 94 780 939 
97 111102 17 438 95 548 112010 314|78055 145 89 647 829 70 79293 50247 
501 32 79 639 57 95 899 113077 109|518 615 81 858 81090 406 616 857 939 
62 329 26 494 658 722 24 865 90 983 52124 70 333 45 414 511 843 992 84114 
114039 52 103 56 495 671 80 648 86|491 789 831 79 85123 244 432 86326 
r11 911 72 115077 134 43 206 26 411708 936 59 94 87120 34 603 766 831 
345 61 99 542 46 603 15 718 35 41]88399 774 89831 968 
116029 89 98 294 418 61 597 632 79| 90079 618 91195 636 71 92082 366 
917 117025 80 452 719 57 118015 62|422 36 706 9 93085 273 627 94037 142 
425 517 20 62 633 892 95422 669 929 
96014 152 291 344 419 557 825 97161 
330 407 93 510 49 739 98169 254 647 
69027 28 66 490 628 33 779 967. 
100273 524 754 55 872 101195 270 
321 102300 566 103110 441 58 671 797 
iieii ASN dunei. 862 101000 146 315 31 736 854 105351 
NOWY ŚWIAT 53 WELO TARGOWA 44 |657 954 106025 599 635 825 107146 251 
MARSZACKOWSKA IO JEROZÓLUMSKA|8 |108009 268 72 425 976 10901 322 310 
(APELUSZ WŁOCHATY I MELONIK 939 110545 849 111221 348 550 112224 
i 539 634 728 113044 482, 
ip. S a 114107 254 475 115389 594 883 
116120 63 538 645 117117 553 83 543 
839 118230 687 867 119452 602 4 42 


Gi GREGA ERO REKE) 


CH P. A. S. T. 


najodpowiedniejszy na sezon jesienny! 


zawiadamia, że w sobotę w nocy dn. 22 b. m. będą przełączone na nową centralę automatyczną 


wszystkie telefony z numerami rozpoczynającemi się od cyfry 6, zarówno 


obsługiwane ręcznie, 


Jak i te, które już były prowizorycznie zautomatyzowane. 

Wszystkie zatem telefony z numerami rozpoczynającemi się od cyfry 6 będą cząsowo nieczyn- 
ne od soboty wieczór do niedzieli w południe. 

Numery powyższych telefonów zmienione nie będa. 

W ten sposób w dn. 23 bm. automatyzacja wszystkich telefonów w Warszawie zostanie ukończona. 


Jednocześnie zawiadamia się, że w tę samą noc z dn. 22 na 28 b. m. zegar 
otrzyma nowy numer 05, dotychczasowy zaś Nr. 558,00 


mówiący godziny 
zostanie skasowany. 


C O R EO ZOE OD O w c wan 


NDZ ZN Z O e | ZZO A Z Non, 


120185 537 601 776 815 24 121325 
58 76 478 77% 815 122292 732 128496 
734 124152 488 553 653 86 90 795 
943 125038 795 971 126043 218 741 
83 127005 234 530 128061 103 307 
652 69 129 085 331 685 779 948. 

130217 523 771 818 958 79 131077 
327 604 67 706 840 41 132029 154 66 
71 309 691 133096 417 539 641 
134023 693 712 886 135038 54 377 
550 683 136536 841 89 950 137010 
78 413 188283 333 685 701 82 189095 
287 568 77 613 724 49 838 946. 


140182 332 90 641 141125 29 "4 
176 958 142211 644 91 143459 687 
840 901 144054 62 636 725 145129 67 
517 146004 157 94 344 599 609 981 
147994 148114 83 294 362 764 857 
149089 558 643 75, 

150006 142 298 442 835 151190 230 
381 517 730 152037 9538 62 49 158207 
346 154605 31 155486 156646 905 87 
157092 291 490 575 90 847 158317 19 
159327 541 42 619 42 865, 

160259 724 161150 558 88 162857 
940 163134 501 952 164040 174 98 
587 735 858 165286 906 166931 
167017 118 8% 89 93 526 30 45 98 
168282 592 169020 115 364 454 593 
145 801. 


iV ciągnienie 
Wygrane po 2.500 


47 2014 3586 4809 434 795 5285 
3801 497 832 6812 7727 8500 9251 417 
10225 495 927 11291 550 12170 13507 
654 14030 180 252 701 883 16380 62 
527 17380 613 18067 88 397 19114 
518 796 978 20718 21746 22075 614 
23384 441 49 544 917 25226 26043 
446 27120 266 29902 32001 416 537 
705 82721 33482 858 915 35365, 


17063 742 904 12 25 78749 824 937 
19454 981 87 80666 92 B1646 82412 
723 896 83001 245 455 544 84386 94 
65021 112 654 80 B48 86159 203 331 
570 88042 268 767 89920 90391 762 
91321 519 92169 93019 138 298 330 
94154 300 95212 323 569 654 97426 889 
08118 406 997241 93 413 70 686 756 


100775 915 101172 871 987 102464 
67 103617 104102 5 250 581 105157 
228 518 739 820 106305 524 816 10889% 
109532 78 110727 111149 288 455 664 
978 112115 537 776 977 113010 289 


114160 65 248 50 821 87 577 96 786 
839 115693 822 915 18 116287 448 43 
711 117072 248 758 948 118049 429 
97 664 98 119489. 

120094 331 900 122060 91 121 279 
963 123310 605 911 61 124210 441 818 
145029 298 439 735 60 829 126678 979 
127062 279 128856 129129 696 839. 

130141 578 131141 458 85 99 938 
132152 =814 ~ 183808 ™ 762 184656 87 
1385077 658 136284 643 187057 239 
254 138567 189041 112 38 375 691 843 
981. 

140064 BR 564 78 141864 806 64 
142568 670 143394 804 144562 145030 
146541 865 147140 927 148634 149092 
391 151321 577 619 865. 


1520% 259 345 544 631 153051 145 
231 -154549 155045 392 489 631 735 
156327 76 501 623 998 157021 158334 
409% 159286 468 523 160005 623 161257 
515 692 731 69 871 926 162331 163196 
408 894 164210 793 165259 970 166343 
912 168001 114 591 732 910 169059, 


38101 302 444 573 39247 41329 73 
485 595 42783 43762 44384 46199 47301 
72 85 413 22 677 750 907 11 48086 322 
49009 697 50215 449 78 627 52399 788 
53223 54686 766 990 55981 56898 57153 
395 58998 59458, 7 

60312 525 61595 936 62885 96 63099 
64509 76 636 65323 827 95 66933 67156 
230 69249 426 950 70643 77393 709 
72151 73928 74216 347 621 955 75093 


Po 500 złotych 


1014 571 2366 728 63 840 968 
3702 4104 907 5209 6270 426 867 
8694 9290 524 607 10851 79 11021 
582 12478 670 792 14126 562 15123 
471 90T 16124 17428 696 842 61 
20126 773 21376 404 22444 93 637 
25226 774 24177 214 25208 434 26637 
27068 133 28170 449 969 29357 30168 
32014 57 33128 592 34287 653 85002 
425 36545 37197 361 726. 

38569 784 39219 46 661 726 40207 
41467 42152 99 43209 462 44274 646 
871 45066 350 519 46130 426 599 663 
47040 698 48127 49365 926, 

50473 936 51173 244 551 883 53281 
541 54373 543 67 773 55816 998 56232 
40 57017 199 843 58322 710, 

60470 821 61373 487 788 62475 64205 
723 65020 249 459 840 66040 82 68092 
686 720 69022 202 502 748 969 70100 
618 704 43 82 62 71062 267 568 72543 
998 73509 74032 75241 390 955 

76291 802 77083 522 672 78221 782 
79338 80119 344 593 706 1574 924 
82619 83582 84706 85090 156 66889 952 
87463 629 81 88380 918 92003 35 93976 
95077 288 453 636 69 96103 208 97236 
723 41 98076 760 100121 102053 103351 
616 831 104206 605 728 105554 ©% 
106574 107794 941 108793 109146 
111599 790 821 112383 113183, 

114165 91v 115249 765 918 116449 
585 118698 119141 973. 

121431 93 771 123961 124109 125735 
924 42 58 126439 128571 129318 561 
181. 

131458 132699 1234044 465 891 
136808 431 69 138228 139008 279. 

140738 141139 753 142018 105 718 
143441 144482 715 145406 146 174 
965 147018 43 452 92 149585 836 
151392 489 684. 

152751 978 153895 154208 611 155348 
47 500 156636 787 157021 424 508 
158412 159372 829 161613 954 162198 
523 626 907 163484 690 768 900 164591 
165132 622 780 166242 167543 908 
168303 43 771 813 169073 835 9272, 


12.03 Wiad. meteorolog. 12.05 Prze- 
glad Prasy. 12.10 „Tańce różnych 
narodów“. 13.00 Dziennik południo- 
wy. 18.05 Płyty. 15.80 Wiad. o eks- 
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Piątek, dn. 21 września 


_ 15.45 Koncert jazzowy. 16.45 
Aud. dla chorych. 17.15 Recital for- 
tepianowy M. Trombini-Kazuro. 17,50 
„Przegląd wydawnictw*. 18.00 „Wia. 
domości rolnicze“. 18.10 „Życie kul- 
turalne į artystyczne stolicy". 18.15 
Pieśni w wykonaniu A. Szlemińskiej. 
18.45 Wspom. legjonowe. 19.00 Mu- 
zyka lekka (pł). 19.20 Pogadanka 
aktuaina. 19.80 Chór Juranda (pł.). 
19.45 Program. 19.50 Wiadomości 
sportowe. 20.00 „Jak spędzić świę- 
to?“ 20.05 „Dźwięk, a słowo“. 20.15 
Koncert symfoniczny. W przerwie: 
Dziennik wieczorny oraz „Jak pracu- 
jemy w Polsce", 22.30 Recytacje poè- 
zyj. 22.40 Koncert reklamowy. 28.00 
Wiad. meteor. 28.05 Muz. taneczna. 


Sokota, dn. 22 września 


6.45 „Kiedy ranne wstają Żorze”. 
6.48 Płyty. 6.58 Gimnastyka. 7.08 
Plyty. 7.15 Dziennik poranny. 7.25 
Płyty. 7.35 Chwilka pań domu. 7.40 
Program. 7.50 Koncerf reklamowy. 
11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał, 


porcie polskim. 15.356 Przegląd gieł- 
dowy. 15.45 Nowości z płyt. 16.30 
Słuchowisko dla dzieci. 17.00 Kon- 
cert kameralny. 17.50 „Ach jakie to 
nieprzyzwoite“, — 18.00 Przegląd wy 
dawnictw rolniczych. 18.10 „Życie 
kultur. i artyst. stolicy“. 18.15 Reci- 
tal fortepianowy E. Horodyskiego. 
18.45 „Budujmy odbiornik popular- 
ny“. 19.00 Polskie pieśni. 19.20 
„Piotrków Trybunalski“. 18.30 Pły= 
ty. 19.45 Program. 19.50 Wiad. spoT- 
towe. 20.00 Muzyka lekka. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 „Jak pra- 
cujemy w Polsce", 21.00 Koncert po- 
pularny. 21.45 Szkic lit. E. Zegadło- 
wicza „W splocie dwu śmierci“. 22.00 
22.15 „Sziakiem lo- 
23.00 Wiad. meteor. 
w dobrem świe- 
(pl). 


Koncert rekl. 
tu okrężnego“. 
28.05 „Meżczyzna 
tle“. 23.35 Muzyka salonowa 
24.00 Muzyka taneczna. 


„SZLAKIEM CHALLENGEU“ 


Wspomnienia z challenge'u są jeszcze 


tak świeże, że jeszcze nie zdążyliśmy `“ 
ich przeżyć w sobie, jeszcze dźwięczy * 


w naszych uszach warkot zwycięskich 
śmigieł bohaterskich lotników. Barwnym 
komentarzem muzycznym turnieju bę- 
dzie również audycja radjowa w dniu 
22.1X (sobota) o godz. 22.15, która zo- 
brazuje słuchaczom dzięki charaktery- 
stycznym melodjom poszczególnych kra 
jów, nad którymi lecieli lotnicy, trasę 


challenge'u. Audycję tę opracowali Jó- _ 


zef Opieński i Jerzy Walden. 


WYNIK KONKURSU „POLSKIE-., - 
GO RADJA“ NA PIEŚŃ ŚLĄSKĄ < 


W dniu, 12 września r. b. rozstrzyg- 


Komisja w składzie: pp. E. Morawski$- 
go, K. Sikorskiego, K. Stromengera i 
F. Szopskiego oraz przy udziale J. Le- 
felda przyznała pierwszą nagrodę w 


hasłem „Na śląską nutę" (p. Stanisław 
Lipski — Kraków); drugą nagrodę w 


wysokości zł 100 — utworom vznaczo- 
mym hasłem  „Diatonico* (Kazimierz 
Jurdziński — Warszawa). Pozatem Ko- 
misja wyszczególniła z uznaniem kom- 
pozycje nadesłane pod hasłem „Ondra- 
szek“ i „Viola“. W miesiącu listopadzie 
zorganizowane będą audycje, w którym 
wykonane będą nagrodzone kompozy» 
cję. 


Artykuły 
pierwszej potrzeby 


Podług notowań Inspekcji Handloe 
wcj Zarządu Miejskiego ceny rynko- 
we ważniejszych artykułów pierw= 
szej potrzchy kształtowały się w han- 
dlu detalicznym w tygodniu od 9 do 
15 b. m., jak następuje: herbata 16—- 
28 — 26 zł. 62 gr., kawa naturalna 
palona 7 zł. 20 gr., zbożowa 2 zł. 40 
gr, — 3 zł — 2 zł. 48 gr, ryż 05 
gr. — 90 gr. — T8 gr., kryształ 1 zh. 
25 gr. — 1 zł 40 gr. — 1 zł 80 gr, 
sól biała 36 gr., olej rzepakowy 1 zł. 
60 gr. — 1 zł. 80 gr. — 1 zł. 61 gr, 
mydło zwyczajne 1 zł. 20 gr. — 1 zł. 
40 gr. — 1 zł. 30 gr., wszystko za 
kg., węgicl kamienny 60 gr. za 10 kg., 
drzewo sosnowe 70 gr. za 10 kg., naf- 
ta 55 gr. za kg., soda do prania 40 
grr., śledzie zwyczajne 15 gr. — 30 
gr. — 19 gr. za sztukęę 


zmarli 


Ś. p. Marja Klimkiewiczowa, 1. 49, 
w Warszawie; ś. p. Kazimierz Chrza- 
nowski „inż.-technolog, 1. 69, w War- 
szawie; 6. p. Emilja z Hassenriick'ów 
Zawadzka, wdowa, l. 76, w Warsza- 
wie; ś. p. Edwin Korwin-Piotrowski, 
obyw. ziem., w Łucku; é p. Antonina 
z Jagiełłowiczów Domaradzka, wdo- 
wa, L 78, w Warszawie; Ś. p. Ste- 
fanja Bona z Bernnardów  Susicka, 
wdowa, l. 61, w Pruszkowie; é p. 
Wojciech Teodor Tyszka, emeryt 
PKP., l. 78, w Warszawie; Ś. p. Bo- 
nifacy Niemirowski, emeryt, l. 67, w 
Pruszkowie, 


| Ogłoszenia drobne , 
m TRE. TREE EE CRNERAER | 


SEE Ochroniarskie z pra" 
wami państwowemi Leokacji Tu- 
rzańskiej. Chmielna 10 — przyjmu* 
je uczennice od lat 14 ze szkoły pow- 
szechnej, zawodowej, handlowej, gime 
aazjum, seminarjum, 


wysokości zł. 250 utworom oznaczonym . 


wysokości zł. 150 — utworom oznączo» , 
nym hasłem „Istebna“ (Feliks Nowo- 
wiejski — Poznań); trzecią nagrodę w 


1a 


nięty został Konkurs_na Pieśń Śląską. -* 
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Eliksiry zdrowia i 


Dlaczego 


IV. 


W tatach ostatnich opracowa- 
xo kilka metod odmładza: cych, 
które polegają tylko na podraż- 
nieniu gruczołu i w ten sposób 
zmuszeniu go do aktywniejszej 
działalności wydzielania hormo- 
nu. Operacje te przeprowadza 
się w ten sposób. że po przecię- 
ciu skóry i tkanek, otaczających 
gruczoł, obnaża się go na dość 
znacznej przestrzeni i zapomocą 
ostrego lanceta nacina się w droh 
ną krateczkę, cięciami, krzyżują- 
cemi się wzajemnie. Po uskutecz- 
nieniu tego zabiegu skórę zaszy- 
wa się. W zupełnie analogiczny 
sposób operuje się jajniki. 

To drobne nacięcie wystarcza, 
aby gruczoł ożywić, a nawet 
wprost jakby regenerować. Syv- 
stem ten dał doskonałe wyniki w 
licznych wypadkach, zwłaszcza 
przy schorzeniach na tle prze- 
miany materji i uwiądu starcze- 
go. 

Siedemdziesięciosześcioletnia 
staruszka (że wymienimy tylko 
najbardziej typowy wypadek) w 
stadjum daleko posuniętej skle- 
rozy w kilka tygodni po operacji 
straciła objawy  dusznicy boles- 
nej, organizm zaś jej odmłodniał 
tak bardzo, że na pierwszy rzut 
oka robiła wrażenie kobiety po- 
niżej lat pięćdziesięciu. W szere- 
gu innych wypadków wróciiy 
normalne objawy kobiece, mimo, 
że przed operacją jajniki zaprze- 
stały swej działalności od wielu 
lat. 


Równie skuteczne okazały 
te operacje u mężczyzn, 

Charakterystycznym objawem 
u wszystkich odmłodzonych w 
ten sposób jest nadzwyczajny 
wzrost samopoczucia. Ma to i 
swoje złe strony, gdyż pacjenci 
zapominają, że są tylko odmło- 
dzeni, a wydaje im się, że prze- 
żywają na nowo młodość z jej 
niewyczerpanym zapasem sił. I 
oto stało się niemal regułą, że 
wszyscy odmłodzeni, ci nawet, 
którzy w swej młodości pędzili 


się 


młodości 


ABC 


Metody odmładzania 


wości, że rozsądne korzystanie z 
dobrodziejstwa odrodzonych hor- 
monów może zapewnić drugą mło 
dość na długi szereg lat. 
Tajemnica upiora 
z Düsseldorfu 

Ww poprzednich artykułach 
wspomnieliśmy, że producentką 
bardzo czynnych hormonów jest 
także przysadka mózgowa. Skła- 
da się ona z trzech części: płatu 
przedniego, substancji centralnej 
i platu tylnego. Hormony przy- 
sadki mózgowej spełniają w orga- 
nizmie funkcje wielorakie. 

Jak wykazały ostatnie badania 
Zondecka, Allena. Doddsa, Mar- 
riana hormony przedniego płata 
przysadki mózgowej regulują 
działalność hormonów  rozrod- 
czych, zarówno męskich, jak i 
żeńskich, Przerost (hypertro- 
phia) przedniego płata przysad- 
ki wywołuje najróżniejsze zabu- 
rzenia organiczne i psychiczne. 

Przy sekcji zwłok głośnego 
zbrodniarza seksualnegko, Kiirte- 
na, zwanego „upiorem z Diissel- 
dorfu", stwierdzono monst'ualną 
hypertrofję przedniego płata 
przysadki mózgowej. Niedomaga- 
nia tego organu odbijają się na 


obniżeniu zdolności rozrodczych, 
zarówno u zwierząt, jak.i ludzi. 
Przedni płat przysadki wy- 


dziela cztery hormony: 

1. Regulujący wzrost (hormon 
Evansa). 

2. Regulujący 
terji. 

3. Wywołujący owulację, zwa- 
ny Prolanem A, oraz 

4. przyśpieszający luteinizację 
(tworzenie się ciałek żółtych), na 
zwany Prolanem B. 


Niesamowity charcik 


Hormon pierwszy, regulujący 
wzrost, zwany hormonem Evansa, 
nie jest jeszcze dostatecznie zba- 
dany spowodu trudności wyodręb- 
nienia go w stanie czystym. 

Natomiast doświadczenia, czy- 
nione z przednim płatem przysad- 
ki przyniosły wyniki rewelacyjne. 


przemianę ma- 
È 


życie przesadnie skromne; po o-|Jednemu z asystentów Evansa u- 


peracji į jej zadziwiających sku!-| 
kach, zaczynają szaleć w sposób 
przechodzący wszelkie ekstrawa- 
gancje młodych. Wypadki takie 
często kończą się nader tragicz- 
nie. Nie ulega natomiast watpli- 


Józef Gwizdalewicz 


dało się właśnie wyhodować nie- 
samowitego charcika, o którym 
wspomnieliśmy na wstępie pierw- 
szego z naszych artykułów. 

W drodze operacyjnego uszka- 
dzania przedniego płatu przysad- 


Z pamiętników szofera 


Poniżej zamieszczamy dalszy 
fragment pamiętników szofera Jó- 
zefa Gwizdałewicza, których dru- 
kowane dotąd na łamach naszego 
pisma fragmenty tak wielkie wy- 
wołały zaciekawienie czytelników 
dla tego znakomitego dokumentu 
obyczajowego. (Red.). 

Chodząc nadal do szkoły, zapo- 
znałem się z dwoma chłopakami, 
którzy mieszkali na tej samej u- 
licy co i ja. Jeden z nich był w 
moich latach, a na imię mial Ja- 
nek. Rodzice jego byli właścicie- 
lami magli w suterenie, gdzie 
również i mieszkali. Janek był to 
chłopak, jak się patrzy: szczupły, 
zwinny, a psotnik, jakich nie by- 
ło na całej ulicy. Do nauki nie 
miał chęci, więc do szkoły prze- 
stał chodzić, i pomagał matce 
kręcić w maglu. 

Drugi chłopak miał na imię 
Józiek. Był on starszy od nas o 
trzy lata, lecz wzrost miał ten 
sam, co i my, tylko, że on był thu- 
sty, a gębę miał jak donicę, przez 
co nazwaliśmy go buldog. Ojciec 

« jego był stróżem w dobrym domu. 
gdzie miał niezłe dochody, lecz i 
dużo pracy. Buldog także nie 
chciał się uczyć, więc do szkoły 


REDAKCJA: Warszawa, Nowy Świat 22. Telefony 6.66.99 (sekretarjat, dodatkowy red. 
(dział polityczny i ekonomiczny); 6.66.69 (dział miejski i liter.-art.); 6.66.59 (międzymiastowy). 


nie chodził, tylko pomagał ojcu 
w jego pracy. Często siedział wie- 
czorem w bramie, za ojca, pilnu- 
jac domu przed złodziejami. Oj-| 
ciec Buldoga był małego wzrostu, 
bardzo energiczny i surowy dla 
awoich dzieci. Buldog bał się go, 
jak ognia, bo często gęsto dosta- 
wał od niego wliwy porządnym 
batem za różne psoty i nieposłu- 
szeństwo. 

Buldog, jako starszy w latach, | 


zawsze miał się za ważniejszego| wam nie żałuję. Jesteście chło- | czało, 


cwaniaka od nas. Ja z Jankiem 
znosiliśmy cierpliwie jego kapry- 
sy i różne wymówki, ponieważ w 
jego domu mieszkała właściciel- 
ka wielkiej fabryki papierosów, 
która zawsze dawała Buldogowi 
całemi garściami, a on znów, ja- 
ko dobry przyjaciel i kolega, czę- 
stował nas. Buldog miał pozatem 
różne dochody. Za otwieranie 
bramy, lub drzwi frontowych, no- 
sił dla służacych węgle z piwni- 
cy na piętru, chodził z listami na 
miasto. za co dostawał zawsze po 
kilkanaście kopiejek za fatygę. 
Wieczorami, mając pieniądze, fun 
dował nam chałwę i irysy, lub: 
nawet ciastka, a że wiadomo 


wygineły olbrzymie 


Ge wiemy o hormonach pod Koniec 


ki u licznych szczeniąt, zdołano 
otrzymać jeden egzemplarz, któ- 
rego wzrost został zahamowany. 
Szczeniak ten, z rasy chartów 
angielskich, przestał rosnąć. za- 
chowując wciąż dlugość kilku- 
nastu centymetrów. Co dziwniej- 
sze jednak, uszkodzenie przednie- 
go płata nie zdołało zahamować 
wzrostu kończyn, które rosły nor- 


malne. I oto, w wieku lat dwu 
charcik czynił wrażenie niesa- 
mowite.  Mierzył sześćdziesiąt 


pięć centymetrów wysokości, na- 
tomiast dlugości miał tylko kil- 
kanaście centymetrów. Wyglądał 
tak, jakby stał na komarzych nóż- 


kach niezwykle cienkich i dłu- 
gich. 
Również  spowodu trudności 


wyodrębnienia w stanie czystym 
nie zdołano zbadać hormonu prze 
miany materji. Wiadomo o nim 
tylko, że wpływa na ten proces 
przyśpieszająco, podobnie, jak 
hormon trzustki, insulina, oraz, 
że hormon ten nie działa bezpo- 
średnio, ale przez wpływ na jaj- 
niki, lub tarczycę. 


Prolany 


Natomiast bardzo dokładnie 
zbadano dwa ostatnie hormony, 
Prolan A i Prolan B. Stwierdzo- 
no, że oba znajdują się w łoży- 
sku, obok hormonu jajnikowego, 
follikuliny. O pośredniem działa- 
niu Prolanów mówiliśmy już w 
artykułach poprzednich, teraz 
zaś dodać należy, że Prolany są 
rodzajowo nieswoiste, t. zn. dzia- 
łają pobudzająco zarówno na jaj- 
niki, jak i testis. Dla działania 
Prolanów konieczna jest więc o- 
becność gruczołów rozrodczych. 

Niezwykle doniosłego odkrycia 
dokonali Zondeck i Aschheim. 
Przed ich odkryciem medycyna 
nie znała sposobu wcześniejsze- 
go stwierdzenia ciąży, niż po u- 
pływie kilku tygodni. Obecnie, 
dzięki odkryciu obu uczonych 
możliwe jest stwierdzenie ciąży 
już po kilku dniach. Odkrycie ich 
polega na tem, że wykazali, że u 
ciężarnych na początku ciąży Wy- 
dzielają się w moczu 
przedniego plata przysadki 
ilości bardzo wielkiej, która w 
miarę postępowania ciąży zmniej 


sza się. (Ilość follikuliny; jak 
wspomnieliśmy wyżej zwiększą 
się w moczu kobięt w miarę 


„Ją się i są przyczyną 


Ę 


¿Wzrostu embrjonu). Na tej obser- 
„wacji oparte jest właśnie bada- 
lnie moczu na wczesną ciążę. 
Wykrywa się ją dziś, badając 
mocz na zawartość  Prolanów. 
Metoda Sondecka i  Aschheima 
polega na zastrzykiwaniu bada- 
Inego moczu jałowo, pod skórę 
młodym myszom. wagi od 6 do 8 
gramów, w ilości 1, 6 do 2,4 cm. 
Mocz, pochodzący od samicy cię- 
Żarnej wywoluje w przeciągu stu 
godzin dojrzewanie jajników my- 
szy, charakteryzujące się wy- 
stępowaniem przekrwienia i two- 
rzeniem się cialek żółtych, pod 
wpływem Prolamu B. 


Hodowia nowoczesna 
i zwierząt 


Nie trzeba podkreślać, jak wiel-; s 1 
i podziw w muzeach i na ckranach. 


jkie znaczenie ma dla hodowcy 
możność natychmiastowego stwier 
dzenia, w oborze, lub stadninie — 
Szy matka pokryta zaszła w cią- 
iżę, czy nie. Lecz fizjologja cią- 
ży i wpływu na nią hormonów mą 
doniosłe znaczenie hodowlane 
także i z innych względów. Wy- 
| padki, jakie nader często zdarza- 
wielkich 
l strat w hodowli, że naprzykład 
krowa, po  pierwszem cielęciu, 
albo też niepokryta podczas rui, 


| nabiera cech płci przeciwnej t. 


rzenia chorobowe jajnika (pow- 
stawanie guzów), lub też prze- 
rost ciałek żóltych. Objawy te 
można obecnie bardzo łatwo usu- 
nać, albo przez wygniatanie gu- 
zów, albo przez zastrzykiwanie 
follikuliny. 

Chroniczne ronienie u krów i 
klaczy, zdarzające się zresztą 
bardzo często i u suk, nie zawsze 
odbywa się na tle za!:..śnym, jak 
to mniemano dotychczas. Często 
są tu przyczyną + zaburzenia- w 
jajnikach lub działalności przed- 
niego płata przysadki mózgowej, 
połączone z nadmiernem wydzie- 
laniem do organizmu follikuliny. 
Umiejętnie stosowane zastrzyki 


strzykiwanie wyciągu z 
żółtych mogą powstrzymać orga- 
nizm przed poronieniem i dopro- 
wadzić ciążę do normalnego koń- 
ca. 


oddawna, że -kto bogatszy, to i|idzie ruski pop, to może człowie- 


mocniejszy, więc i Buldog stroił |ka spotkać nieszczęście. 


z siebie ważniejszego. 


Wieczorami: Buldog ubierał się 
w ojca.kożuch, na głowę zakładał 
lakierowaną czapkę, z blachą, na 
której pisało: „dwornik*, wyno- 
sił z mieszkania długą ławkę 
drewnianą, stawiał ją przed bra- 
mą, siadał na cały wieczór, ce- 
lem pilnowania domu, a ja z Jan- 
kiem siadywaliśmv obok niego. 
Buldog raz po raz kłaniał się swo 
ją ogromną czapką przechodzą- 
cym lokatorom, co jakiś czas wyj 
mował z kieszeni wypchany port- 
tabak i częstował nas, mówiąć: 


— Palta fajki ile wlizie. Ja 


paki swoje i nie wredne! 


Palac papierosy sprzeczaliśmy 
się często o to, kto z nas jest lep- 
szy palacz i lepiej się sztacha. 
Chcąc sprawdzić, robiliśmy pró- 
by w sposób następujący: ciąg- 
nęło się ustami sporą porcję dy- 
mu, wciągało się w płuca, zatrzy- 
mując go jak najdłuzej w sobie, 
a zarazem prędko się mówiło: 
„Pojadę na Pragę, przyjadę z 
Pragi i wypuszczę dym“ — i po 
tych zaś słowach wypuszczało się 
dym z gęby. 

Siedząc przed bramą, nieraz 
robiliśmy różne psoty. Naprzy- 
kład, wiedzieliśmy o tem, że jak 


6.66.62 
Sekre- 


naczelny); 


tarz redakcji przyjmuje interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w godz. 11—12. 
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Chcąc 
temu zapobiec, obowiązkowo, trze 
ba było trzy razy splunąć na 
chodnik. Wrazie gdy szedł pijak 
po chodniku i zataczał się, to ja 
z Jankiem wołaliśmy na nim: 
„Spirytus! Monopol!'. Jeśli mi- 
mo to on szedł dalej i nie reago- 
wał, to Janek i ja szliśmy za 
nim, wołając jeszcze: ..Czterdzie- 
cha!“. Pijak słysząc słowo czter- 
dziecha zawracał się, i gonił nas, 
celem dania nam lajzy. Myśmy 
wpadali w jedno z podwórek, i 
chowaliśmy się do piwnicy, a kie 
dy pijak już poszedł, wtedy Bul- 
! dog dawał nam sygnał. gwiżdżac 
przeraźliwie na palcach, co ozna- 
że śmiało możemy wyjść 
na ulicę. 


Często naszą ulicą jechali wie- 
czorami bergierzy, którzy siedzie- 
li wysoko na długich czarnych 
| beczkach, w których wywozili po- 
za miasto różne nieczystości. W 
chwili ich przyjazdu, stawaliśmy 
na brzegu chodnika, ucierając 
sobie całymi rękawami nosy, co 
oznaczało, że od tych beczek stra- 
sznie Śmierdzi. řurmani widząc 
nasze gesty, ze złości ciachali nas 
długiemi batami, ale nigdy nie 
zrobili nam większej krzywdy, bo 
zawsze umieliśmy na czas odsko- 
czyć i uniknąć bata. 


Gdy szedł posłaniec, którego 


Ceny. ogłoszeń: 


w tekście (wśród artykułów) -= 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr., 


hormony | Prolanu B, wpływajacego na two- | 
w |rzenie się cialek żółtych. albo za-, 
ciałek 19 


roku 1934? 
Gady jurajskie 


Wyniki badań nad hormonami 
przysadki mózgowej rzucają nie- 
zmiernie ciekawe światło na przy 
czyny wyginięcia olbrzymich zwie 
rząt przedpotopowych, zwłaszcza 
wielkich gadów z epoki juraj- 
skiej. 

Jak wiadomo, zwierzęta te od- 
znaczały się  nieproporcjonalnie 
małą glową w stosunku do ogro- 
mu ciała. Niewielka ich czaszka 
zawierała maleńki mózg, a co za 
tem idzie również małą przysad- 
kę mózgową. Okoliczność ta decy- 
dowala o rozrodczości tych zwie- 
rząt. Ich funkcje w tej dziedzinie 
były osłabione i oto przyczyna, 
wedle zdania fizjologów, wyginię- 
cia potworów, które budzą taki 


Posiadanie tak znacznej ilości 
surowca, zawierającego Prolanvy. 
jakim jest mocz, szybko pozwoli- 
lo na wyodrębnienie tego skład- 
nika w stanie czystym. W prze- 
ciwieństwie do hormonu jajniko- 
wego, Prolany nie rozpuszczają 
się w roztworach. rozpuszczaeją- 
cych lipoidy i dadzą się strącić z 
moczu zapomocą alkoholu. Prola- 
ny są związkami nietrwałemi: u- 
legają łatwo działaniu wysokiej 
temperatury, zasad i kwasów. 


zn. nie dopuszcza do siebie stad-| Prolan A, nietrwały w roztworze 
nika, atakuje krowy i t. p. — z| wodnym, w stanie stałym nie roz- 
reguły wywołane są przez zabu-i 


słada się. 


Płat tylny 


Usunięcie tylnego płata przy- 


Nr. 262 = 


y przedpotopowe? 


ca, której hormony regulują 
wzrost w organizmach młodocia- 
nych. 

Niedostateczne zasilanie orga- 
nizmu w hormony tarczycy jest 
przyczyną powstawania t. zw. wo- 
la nagminnego, choroby pow- 
szechnej w niektórych okolicach 
górskich. Szczegółem charaktery- 
stycznym jest okoliczność, że za- 
sięg tej choroby pozostaje w 
związku nietylko ze  wzniesie- 
niem terenu nad poziom morza, 
ale także z kierunkiem rzek. Za- 
uważono mianowicie, że wsie 
górskie, dotknięte tą chorobą na- 
gminniec, zgrupowane są zwykle 
wzdłuż wspólnej dla siebie rzeki. 


Nadmierna działalność, czyli 
hyperfunkcja tarczycy powoduje 
również chorobe wola, lecz nie 
nagminnego, ale egzophtalmicz- 
nego, występującego np. przy cho 
robię Basedowa. 

Giównym skladnikiem  hormo- 
nu tarczycy jest jod, związany Z 
substancjami organicznemi. 

Hormon tarczycy, tyroksyna, 
wyodrębniona przez Harringtona 
w postaci krystalicznej, oraz o= 
trzymana syntetycznie, jest «a 
działanie kwasów i zasad dość 
odporna. 

Gruczoły przytarczyczne TÓW- 
nież wydzielają ważny hormon, 
który ma wpływ na przemianę 
materji w kierunku gromadzenia 
w organizmie rezerwy wapnia. 
Niektóre choroby  epileptyczne, 
jak padaczka, tężyczka i t. d, a 


sadki mózgowej wywołuje, zarów- | jest możliwe, że wogóle wszyst- 


no u zwierząt, jak i u ludzi, mo- 
czówkę, czyli moczopęd (poliur- 
ję), chorobę nadmiernego wy- 


dzielania moczu. Hormony tylne- 


go płata przysadki nie maja wply 
wu na funkcje płciowe. “vane 
jest natomiast ich dzialanie na 
mięśnie gładkie, zwłaszcza maci- 
cę, dobroczynny wpływ przeciw 
moczówce, oraz zdolność kurcze- 


nia naczyń tętniczych, a co za 
tem idzie, zwiększania ciśnienia 
krwi. 


Z tylnego platu przysadki wy- 
odrębniono trzy hormony, które 
zjawiły się w handlu w roku 


RD) 
JÖ, 


Tarczyca 


Ważnym gruczołem o wydzie- 
|laniu 


wewnętrznem jest tarczy- 


chłopaki nazywali szczygiel. spo- 
wodu jego czerwonej czapki, wte- 
dy zaczynaliśmy wszyscy bardzo 
śpiczasto gwizdać, co mialo ozna- 
czać śpiew szczygła. Na naszej 
ulicy miał sklep majster szewcki, 
który miał żonę wysoką i kościstą 
babę. Wiedzieliśmy, że oni należą 
do kozłowitów i chodzą się mo- 
dlić do kozłowickiej kaplicy. Gdy- 
śmy zobaczyli ich idących ulica, 
zaczynaliśmy na całą parę wołać 
jak kozy: „Mec, me, me“. Kozło- 
wici pełni oburzenia stawali, wy- 
grażali nam rękoma, nazywając 
nas łobuzami. a myśmy im odpo- 
wiadali nadal: me i me. 

Razu jednego mieliśmy calą 
stypę z ową szewcową. Siedzimy 
wieczorem przed bramą i widzi- 
my, że po drugiej stronie ulicy 
idzie szewcowa, odziana w dużą 
chustkę. 

Zaczynamy beczeć. „Me, me, 
me“. Szewcowa stanęła, my dalej 
beczymy. W tem ona zawraca się 
i idzie ku nam. Ja z Jankiem zer- 
waliśmy się, chcąc uciekać, a 
Buldog udając chojraka, mówi: 

— Nie uciekajta! Co, wy się 
boicie kozłowitki? Co ona, baba, 
może nam zrobić? 

Usłuchaliśmy i zostaliśmy. Pod 
chodzi szewcowa, złu okropnie. 
Pyta się: 

— Który to z was 
beczy i beczy? 


tak ciągle 


za miejsce wysckości 1 milim 


kie choroby. których przebieg po- 
łączony jest z drgawkami — wy- 
wołane są przez zaburzenia gru- 
czołów przytarczycznych. 
Hormony innych gruczołów o 
wydziełaniu wewnętrznem (śle- 
dziony, grasicy i szyszynki) nie 


są jeszcze zbadane. Stoi tu na 
przeszkodzie trudność wykrycia 


cdpowiednich reaktywów. 
Ostatnie badania wykazują, że 
czynniki, podobne do hormonów 
znajduja się nietylko w gruczo* 
lach. wydzielających swe sekre- 
cje bezpośrednio do krwi, ale 
także i w innych organach, nic 
będących gruczołami (serce, jeli- 
tu, mięśnie i t. d.). 
| Dr. J-It. 


Ja z Jankiem. stoimy jak tru 
sie, a Buldog odpowiada jej: 


| — A cóżto, może nie wolna ` 


nam trochę pobeczyć? 

Na jego słowa, szewcowa nie 
wiełe myśląc, wyjmuje spod chu- 
stki parę męskich pantofli, świe- 
żo podzelowanych i trach Buldo: 
ga w pycho, kilka razy zrzędu. 
| Musiała go fest wywalić, bo Bul- 
|dog ryczał wprost z bólu, krew z 
gęby wycierał, a kozlowitka zado- 
wolona poszła swoją drogą. 


Podczas ‘naszych posiedzeń 
l przed bramą często urządzaliśmy 
Sobie wesola zabawę, która wy- 
wolywała całę huragany śmiechu. 
Zabawę zwykle zaczynaliśmy póź” 
nym wieczorem kiedy już mało 
ludzi chodziło po uliey. Braliśm) 
ladny czarny męski woreczek, ze 
świecącym zamkiem, wiązaliśmy 
go na długą czarną nitkę 1 kladli- 
śmy go daleko od bramy, na wi- 
| docznem miejscu pod światło la- 
tarni. Siedzimy i czekamy, pełni 
radości, na ofiarę, która nadej- 
dzie i da się nabić w butelkę. Na- 
raz widzimy, że idzie jakiś przy- 
zwoicie ubrany jegomość. Bul 
dok śmiejąc się, woła: 


— Oho idzie frajer, zaraz bę 
dzie cala stypa. 


| <C. d. n.). 


etra przez szerokość jednej szpai- 


ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na l-ej stronie — 1 zł.. 


na ostatniej stronie — 


60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty (specjalne) — 1.50 zł., lekarskie — 30 gr. Nekrologja po 
30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych* liczy się za oddzielne wyrazy, 


a tłusty druk — podwójnie. Notatkireklamowe oznacza się cyfrą (N.), a 


komunikaty specjalne cyfrą 


(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Wydział cgłoszeń: Zgoda 1, tel. 691-56 — biuro czynne cd godz. 9 rano do 6 wiecz. 
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